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Proletariusze 
|| wszystkich krajów 
łączcie się! 


W Poznaniu otwarto 
Centralną wystawę drobnego 


przemysłu 


(da) W dniu 22 bm. otwarta zo- 
stała w Poznaniu Centralna wy- 
stawa przemysłu drobnego i 
rzemiosła. 

Na uroczystość przybyli: za- 
stępca przewodniczącego PKPG 
— min. Wang, minister Przemy- 
słu Drobnego i Rzemiosła 


Żebrowski. minister Pracy i 
Opieki Społecznej — Rusinek, 
przedstawiciele partii politycz- 


nych i organizacji społecznych. 

Po powitaniu przybyłych 
przez przewodniczącego Prezy- 
dium Woj Radv Narodowej w 
Poznaniu — Migonia, głos zab- 
rał min Żebrowski, którv na- 
kreślił w swym przemówieniu 
dotychczasowe osiągnięcia dro- 
bnej wytwórczości oraz przed- 
stawił kierunki rozwojowe tej 
dziedziny gospodarki narodowej 

Następnie zaproszeni goście 
oraz aktyw przemysłu drobnego 
i rzemiosła, spółdzielczości i or- 
ganizacji handlowych z wielkim 
zainteresowaniem zwiedzali wy- 
stawę. : 

W godzinach popołudniowych 
wystawa przemysłu drobnego i 


rzemiosła udostępniona została 
szerokim  rzeszom zwiedzają- 
cych. A 


Stoiska i eksponaty 


(Koresp. własna). W prze- 
stronnej, pełnej światła hali 
wystawowej w stoiskach bran- 
żowych i szkłanych gablotach 
wystawiono liczne ciekawe eks- 
ponaty, wśród których specjal- 
nym zainteresowaniem zwiedza- 
jących cieszą się te działy, w 
których pokazano bogaty asor = 


tyment przedmiotów codzienne- 
go użytku, jaks np. naczynia 
kuchenne, nakrycia stołowe 


oraz galanterię metalową  (a- 
grafki, zapinki, zatrzaski, zam- 
ki itp.). ` 


Artykuły, których dotąd 
nie produkowaliśmy 


Widzimy również i artykuły 
nowe, dotąd nieprodukowane, 
jak maszyny do szycia, lodów- 
ki domowe, maszyny do obie- 
rania jarzyn, maszyny do kra- 
jania, maszyny pralnicze, su- 
szarki, elektroluksy itp. 

W jeduym z działów znajdu- 
jemy szereg artykułów dotąd 
sprowadzanych z zagranicy, a 
obecnie wytwarzanych przez za- 
kłady drobnej wytwórczości. Są 
to m.in.: inkubatory elektrycz- 
ne (sztuczne wylęgarnie), apa- 
raty do prześwietlania jaj, gaś- 
nice automatyczne, części za- 
mienne maszyn do szycia, ko- 
tły do gotowania, wagi anali - 


i rzemiosła 


tyczne, różne poszukiwane ar- 
tykuły chemiczne oraz nietłu - 
kące się szkło „Pyroflex*. 


Poważne miejsce na wysta - 
wie zajmują artykuły produ - 


wych. W dziale przemysłu 
skórzanego i futrzanego podziw 
budzi obuwie, wykonane ze 
skór gęsich łapek, torby, tecz- 


ki i walizki z kawałków skór, 
kurtki z łapek lisich itp. 
Bogato reprezentowany jest 


dział artykułów medycznych : 
począwszy od nowoczesnego sto- 
łu operacyjnego, poprzez szereg 
specjalnych lamp i aparatów 
do naświetlań do bogatego a- 
sortymentu narzędzi chirurgicz- 


znajdziemy w działe tzw. ko- 
walstwa artystycznego. 
jednym z 
działów jest dział wynalazczo- 
ci. 
| Między wieloma ciekawymi 
! eksponatami znajdują się tam 
uchwyty do wierteł i uniwer- 
salny uchwyt do noży tokar- 
|skich. których produkcję drob- 
ne zakłady wytwórcze rozpocz- 


na w najbliższym czasie na sze- 


roką skalę. 

| Do najpiękniejszych stoisk 
wystawy należy stoisko Centra- 
li Przemysłu Ludowego i Arty- 
stycznego z bogatym działem 
tkanin, kilimów, ceramiki i za- 
bawek, ponadto stoisko prze- 


mysłu odzieżowego, gdzie obok | 


znajduje się specjalny dział 
odzieży zawodowej i ochronnej. 
Piekne stoisko 
również przemysł 
sportowych a także 
skórzany, 

Osobne stoisko obrazuje dzia- 
łalność spółdzielni inwalidzkich. 


| 
I 
{wszelkiego rodzaju konfekcji 
przemysł 


| 


Kiermasz 


Większość wystawionych ar- | 


tykułów przemysł drobny wy- 
twarza już w ilościach, pokry- 


; wających znaczny procent kra- 


'jowego zapotrzebowania. Pozo- 


stała część — to prototypy ar- | 


tykułów, których produkcja ma- 
sowa rozpocznie się w niedłu- 
gim czasie. 
Kiermasz 
'sków, Odbywa się tu sprzedaż 
detaliczna wyrobów drobnej 
wytwórczości: W tym też dziale 
mieszczą się punkty usługowe, 
jak reperacja obuwia, odzieży, 
zakłady fryzjerskie itp. 


(Wt.) 


Chłopi dostawiają trzodę chlewną 
na punkty skupu 


(d) Punkty skupu żywca w 
różnych częściach kraju notują 
w dalszym ciągu stopniowe 
zwiększanie się dostaw trzody 
chlewnej. Sprzedając utuczone 


sztuki, chłopi w wielu wypad- | 


kach deklarują, iż jeszcze bar- 
dziej rozszerzą hodowlę, kon- 
traktując znaczne ilości trzody 
na rok przyszły. 


Średniorolny chłop Antoni 
Rutkowski z  Maszewa, woj. 
szczecińskiego sprzedał ostatnio 
10 sztuk trzody chlewnej o łącz- 
nej wadze 1.600 kg. Oświadczył 
on, że zakontraktuje jeszcze 
więcej niż dotychczas. tym bar- 
dziej, że hodowla bardzo mu się 
opłaca. Stanisław Riter ze spół- 
dzielni produkcyjnej w Błotnie 
woj. szczecińskie otrzymał 2.929 
zł za 2 wyhodowane tuczniki o 
łącznej wadze blisko 400 kg 


W niektórych gminach woj. 
wrocławskiego chłopi dostarcza- 
ja od razu pełną ilość uprzednio 
zakontraktowanych sztuk. Tak 
np. małorolny 
nusz z gminy Szklary Górne w 
pow. legnickim sprzedał ostat- 
nio 6 sztuk, a jego sąsiad An- 


toni Wolak — 5 sztuk. Przodują | 


w tym województwie chłopi po- 
wiatów Wołów i Strzelin. W 
skupie bydła rolnicy pow. Bo- 
lesławiec, Wołów i Ząbkowice 
do dnia 15 bm. przekroczyli po- 
łowę planu miesięcznego. 


' hary więzienia 


Adam Ja- 


| W woj. lubelskim poprawę 
wykazuje zwłaszcza skup bydła. 
O postępach w skupie żywca 

| donoszą również z niektórych 
|l gmin woj. kieleckiego. Np. do 
punktu skupu w Lipniku pow. 
sandomierski chłopi dostarczyli 
w ostatnim tygodniu 68 sztuk 
' tuczników. -Podobne 
napływają z woj. krakowskiego. 
Na zwiększenie się podaży ży- 
wca wpływają w znacznej mie- 
rze postępy w oczyszczaniu ryn- 
ku od spekulantów. I tak m. in 


w Woli Filipowskiej i Filipowi- 
cach pow. chrzanowskiego, któ- 
rzy w krótkim czasie dokonali 
nielegalnego uboju blisko 100 
sziuk bydła i trzody chlewnej. 
Notoryczny spekulant z Filipo- 
wie, Michał Widema, wykupy- 
wał od chłopów bydło pędzone 
na punkty skupu, dokonując 
nielegalnego uboju nieraz kilku 
sztuk tygodniowo. 

Bardzo aktywnie współdziała- 
(ją z władzami w zwalczaniu 
spekulantów i nielegalnego ubo- 
ju chłopi woj. katowickiego. 
Dzięki pomocy chłopów zdema- 
skowano m. in. takich spekulan- 
tów jak Władysław Głąb z 


Hry 


kowane. z surowców odpadko = | 


nych, dentystycznych, ortope - 
diów itp. ; 
Wiele ciekawych wyrobów | 


najważniejszych | 


zaprezentował | 
artykułów | 


obejmuje 48 kio- 


meldunki | 


ujęto zawodowych spekulantów / 


buna 
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Brygady robotnicze przystąpiły 
do głębienia pierwszych szybów 
metra warszawskiego 


(d) Budowa metra warszaw- 
skiego weszła w nową fazę. Za- 
kończono w zasadzie prace 
przygotowawcze, przystępując 
do właściwej budowy kolei pod- 
ziemnej. Ekipy robocze przed- 
siębiorstwa Metro-Budowa ze- 
szły już pod ziemię, głębiąc 
| pierwsze szyby metra. Gdy o- 
|siągną one pożądaną głębokość, 
| szybamj tymi transportowane 
| będą pod ziemię maszyny i lu- 
| dzie — rozpocznie się budowa 
| samego tunelu 

W kilku punktach miasta na 
trasie pierwszych odcinków ko- 
lei podziemnej wyrosły już be- 
tonowe ogrodzenia okalające 
| tereny robót. Widoczne są już 
konstrukcje pierwszych wież 
| wyciągowych. 

i Najbardziej zaawansowane są 
I 


prace przy głębieniu jednego z 
| szybów w rejonie Śródmieścia. 
| Niemal bez przerwy z czeluści 
|szybu wędrują na powierzchnię 
| wagoniki napełnione szaro-zie- 
loną gliną. Około 120 tzw. „ja- 
ponek* pełnych ziemi wydoby= 
wa się w ciągu 8 godzin pracy. 

W innym punkcie wielkiej 
budowy w rejonie Pragi w naj- 
| bliższych dniach ruszą pełną pa- 


(a) W Bodaczowie, w pobliżu 
Klemensowa na Lubelszczyźnie 
z dnia na dzień rosną obiekty 
nowopowstającego — jednego z 
większych w kraju zakładów 
przemysłu tłuszczowego. Zakła- 


Mianowanie 
Ministra Kolei 


@) Prezydent RP mianował 
ministrem Kolki tow. Ryszar- 
da Strzeleckiego, dotychczaso- 
wego podsekretarza stanu w 
, Ministerstwie Kolei. 


Minister Rolnictwa NRD 
przybył do Warszawy 


(() Na zaproszenie ministra 
Rolnictwa — Jana Dąb-Kocioła 
przybył do Warszawy w dniu 21 
bma minister Rolnictwa i Leś - 
nictwa Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej — Paul Scholz. 
Ministrowi towarzyszą wyżsi u- 
rzędnicy Ministerstwa Rolnic - 
twa i Leśnictwa NRD. 


Goście niemieccy przybyli do 
Polski w celu zapoznania się z 
osiągnięciami naszego rolnictwa 
i wzajemnej wymiany doświad- 
czeń. 


Naród niemiecki będzie nieugięcie walczył o jak. najszybsze 
zawarcie traktatu pokojowego i zjednoczenie, kraju 


Oświadczenie premiera Grotewohia na konierencji prasowej 
| oprócz í 
pepin bońskiego są jeszcze mi- 


(a) BERLIN (PAP). W dniu 


niemieckiej i zagranicznej. 


Otwierając konferencję dy- 
rektor Urzędu Informacji prof. 
Gerhard Eisler oświadczył, 
ponon a całych Niemiec popiera 
| gorąco inicjatywę Izby Ludowej 


| NRD w sprawie pokojowego 
j uregulowania problemu nie- 
| mieckiego. 


| Nastepnie zabrał głos premier 
i Grotewohl. Podkreślił on, że 
| odezwa Izby Ludowej do par- 
| lamentu federalnego w sprawie 
zwołania ogólnoniemieckiej na- 


W roku 1952 ruszą wielkie zakłady 
przemysłu tłuszczowego w Bodaczowie 


' macji Niemieckiej Republiki Demokratycznej odbyła się kon- 
ferencia prasowa, na której premier Otto Grotewohl, wice- 
premier Nuschke i minister spraw zagranicznych Dertinger 
złożyli oświadczenia wokec licznych przedstawicieli prasy 


że j 


Mstowa, który wraz z całą szaj- , "Ady dla omówienia zagadnienia 
ką pomocników wykupywał na Przeprowadzenia wolnych de- 


spędach bydło na nielegalny 
ubój. Po likwidacji tej szajki 
| spekulantów skup żywca w 
"gm. Mstów powraca do normy. 


dla szkodników 


i spekulantów 


(f) Dzięki ofiarnej pracy kon- 
trolerów społecznych i energi- 
cznej akcji prowadzonej przez 
organa Prokuratury RP i Mili- 
cii Obywatelskiej zostało wy- 
krytych ostatnio wielu speku- 
lantów uprawiających notory- 
cznie przestępczy proceder bez- 
prawnego skupu żywca i pota- 
jemnego bicia trzody chlewnej 
w antysanitarnych warunkach 
oraz paskarski handel mięsem 


ji artykułami pierwszej potrze- 


bv « 

Na karę 3 lat i 6 miesięcy 
więzienia oraz pozbawienie praw 
obywatelskich na przeciąg lat 
3 skazany został przez Sąd Po- 
wiatowy w Opolu Leon Liss, 
oskarżony o zawodowe upra- 
wianie nielegalnego uboju trzo- 
dy chlewnej oraz spekulację 
mięsem. . d 

W toku przewodu sądowego 
udowodniono. że przez wiele 
miesięcy osk. Liss systematy- 
cznie skupował od wieśniaków 
cielęta i świnie. a po dokony- 
waniu potajemnego uboju 
sprzedawał mięso po paskar- 
skich cenach, oraz prowadził 


wrogą propagandę przeciw kon- 
traktacji i skupowi trzody chle- 
wnej przez państwo, rozsiewając 
na ten temat oszczercze i kłam- 
liwe plotki. 

Zeznania świadków ujawni- 
ły, że spekulant dokonywał nie- 
legalnego uboju w skandalicz- 
nych wprost warunkach higie- 
nicznych, m. in. w chlewach i 
brudnych szopach. 

zatrzymany przez organa M.Q. 
— osk. Liss posiadając przy so- 
bie w. tym czasie duże zapasy 
mięsa cielęcego, pochodzącego 
ze sztuki chorej, usiłował prze- 
kupić funkcjonariusza M. O, 
proponując mu wysoką łapów- 
kę za zatarcie przestępstwa. 

Sąd Powiatowy w Strzelinie 
rozpatrywał w trybie doraźnym 
sprawę Władysława i Jana Ci- 
sowskich. oskarżonwch o to, że 
w ciągu 1950 roku i przez pier- 
wszą połowę br. zajmowali się 


bezprawnym skupem trzody 
chlewnej i nielegalnym ubo- 
jem. Sąd skazał osk. Ci- 


sowskiego Władysława na ka- 
rę -iu lat wiezienia, zaś osk, 
Cisowskiego Jana na 4 lata, __ 


jmokratycznych wyborów w ca- | 


,łych Niemczech i przyśpieszenia 
jzawarcia traktatu 
|z Niemcami wywołała gorący 
oddźwięk ze strony całego naro- 
du niemieckiego, który widzi w 
jtej propozycji skuteczną drogę 
wiodącą do rozstrzygnięcia pro- 
biemu przyszłości całego naro- 
du niemieckiego. 


Grotewohl omówił pewne za- 
strzeżenia, wysuwane prze- 
ciwko propozycji Izby Ludowej 
przez polityków bońskich i za- 
chodnio - berlińskich. Premier 
stwierdził, że wszystkie te za- 
|strzeżenia i  kontrpropozycje 
zmierzają jedynie do tego, by 
„pomniejszyć olbrzymie znacze- 
|nie inicjatywy Izby Ludowej i 
cdwrócić uwagę narodu od isto- 
tnych zagadnień. 


| działania. Adenauer, który wy- 
i powiada sie za włączeniem Nie- 
miec zachodnich do tzw. „za- 
chodniego systemu obrony“ 
twierdzi, że propozycja Izby 
Ludowej zmierza do tego, by 
nie dopuścić do zjednoczenia 
Europy. Otto Grotewohl pod- 
kreślił „w związku z tym, że 
właśnie postępówanie ‘rządu 
Adenauera prowadzi do rozbi- 
cia Europy i do nieszczęścia 
narodów europejskich, ponie- 
waż zmierza do 


pokojowego | 


| Sytuacja jaka wytworzyła | 
się w Niemczech — powiedział | 
|oremier .Grotewoh] — wymaga 
zjednoczenia kraju i jedności 


rą roboty ziemne. Jak wykazały 
uprzednio przeprowadzone ba- | 
dania, teren w tym miejscu jest | 
w dużym stopniu nawodniony. 
Dla ułatwienia budowy szybu i 
sprawnego przeprowadzenia ro- 
bót należy zamrozić grunt. To- | 
też wokół obwodu przyszłego 
szybu założono już rury mro- 
żeniowe. Na ukończeniu znaj- 
duje się montaż aparatury do 
zamrażania gruntu. Kończy się 
również montować maszyny 
wyciągowe, które transportować 
będą wydobywaną z szybu zie- 
mię. 

Montaż urządzeń przeprowa- 
dza specjalna brygada górni- 
ków ze Śląska pod kierow- 
nictwem . Wilhelma Ślązaka. 
Ślązak pracuje już w swym 
zawodzie 25 lat. Ostatnio bu- 
dował szyb w kopalni „By- 
tom‘: Przyjechał do stolicy ze | 
swą brygadą, by nie tylko bu- | 
dować metro, lecz jednocześnie 
kształcić młode kadry Metro- | 
Budowy w trudnej sztuce głę- | 
bienia szybów. 

Głębienie szybów stanowi 
pierwszą fazę budowy metro. 
Już za kilka miesięcy gdy część 
szybów będzie gotowa rozpocz- 
nie się budowa tunelu. 


(dy będą produkować rafinowa- 
|ne oleje jadalne, stałe tłuszcze | 
ceresowe, różnego gatunku my- | 
dła oraz proszki mydlane. Pro- | 
dukcja Zakładów zostanie czę- | 
ściowo uruchomiona już w`! 
1952 r. | 


| (d) MOSKWA (PAP). Dnia 21| 
| września br. budowniczowie. 
Cimliańskiego systemu wodnego | 
przystąpili do zasypywania | 
80-metrowego przepustu w:ka-. 
miennej tamie na Donie, przez | 
który przepływała dotychczas 
część wód rzeki. Dzień przedtem | 
| wody Donu zostały częściowo od. 
| prowadzone do aowego sztucz-: 
nego koryta przez zaporę prze- 
|lewową. Prace nad całkowitym 
|przecięciem starego koryta rze- 
ki weszły więc w stadium koń- | 
| cowe. | 


Obecnie przez most, zbudowa- 
ny nad przepustem ciągną hie- 
przerwanym potokiem samocho- | 
dy-wywrotki, załadowane ka- 
|mieńiem, który zsypuje się do 
wody. W ciągu 2 dni przepust 
zostanie całkowicie zasypany. 
po czym wszystkie wody Donu 
odprowadzone zostaną do nowe- 
go koryta w kierunku zapory: 
przelewowej. | 


| a 2. Ay 
| Prace te umożliwią budowni- 


21 września w Urzędzie Infor- 


Uralu, a nie na zachód od Ła- 
|by — powiedział Grotewohl. 
Premier podkreślił następnie, 
że uchwały konferencji waszyng 
tońskiej nie dają Niemcom żad- 
nej suwerenności, jak to usiłu- 
je twierdzić Adenauer. Nawet 
Schumacher zmuszony był przy- 
znać, iż Niemcy zachodnie pozo- 
stają w sytuacji prótektoratu. 
Grotewohl podkreślił, że 
mniemanie, jakoby poprzez 
zjednoczenie Berlina można by- 
zjednoczenia Nie- 
miec jest całkowicie błedne. Te- 
go rodzaju manewr zmierza je- 
dynie do odwrócenia uwagi na- 
rodu od sprawy zjednoczenia 
całych Niemiec. Zjednoczenie | 
Niemiec pociągnie za sobą siłą 
rzeczy, również zjednoczenie sa- | 
mego Berlina. j 
W zakończeniu swego oświad- | 
| czenia Grotewohl podkreślił z na 
'ciskiem, że Izba Ludowa i rząd 
Niemieckiej Republiki Demo- 
kratycznej są zawsze gotowe o- | 
mówić z całą powagą wszystkie 
propozycjeszmierzające do zjed- 
noczenia Niemiec, lecz pierw- 
szym krokiem w tym kierunku | 
powinna być gotowość do zwo- 
(łania ogólnoniemieckiej narady ' 
Odpowiadając na pytania ko- 
| respondentów, na podstawie ja- ` 
kiej ordynacji wyborczej byłyby | 
przeprowadzone wybory do! 
Zgromadzenia Narodowego, pre- | 
mier Grotewohl, a następnie | 
, wicepremier Nuschke oświad- : 
leczyli, że Niemcy miały i mają; 
(wiele ordynacji wyborczych. i 
które mogą być odpowiednie dla 
przeprowadzenia wyborów. W 
chwili obecnej głównym zagad- 
nieniem nie jest sprawa ordy- 
nacji wyborczej, lecz zwołania 
jogólnoniemieckiej narady, któ- 
| ra może omówić zarówno to za- | 
|gadnienie, jak i inne zagadnie- | 
nia dotyczące wyborów. 
Poruszając sprawę wycofania 
wszystkich wojsk okupacyjnych 
z Niemiec, premier Grotewohl 


ło dojść do 


jczą mechaniki 


: elektrownia 


Na wielohektarowej powierz- 
chni w ciągu bieżącego roku 
wzniesiono już pierwsze obiekty 
fabryczne, hotele robotnicze. 
stołówkę i świetlicę oraz 32-iz- 
bowy budynek mieszkalny. Pod 
dach podciągnięto budynek 
tłoczni oraz gmach administra- 
cyjny, w którym znajdą po- 
mieszczenie: świetlica i sała tea- 
tralno-kinowa, biblioteka i czy- 
telnia. 

Nad powierzchnię ziemj wy- 
rosły już mury hali ekstraktów 


oraz kotłowni i siłowni. Do na- 
dejścia chłodów jesiennych bu- 
dynki będą pokryte dachami. a 
założenie okien umożliwi zało- 
dze pracę w okresie zimowym 

W przyszłym roku, w ukoń- 
czonych budynkach rozpoczęty 
zostanie momtaż maszyn nade- 
słanych z+ Węgier. Załoga po- 
dejmie też budowę dalszych 
obiektów fabrycznych m. in. 
wielkich siłosów, hali podręcz- 
nych warsztatów fabrycznych 
oraz magazynów wysłodków i 
śruty. 


Rozbudowa wyższych uczelni - 
górniczo-hutniczych 


(f) Wydział Górniczy Akade- 
mii Górniczo-Hutniczej w Kra- 
kowie otrzymał w br. nowy, du- 
ży pawilon górniczy, w którym 
znalazły pomieszczenie zakłady 
naukowe przeróbki metali, wier- 
tnibtwa, eksploatacji nafty i 
górnictwa, z placówką badaw- 
gruntu, która 
współpracuje z metrem war- 
szawskim i Nową Hutą. 

Jeszcze w br. wykończony 
będzie w stanie surowym spe- 
cjalny pawilon mechanizacji 
kopalń, przy którym powstaje 
tzw. kopalnia doświadeczalna, 
wyposażona we wszelkie nowo-. 
czesne maszyny górnicze. 

Wydział Górniczy Politechni- 
ki Ślaskiej w Gliwicach, któ- 
ry utworzony został dopiero w 
roku ubiegłym, a już w roku 
bieżącym kształcić będzie 600 
przyszłych inżynierów górni- 
ków, otrzymał w ciągu zaled- 


Wody Donu popłynęły nowym korytem 


|jwawczych, w celu wzorowego 


czym  Cimliańskiego systemu 
wodnego nawarstwić w starym 
korycie rzeki Donu 30-kilome- 
trową zaporę ziemną. Zapora ta 
spiętrzy wody Donu, które u- 
tworzą olbrzymi rezerwuar wo- 
dny — Morze Cimliańskie. 


Zbiornik wodny 7-krotnie | 


większy od zbiornika 
Dnieprogesu 


Kachowska Elektrownia Wod- 
na będzie drugą co do wielko- 


ści elektrownią na Dnieprze. | 
Zapora wodna tej elektrowni 
utworzy olbrzymi rezerwuar 


wodny, 7-krotnie większy od re- 
zerwuaru Dnieprogesu. Po zapo- 
rze tej przebiegać będzie linia 
kolejowa i autostrada. W są- 
siedztwie wyrośnie nowe mia- 


isto, przeznaczone dla budowni- 


czych tego obiektu, tymczasowa 
cieplna, fabryka 
betonu itp. 


Przy budowie Kanału Poud- 


ba Ludowa są za najszybszym 
zawarciem traktatu pokojowego 
i wycofaniem wojsk okupacyj- 
nych. 

Wycofanie wojsk okupacyj- 
nych — powiedział Grotewohl 
— może być przeprowadzone 
niekoniecznie w ciągu roku po 
zawarciu traktatu pokojowego. 
lecz w terminie znacznie krót- 
szym, jak to miało na przykład 
miejsce we Włoszech. 

Na pytanie co zamierza uczy- 
nić rząd Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej i Izba Ludowa 
w wypadku odrzucenia przez 
parlament federalny propozycji 
zwołania ogólnoniemieckiej na- 
rady, Grotewohl oświadczył, że 


List przewodniczącego Izby Ludowej NRD 
do prezydium Bundestagu 


(£ BERLIN (PAP). Przewod- 
niczący Izby Ludowej NRD Jo- 
hannes Dieckmann wystosował 
do prezydium Bundestagu w 
Bonn list, podkreślający ko- 


,nieczność jak najszerszego za- 


znajomienia opinii publicznej 
Niemiec zachodnich z uchwałą 
Izby Ludowej w sprawie odby- 
cia narady ogólnoniemieckiej. 
Należy stwierdzić — pisze m. 
in. Dieckmann że znaczna 
część prasy zachodnio _ niemiec- 
kiej nie ogłosiła pełnego tekstu 
tej propozycji. 
że prezydium Bundestagu . po- 
dziela mój pogląd, iż jesteśmy 
obowiązani, w miarę naszych sił 
i możliwości, troszczyć się o to, 
by nasze propozycje mogły być 


dentów wydziałów górniczych. | 


Mam nadzieję, | 


wie 1 roku wspaniały pawilon 
o kubaturze ponad 21 tysięcy 
metrów sześciennych. W budyn- 
ku tym znajde pomieszczenie 3 
audytoria, obliczone na 800 o- 
sób oraz wspaniale wyposażone 
kreślarnie. | 

W okresie realizacji planu 6- | 
letniego Wydział będzie jeszcze | 


bardziej rozbudowany. Na wy-; 
dziale tym kształcić się będą | 
inżynierowie górnicy 11 specjal- 
ności. 

Wyrazem szczególnej opie- 
ki państwa nad młodzieżą stu- 
|jdiującą na wyższych uczelniach 
| górniczych jest objęcie słucha- | 
czy tych uęzelni przywilejami 
|Karty Górniczej, co m. in. za- | 
pewnia im zaliczenie okresu | 
studiów na poczet nracy zawo- | 
dowej oraz wyższe niż na in- | 
nych uczelniach stypendia, któ- | 
re otrzymuje 80 procent stu- | 


niowo-Ukraińskiego i Północno- 
Krymskiego w ciągu  najbliż- 
szych 5 lat wykonane zostaną i 
robotv ziemne o łącznej kubatu- 
rze przeszło 800.000.000 m sze- | 
ściennych i roboty betonowe — | 
|o kubaturze 2,5 miliona m sze- 
| ściennych. Ogólna długość głów 
'nych i bocznych kanałów wy- 
niesie przeszło 45.000 km. 


Olbrzymi rurociąg 
dla Cimliańskiej - 
Elektrowni Wodnej 


(€) MOSKWA (PAP). Zakłady 
` konstrukcji stalowych w Żda- 


| nowie ukończyły przedtermino- 
iwo wykonanie olbrzymiego ru- 
i rociągu dla Cimliańskiej Elek- 
itrowni Wodnej. Przekrój ruro- | 
ciągu wynosi 3 m, zaś długość 
|— 1.500 m. Rurociąg będzie do- 
|starczać wodę z Donu do stacji 
i pomp. Został on odesłany na te- 
jren budowli, przy czym do 
i transportu użyto dwóch pocią- 
gów towarowych. 


przedstawicieli parla- | 
liony prostych Niemców, którzy 
domagają się pokoju i zjedno- 
czenia Niemiec. Nie jest więc 
przypadkiem że Izba Ludowa 
zwróciła się z apelem do całego 
narodu niemieckiego prosząc go 
o poparcie jej propozycji. 

W zakończeniu Grotewohl 
wyraził przekonanie, że naród 
niemiecki okaże stanowczość i 
będzie domagał się zwołania o- 
gólnoniemieckiej narady dla 
omówienia sprawy wyborów w 
całych Niemczech i podniesie 
swój głos, by wywalczyć jak 
najszybciej zawarcie traktatu 
pokojowego z Niemcami. 


przedyskutowane należycie przez 
nasz naród. Nie jest to jednak 
zapewnione, dopóki prasa za- 
chodnio - niemiecka nie będzie | 
miała możności zaznajomienia 
opinii publicznej z pełnym tek- 
stem uchwały Izby Ludowej, 

Z mojej strony — pisze dalej 
Dieckmann — jestem gotów u- 
możliwić jak -najszersze roz- 
powszechnienie w Niemieckiej 
| Republice Demokratycznej o- 
świadczeń przedstawicieli Bonn. 
Jestem przekonany. że umożli- 
wiając w ten sposób wspólnie 
narodowi niemieckiemu swobod_ 
ne przedyskutowanie naszych 
| propozycji przysłużymy się po- 
kojowi i przywróceniu jedności 
Niemiec. 


W ezwanie magistratu demokratycznego Berlina 


(£) BERLIN (PAP). Pełnomoc- 
nik magistratu Wielkiego Berli- 
na przekazał dnia 21 września 
burmistrzowi zachodniego Ber- 
lina Reuterowi pismo nadbur- 
mistrza Friedricha Eberta, któ- 
re głosi m. in.: 

Magistrat Wielkiego Berlina 
na swym 142 posiedzeniu dnia 
20 września 1951 roku, zą zgodą 
członków zarządów  dzielnico- 
wych oraz przedstawicieli Ber- 
lina w Izbie Ludowej i w Izbie 
Krajów, postahowił zaprąpono- 
wać odbycie narady przedstawi- 


rozpętania | podkreślił, że rząd Niemieckiej | cieli obu zarządów miejskich w j kupacyjnych z Niemiea, 


wojny, Europa zaczyna sie na | Republiki Demokratycznej i Iz- | Berlinię. Celem tej wspólnej na- 


rady winno być wyznaczenie 
przedstawicieli Berlina na nara- 
dę ogólnoniemiecką, która win- 
na wykonać następujące zada- 
nia: zadecydować o przeprowa- 
dzeniu w całych Niemczech wol- 
nych, równych i tajnych wybo- 
rów demokratycznych do Zgro- 
madzenia Narodowego dla stwo- 
rzenia jednolitych, demokratycz_ 
nych i pokój miłujących Nie- 
miec, oraz zażądać przyśpiesze- 
nia zawarcia traktatu pokojo- 
wego z Niemcami, a następnie 
wycofania wszystkich wojsk o- 


du : 


| powzięze 
| szczędziły one w ciągu pierw- 


WYDANIE H 


Organ KC 


Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej 


CENA 15 gr' 
~ 4 


` Dychów wkrótce rusza 


SĘ 


Na budowie największej w Polsce elektrowni wodnej w Dy- 


| chowie dobiega końca montaż pierwszego 


turbozespołu. Na 


zdjęciu: brygada Michała Kościowa wyrabiająca 167 procent 
normy podczas cementowania wału turbogeheratora 


Foto CAF (Baranowski) 


Delegacja aktywistów TPPR 
powróciła ze Związku Radzieckieqo 


(f) 22 bm. w godzinach wie- 
czornych powróciła z 
do Warszawy 23-osobowa dele- 


gacja aktywistów Towarzystwa | 


Przyjaźni  Polsko-Radzieckiej. 
która w okresie 3-tygodniowe- 
go pobytu. w ZSRR zapoznawa- 
ła się z osiągnięciami kultural- 
nymi i gospodarczymi ludzi ra- 
dzieckich oraz zbierała materia- 
ły dla podjęcia prac przygoto- 


zorganizowania Instytutu Wie- 
dzy o Związku Radzieckim. 


W skład delegacji, której prze- | 


wodniczył minister Szkół Wyż- 
szych i Nauki, tow. Adam Ra- 
packi, wchodzili wybitni przed- 
stawiciele świata naukowego, 
przedstawiciele kultury i sztu- 
ki oraz czołowi aktywiści tere- 
nowi TPPR. 


Elektrownie żaos 


Moskwy | 


| Na Dworcu Gdańskim w War- 
szawie powracającą delegację 
| witali przedstawiciele Towarzy- 
stwa Przyjażni Polsko-Radziece 
kiej z  wiceprzewodniczącym 
TPPR tow. min. St. Matuszew- 
skim na czele, wiceminister 
Szkół Wyższych i Nauki, tow. 
inż. Golański, sekretarz gene- 
ralny Komitetu Współpracy 
Kulturalnej z Zagranicą . amb. 
K. Wende oraz przedstawiciele 
Wydziału Zagranicznego KC 
PZPR. 


' Na dworcu obecni byli: rad- 
ca ambasady ZSRR D. I. Zai- 
: kin oraz przedstawiciel WOKS-u 
iJ. G. Safirow. 


Wywiad min. Rapackiego, u. 
i dzielony korespondentowi agen- 
cji TASS podajemy na str. 2. 


zczędziły w ciągu 


8 miesięcy 229 tysięcy ton węgla 


wartości ponad 

(£) Do współzawodnictwa o 
racjonalną gospodarkę węglem 
przystąpiły załogi wszystkich e- 
lektrowni w kraju. Realizując 
zobowiązania zao- 


szych 8 miesięcy br. 229 tysię- 
cy ton węgla wartości.ponad 6 
milionów złotych. 

Palacze elektrowni w coraz 


6 milionów zł 


| większym stopniu zastepują wya 
sokogatunkowy węgiel — szla =- 
mem węglowym, uzyskiwanym 


| przy płukaniu węgla w kopal- 
„niach. Gdy w 1950 roku spa- 
| lono w elektrowniach 24.860 


|ton szłamu, to od stycznia do 
| września br. zużyto już 164.400 
|ton tego taniego środka opało - 
| wego. 


Ogólnokrajowa narada 


aktywu przemys 


(1) Z inicjatywy. Centralnej 
Rady Związków Zawodowych 
odbyła się w:dniu 21 bm. w 
Katowicach, zorganizowana 
przez Zarząd Główny Związku 
Zawcdowego Pracowników 
Przemysłu Chemicznego, ogól - 


łu chemicznego 


| nokrajowa narada aktywu prze- 
,mysłowego i związkowego oraz 
| przodujących  racjonalizatorów, 
poświęcona podsumowaniu i a- 
j palizie dotychczasowych osiąg= 
'nięć przemysłu chemicznego w 
| dziedzinie racjonalizatorstwa 1 
| nowatorstwa. 


Wręczenie sztandaru przechodniego 


CRZZ załodze ZPB 


(Koresp. wł.) W sali teatral- 
nej ZPB im. Feliksa Dzierżyń- 
skiego w Łodzi odbyło ssie dnia 
22 bm. uroczyste wręczenie za- 
łodze tych zakładów sztandaru 
przechodniego CRZZ zdobytego 
we współzawodnictwie między- 
zakładowym za'”II kwartał br. 


` i », 


a e 1.4 14 e 
im. Dzierżyńskiego 
Na uroczystość przybyli m. 
in. przewodgiczący CRZZ tow. 
Kłosiewicz i wiceprzewodniczą= 
cy CRZZ tow. Burski, 
Uroczystego wręczenia sztan= 


daru ` dokonał przewodniczący 
CRZZ tow. Kłosiewicz, * (bg) 


©, Wałki w Korei 
1500 Imdzi i 10 samolotów dżiennie tracili 
interwenci w ciągu ostatnich tygodni 


(f) PEKIN (PAP). — Agencja 
Nowych Chin donosi z Phenja- 
nu: 5a 
W komunikacie naczelnego 
dowództwa Koreańskiej Armii 
Ludowej z dnia 22 września 
stwierdza się, że na wszystkich 
frontach oddziały Armii Ludo- 
wej, współdziałając ściśle z od- 
działami ochotników chińskich, 
kontynuują zaciekłe walki z 
wojskąmi interwentów » amery- 
xańsko - angielskich i z armią 
lisynmanowską, zadając nie- 


dowało i ostrzeliwało z broni 
maszynowej dzielnice mieszkal- 
ne miast Hwandżu, Sariwon, 
Nampo, Phenjan i Wonsan. Ar- 
jtyleria przeciwlotnicza armii 
| ludowej wraz ze strzelcami - 
niszczycielami samolotów nie- 
przyjacielskich zestrzeliła pięć 
|samolotów nieprzyjaciela. 


| * 


(t) PEKIN (PAP). — Agencja 
Nowych Chin cytuje depeszę 


przyjacielowi wielkie straty w korespondenta dziennika lon- 


ludziach i sprzęcie. 

Na froncie wschodnim oddzia- 
ły Armii Ludowej odparły o- 
siem zaciekłych ataków nieprzy- 
jaciela, zadając ciężkie straty II 
dywizji amerykańskiejg VII dy- 
wizii lisynmanowskiej, które u- 
siłowały przetwać linie obron- 
ne Armii Ludowej. 

„Mściciełe ludowi — partyzan- 
ci, działający na obszarach o- 
kupowanych przez interwentów 
amerykańsko - angielskich za- 
dają wrogowi coraz silniejsze 
ciosy. Oddziały partyzanckie w 
prowincji Północna-Czolia pro- 
wadzą zaciekłe walki z nieprzy- 
jacielem, wyzwalając tereny na 
zapleczu wroga. a 

22 września lotnictwo ame- 


|dyńskiego „Daily Worker" 
Winnigtona z Kaesongu o stra= 
tach wojsk interwentów ame- 
rykańskich w ciągu 25 dni ud 16 
sierpnia do 10 września br. Win- 
nigtdh stwierdza. że w okrasie 
tym Ridgway stracił przeszło 37 
tys. ludzi w zabitych. rannvch 
i wziętych do niewoli. W ivm- 
[že okresie wojska ludowe ze- 
strzeliły lub uszkodziły 242 sa- 
moloty nieprzyjacielskie. W ton 
sposób Amerykanie i ich sateli- 
ci tracili dziennie około 1.590 
ludzi i 10 samolotów. b 
Korespondent stwierdza, że są 
to straty katastrofalne. zwłasz- 
cza jeśli się weżmie pod uwagę 
oświadczenia Amerykanów o 


„ograniczonym charakterze“ ich 
N rykańskie intensywnie bombar- „ówczesnych operacji w Korei. 
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Okupacja amerykańska | 
we Francji rozszerza się | 


(d) PARYŻ (PAP). „Humani- | 
łe” donosi, że 14 września woj- į 
ska amerykańskie we Francji j 
okupowały miasteczko La Bra-; 
conne w pobliżu miasta Angou- | 
leme w celu wybudowania tam 
magazynów wojskowych. Ame- 
rykanskie dowództwo zamierza 
również zarekwirować nowy | 
szpital w mieście Angouleme. | 
Ludność protestuje przeciwko | 
panoszeniu się okupantów. Na| 
murach domów ukazują się co- | 
raz częściej hasła, domagające 
się wycofania wojsk amerykań- 
skich. 


Turcja i Grecja 
wciągnięte do. paktu 


atlantyckiego 


() NOWY JORK (PAP) W 
Ottawie opublikowano .komuni- 
kat o wynikach sesji rady agre- 
sywnego bloku atlantyckiego. 
Z komunikatu wynika, że ucze- 
stnicy konferencji w Ottawie 
zatwierdzili amerykański plan 
„obrony“ Europy zachodniej. 
Plan ten przewiduje utworze- 
nie tzw. „armii europejskiej“, 
w której Waszyngton wyznacza 
czołową rolę wskrzeszonemu 
Wehrmachtowi hitlerowskiemu. 
Rada postanowiła również włą- 
czyć Grecję i Turcję do agre-. 
sywnego paktu atlantyckiego. | 

Komunikat kładzie szczególny | 
nacisk na program wzmożenia 
wyścigu zbrojeń i stwierdza, że | 
„sprawozdania dotyczące pro- 
dukcji zbrojeniowej oraz rapor- | 
ty komitetu finansowego i go- 
spodarczego ujawniły szereg 
trudności na odcinku produk- 
cyjnym i ekonomicznym*. Na 
konferencji w Ottawie wszyscy 
uczestnicy narady przyznali 
istnienie silnych tendencji in- 
flacyjnych w krajach paktu 
atlantyckiego, spowodowanych | 
wyścigiem sbrojeń. Stwierdzo- | 
no również znaczny wzrost cen 
i pogorszenie warunków życia 
w krajach objętych wyścigiem 
zbrojeń. 


i 


Uczona duńska 
potępia agresywny pakt 
atlantycki 


(1) KOPENHAGA (PAP). Spo- 
łeczeństwo duńskie potępia co- 
raz bardziej zdecydowanie sta- 
nowiska rządu, który podpo- 
rządkował się całkowicie dykta- 
towi Stanów Zjednoczonych. 
Faktu tego nie może ukryć na- 
wet prasa  burżuazyjna. W | 
dzienniku „Nationaltidende“ ~u- | 
kazał się artykuł znanej uczo- 
nej duńskiej, doktora filozofii 
p. L. Jacobsen, która wypowiada 
się stanowczo przeciwko udzia- 
łowi Danii w agresywnym blo- ! 
ku atlantyckim. 


W zakończeniu autorka arty- /' 
kułu stwierdza. „Chciałabym 
podkreślić, że pakt atlantycki ; 
może pociągnąć za sobą kata- | 
strofalne skutki nie tylko dla; 
naszego narodu, lecz również | 
dia całej ludzkości“. 


Zapowiedź 
redukcji robotników 


w zakładach Fiala 


(t) RZYM (PAP) Dyrekcja za- | 
kładów samochodowych „Fiat“ 
poinformowała rady zakładowe, | 
że zamierza bądź zwolnić z pra- | 
cy 5 tysięcy robotników, bądź 
też zmniejszyć ilość godzin pra- | 
cy do 40 tygodniowo, czyli do| 
5 dni roboczych clła wszystkich 
pracowników zakładów. W ko- 
mentarzw do tej decyzji je- 
den z kierowników zakładów 
oświadczył, że spadek „chłon- 
ności rynku samochodowego" 
pociąga za sobą konieczność | 
ograniczenia produkcji. 


Sekretariat związku metalow- 
ców i turyńska Izba Pracy ogło- | 
siły deklarację  protestującą i 
pizeciwko zamiarom dyrekcji. ! 

Sekretarz Włoskiej Powszech- 
nej Konfederacji Pracy di Vit- 
torio oświadczył, że decyzja dy” | 


bardziej nieuzasadniona, 
przemysł włoski mógłby nawet ; 
powiększyć swoją produkcję za- | 
miast kupować za granicą ty- | 
siące traktorów i maszyn. i 


Maniiestacja | 
ludności Wiednia | 
przeciwko podwyżce“ | 
czynszu mieszkaniowego, 


(() WIEDEŃ (PAP). Parla-, 
ment austriacki uchwalił w pią- 
tek ustawę o podwyżce czynszu | 
mieszkaniowego. Podczas dys- | 
kusji nad tą ustawą przed 
gmachem zgromadził się wielo- 
tysięczny tłum robotników, 
urzędników, rzemieślników, e- | 
merytów i gospodyń domowych, 
by zaprotestować przeciwko 
nowemu zamachowi reakcji na 
stopę życiową mas pracujących. 
Przeszło tysiąc policjantów usi- 
łowało odeprzeć tłum od gma- 
chu parlamentu. Doszło.do licz- 
nych starć, podczas których po- 
licja użyła pałek gumowych 


Po pewnym czasie przed 
gmach parlamentu. przybyły 
posiłki policyjne otaczając 60 
zwartym kordonem i zapełnia- 
jąc sąsiednie ulice. Mimô to 
policja nie zdołała rozproszyć 
demonstrantów. 

Po posiedzeniu parlamentu do 
zebranych przed gmachem prze- 
mówił przewodniczący KC Ko- 
munistycznej Partii Austrii Ko- 
plenig. Podkreślił on, że usta- 
wa przyjęta przez parlament 
jest nowym aktem grabieży wo- 
bec mas pracujących. Robotni- 
cy — stwierdził mówca — po- 
winni stanowczo przeciwstawić 
się reakcji. W tym celu konie- 
czne jest przede wszystkim za- 
cieśnienie jedności klasy robot- 
 niczej. f i 


| skiej SRR do składania 


| rońcówi pokoju odbyła się także 


| stycznej, oraz przywódców 10| 


| Czechosłowackiej, 


dzi tu o przygotowany z 


TRYBUNA LUDU 


Narody świata wzmagają walkę 
o zawarcie Paktu Pokoju 


Swiatowej Rady 


Imponujący przebieg akcji podpisywania 


Pokoju w ZSRR 


(€) MOSKWA (PAP). Z najdalszych krańców Związku Ra- Światowej Rady Pokoju. Rada 


dzieckiego napływają do stolicy wiadomości o pomyślnym | 


przebiegu akcji zbierania podpisów pod apelem Światowej 


Rady Pokoju. 


w zakładach przemysłowych i 


dzieckich manifestują swą nieugiętą wolę walki 


W wielkich miastach — stolicach 
związkowych, w miastach prowincjonalnych i miasteczkach, | 


republik 


kołchozach miliony ludzi ra- 
o pokój 


i przyjaźń między narodami, popierając apel Światowej Rady 


Pokoju swymi podpisami. 

Dnia 21 września zakończyły | 
się w Ałma-Ata dwudniowe ob-, 
rady konferencji obrońców po- 
koju Kazachskiej SRR. Delega- | 
ci ludności kazachskiej poparli i 
uchwałę Radzieckiego Komite- 
tu Obrońców Pokoju i podpisa- 
li jednomyślnie apel Światowej 
Rady Pokoju, wzywając wszy- 
stkich mieszkańców Kazach- 
pod- 
pisów i do zamanifestowania | 
swej woli pokoju wzmożonym į 
wysiłkiem pracy. Í 


Republikańska konferencja ob. 


w Stalinabadzie, Stolicy Tad- 
życkiej SRR. 


W Moskwie, w sali kolumno- 
wej pałacu Związków Zawodo- 
wych, odbyło się zebranie mło- ; 
dzieży moskiewskiej, poświęco- | 
ne akcji zbierania podpisów pod | 
apelem. Uczestnicy zebrania u- 
chwalili jednomyślnie rezolucję, 
stwierdzającą, że cała młodzież 
radziecka złoży swe podpisy pod 
apelem o zawarcłe Paktu Po- 
koju i poświęci wszystkie swe 
siły walce o pokój na całym 
świecie. 


13 milionów podpisów 
we Włoszech 
RZYM (PAP). Dziennik „Uni- 


ta“ opublikował artykuł zastęp- 
| cy sekretarza generalnego Ko- 


munistycznej Partii Włoch Pie- 
tro Secchii, który nawołuje na- 
ród włoski do wzmożenia wal- 
ki o pokój. 


Obecnie. bardziej niż kiedy- | 


kolwiek przedtem — stwierdza 
autor zachodzi konieczność 
wzmożenia walki o pokój. Chwi- 
la, którą przeżywamy, jest po- 


| ważna. San Francisco, Waszyng- 


ton i Ottawa są nowymi kro- 
kami imperialistów, prowadzą- 
cymi do wojny. 


Autor podkreśla, że we Wło- 


szech zebrano dotychczas pod 


apelem Światowej Rady Pokoju | 


o zawarcie Paktu Pokoju między 
pięcioma mocarstwami 13 mi- 
lionów podpisów. 
Odezwa austriackich 

„ obrońców pokoju 

WIEDEŃ (PAP). Rada Obroń- 
ców Pokoju Górnej Austrii we- 
zwała do wzmożenia kampanii 
zbierania podpisów pod apelem 


wskazuje na szczególne znacze- 
|nie Paktu Pokoju, który przy- 
| niósłby Austrij zakończenie o0- 
kupacji i pełną niezależność na- 
rodową. 


750 tys. podpisów 
w Anglii 


LONDYN (PAP). W Anglii ze- 
brano dotychczas 750 
podpisów pod apelem Świato- 
wej Rady Pokoju. 

W 
związku z tym w dzienniku 
towej Rady Pokoju ij przewod- 
niczący Angielskiego Komitetu 
Obrony Pokoju, dziekan katedry 
Canterbury Hewlett Johnson 
wzywa do wzmożenia kampanii 
zbierania podpisów pod apelem 
Światowej Rady Pokoju i do da- 
nia w ten sposób godnej odpo- 
wiedzi siłom reakcji, które do- 
konują remilitaryzacji Japonii i 
Niemiec zachodnich oraz przy- 
gotowują nową wojnę. 

Nowe setki tysięcy 
podpisów we Francji 

PARYŻ (PAP). Z całej 
Francji napływają dalsze wia- 
domości o wynikach akcji zbie- 
rania podpisów pod apelem 
Światowej Rady Pokoju. 

W departamencie Sekwany 


departamencie tym 37 procent 
mieszkańców wypowiedziało się 
za zawarciem Paktu Pokoju 
między 5 mocarstwami. W de- 


tysięcy ! 


artykule ogłoszonym wj 


„Daily Worker“, członek Świa- | 


zebrano 1.700.000 podpisów. w| 


Apelu 


partamencie Var zebrano 100.000 
podpisów. 


Czwarta część 
ludności Cypru podpisała 
już Apel Pokoju 
TEL AVIV (PAP). — Jak do- 
nosi dziennik „Kol Haam“, 
czwarta część ludności Cypru 
podpisała już apel Światowej 
Rady Pokoju. Komitet Obroń- 
ców Pokoju na Cyprze wezwał 
ludność do stawiania oporu za- 
kusom  imperialistów  brytyj- 
skich, którzy dążą do prze- 
kształcenia wyspy w bazę wy- 

padową agresywnej wojny. 


Duchowni amerykańscy 
przeciw wojnie w Korei 
NOWY JORK (PAP). Przed- 


stawiciele duchowieństwa ame- 
| rykańskiego powołali „Między- 


kój“. 
niu Komitet stwierdza, iż naród 
amerykański gorąco dąży do 


godzenia z zasadami braterstwa 
i wszystkie kraje, uczestniczące 
| w wojnie w Korei, powinny 
| przedsięwziąć wszelkie kroki. 
| aby położyć kres przelewowi 
! krwi. 


| Dokerzy Oranu nie chcą 


| pracować dla wojny 


|szą z Algeru, dokerzy Oranu 
| jednomyślnie odmówili wyłado- 
|wania amunicji ze statku „Ber- 
kame“, 


Narody Azji protestują 
przeciw amerykańskiemu dyktatowi 
z San Francisco 


(f) PEKIN (PAP). Jak donosi dziennik japoński „Sakai | przewodniczący 


tu pokojowego z Japonią. 
traktat 


Separatystyczny = 
stwierdza to oświadczenie — | 
podpisany w San Francisco, nie | 
jest traktatem pokojowym. Jest | 
to faktycznie deklaracja o przy- 
gotowaniu nowej wojny świa- | 
towej. Występujemy więc zde- 
cydowanie przeciwko temu tra- 
ktatowi, który nie powinien być 
ratyfikowany. 

Jak donosi dziennik „Asachi“, | 
w Tokio odbyła się narada de- | 
putowanych do parlamentu z 
ramienia lewicy partii socjali- 


największych japońskich związ- | 
ków zawodowych. Uczestnicy 
narady  powzięli uchwałę, | 
stwierdzającą, że partia socja- 
listyczna powinna sprzeciwić się ; 
ratyfikacji tego traktatu. I 


| Szimbun“, narodowy komitet łączności do spraw reorgani- 
zacji partii socjalistycznej wydał oświadczenie, w którym 
protestuje przeciwko podpisaniu separatystycznego trakta- 


'Indonczyjczycy przeciw 
amerykańskiemu 
traktatowi z Japonią 
HAGA (PAP). Dziennik 


„De Waarheid“ donosi o wzra- 
stającym niezadowoleniu w In- 


donezji przeciwko separatysty- | 


cznemu traktatowi z Japonią. 
Podpisanie przez delegację in- 
donezyjską traktatu pokojowego 
z Japonią — stwierdza dzien- 
nik — wywołało ogromną falę 


oburzenia w Indonezji. W za- 
łym kraju przedstawiciele róż- 


nych partii występują z ostrą | 


krytyką rządu oraz jego poli- 
tyki podporządkowania się Wa- 
szyngtonowi. Również w kołach 
burżuazyjnych wzrasta nieza- 
dowolenie z polityki rządowej. 
Po podpisaniu traktatu, wice- 

s 


Tambunan, który jest również 
skiej, oświadczył, że podpisując 
ten traktat „Indonezja opowie- 


już niezależnej polityki narod- 
wej“. 


Zebrania i wiece 
protestacyjne w Korei 


PEKIN (PAP). — Jak donoszą 
| z Phenjanu, we wszystkich mia- 
| stach i wsiach Korei północnej 
| odbywają się obecnie zebrania 
i wiece protestacyjne przeciwko 
| separatystycznemu traktatowi 
| pokojowemu z Japonią. Uchwa- 
lone rezolucje oraz przemówie- 
nia robotników, urzędników, 
chłopów i żołnierzy Armii Ludo- 
wej wyrażają oburzenie narodu 


intryg imperialistów amerykań- 
skich, skierowanych przeciw 
narodom miłującym pokój. 


= 


Nowe bezczelne prowokacje USA 
wobec Czechosłowacji 


Amerykańskie władze okupacyjne bezprawnie zatrzymują 


(d) PRAGA (PAP). Czechosłowacka Agencja Telegraficzna 
rekcji zakładów „Fiat“ jest tym donosi, że ministerstwo spraw zagranicznych Republiki Cze- 


nów Zjednoczonych w Pradze 


„W*dniu 11 września 1951 r.) 
grupa terrorystów uprowadziła | 
na terytorium amerykańskiej | 
strefy okupacyjnej w Niemczech 
czechosłowacki pociąg pośpiesz- | 
ny, zdążający ze stacji Cheb do 
stacji Asz. í j 


Uzbrojeni terroryści użyli 
przemocy w. stosunku do obsłu- | 
£i pociągu, która przeciwstawia- | 
ła się ich zbrodniczym zamia- | 
rom. Terroryści porwali kiiku- 
dziesięciu pasażerów, wśród 
których znajdowali się starcy i 


l 


| dzieci. Oprócz tego dokonali oni | 


uważane | 

zarówno | 
Republiki ; 
jak i przez: 
ustawodawstwo Stanów Zjedno- | 
czonych. Wszystkie czyny karal- | 
ne dokonane zostały ña obszarze 
Republiki Czechosłowackiej. Jak 
ustałono, w toku śledztwa, cho- 
góry 
sfinansowa- | 


innych czynów, które 
są za przestępstwa 
przez kodeks karny 


plan, opracowany i : 
ny przez obcych agentów. 


Władze okupacyjne USA w | 
Niemczech zamiast zatrosztzyć | 
się o natychmiastowy _ powrót | 
porwanych obywateli czecho- | 
słowackich i wywiezionego mie- 
nia czechosłowackiego, zamiast | 
wydań władzom czechosłowac- | 
kim sprawców wspomnianych | 
przestępstw kryminalnych , u- | 
dzielili niezwłocznie tym zbro- | 
dniarzom pomocy którą z gó- 
ry przygotował. 


Amerykańskie władze okupa- 
cyjne nie mogły mieć najmniej- 
szej wątpliwości, że przestępcy, 
o których mowa, dokcnali lub 
byl wspólnikami szeregu po- 
"ważnych zbrodni, takich jak 
rozmyślne uszkodzenie urządzeń 
kolejowych, groźby karalne wo- 
bec pasażerów pociągu, porwa- 
nie niepełnoletnich obywateli 


< 


| ją 


że chosławackiej wystosowało 20 września br. do ambasady Sta- 


notę następującej treści: 
czechosłowackich oraz grabież. 


Powyższe czyny karalne są, 


wymienione w 2 artykule ame- 
rykańsko - 
układu z 2 lipca 1925 r., 


dycji. Dlatego też postępowanie 
amerykańskich władz okupacyj- | 


nych jest sprzeczne nie tylko z 
ogólnymi zasadami prawa mię- 
dzynarodowego w sprawie zwał- 


|czania przestępstw, lecz również 


z układem zawartym przez rząd 
amerykański z rządem częcho- 
słowackim. 


Ponadto amerykańskie władze 
okupacyjne ograniczyły w spo- 
sób niedopuszczalny wolność 
osobistą ofiar terrorystów | wy- 
wierały na nie nacisk. Amery- 
kańskie władze okupacyjne 
przetrzymują dotychczas prze- 
mocą część porwanych obywa- 
teli czechosłowackich, 
których znajdują się osoby nie- 
pełnoletnie oraz nie dopuszcza- 
przedstawicieli Republiki 
Czechosłowackiej do skomuni- 
kowania się z tymi osobami. 


Oprócz tego amerykańskie 
władze okupacyjne w Niem- 
czech nie zezwalają Dyrekcji 
Kolei w Niemczech zachodnich 
na zwrot pociągu władzom cze- 
chosłowaekim, co zachodnio- 
niemieckie władze kolejowe 
chciały natychmiast uczynić. 


Rząd Stanów Zjednoczonych | 


dowodzi w ten sposób raz je- 
szcze, że  aprobuje i popiera 
działalność zbrodniarzy, terro- 


rystów i dywersantów, wymie- 
rzoną przeciwko narodowi cze- 
chosłowackiemu. 


Rząd amerykański nadużywa 
swych praw jako mocarstwa 
okupującego Niemcy dla reali- 
zacji swej agresywnej polityki, 


czechosłowackiego | 
jako 
stanowiące podstawę do ekstra- | 


wśród | 


| obywateli czechosłowackich porwanych przez grupę terrorystów 


ico sprzeczne jest z zasadami i 
zadaniami okupacji, gdyż w 
| myśl porozumień międzynarodo- 
| wych, głównym celem okupacji | 
| Niemiec jest zabezpieczenie po- | 
| koju, podczas gdy postępowanie | 
władz amerykańskich zagraża 
bezpośrednio pokojowi. 


Czechosłowackie ministerstwo 
spraw zagranicznych protestuje 
|w sposób jak najbardziej sta- 
nowczy przeciwko postępowaniu 
| amerykańskich władz okupacyj- 
nych w Niemczech i domaga 
się: 
| 1) aby amerykańskie władze 
okupacyjne zezwoliły natych- 
miast przedstawicielom czecho- 
słowackiej misji wojskowej w 
Berlinie na skomunikowanie się 
z porwanymi przemocą obyw?- 
telami czechosłowackimi, trzy- 
manymi dotychczas bezprawnie 
i wbrew ich woli w amerykań- 
skiej strefie okupacyjnej w 
Niemczech zachodnich; 


2) aby amerykańskie władze 
okupacyjne uwolniły te osoby 
i umożliwiły im powrót do oj- 
czyzny; 


3) aby rząd Stanów Zjedno- 
czonych poczynił odpowiednie 
kroki w celu ekstradycji osób, 
| które dopuściły się czynów ka- 
ralnych na obszarze Czechosło- 
wacji i wydał je władzom cze- 
chosłowackim w celu wytocze- 
nia im procesu; ` 

4) aby amerykańskie władze 
okupacyjne nie sprzeciwiały się 
| zwrotowi przez Dyrekcję Kolei 
zachodnio-niemieckich władzom 
czechosłowackim pociągu w 
składzie lokomotywy, węglarki, 
wagonu służbowego i trzech 
wagonów osobowych. 

Rząd Republiki Czechosłowa- 
ckiej zastrzega sobie prawo do- 
magania się całkowitego wy- 
równania szkód wyrządzonych 
państwu czechosłowackiemu, je- 
go obywatelom i czechosłowac- 
kim osobom prawnym. 


parlamentu . 


przywódcą partii chrześcijań- | 


działa się po stronie amerykań- | 
skiej i od tej chwili nie posinła | 


| koreańskiego z powodu nowych | 


Nowe radzieckie 
dźwigi kroczące 
zastąpią rusztowania 


na budowach 


(f) MOSKWA (PAP) — In- 
żynier radziecki A. Stukanow 
|skonstruował dźwig kroczący, 
który zastępuje rusztowania, 


mów. Dźwig ten posiada rucho- 
mą platformę, która przy po- 
| mocy napędu elektrycznego po- 


pozwoli na zaoszczędzenie wiel- 
kiej ilości materiałów budowla- 


nych, używanych dotąd do bu- 
dowy rusztowań. W  najbliż- 
dźwigi- 
rusztowania będą oddane do u- 
żytku przy budowie nowych do- 


szym czasie pierwsze 
| mów. 


Wspaniały rozwój 
przemysłu 


| najbliższych 5 lat produkcja ra- 
dzieckiego przemysłu poligra- 


|ficznego zwiększy się przeszło 


|3-krotnie w dziedzinie druku 


druku wiełobarwnego. , 
| W okresie władzy radzieckiej 
|w ZSRR ukazało się przeszło 
900.000 tytułów nowych książek, 
podczas, gdy w ciągu ubiegłych 
360 lat wydano w Rosji carskiej 
jzaledwie 550.000 tytułów no- 
wych książek. 3 

W chwili obecnej prowadzo- 


prace nad rozbudową istnieją- 
|cych i budową nowych wiel- 
kich zakładów poligraficznych. 
Wkrótce rozpocznie pracę nowy 
'kombinat poligraficzny w Mo- 
|skwie. W mieście Kalinin budo” 
| wany jest kombinat poligraficz 
|ny dla druku wielobarwnego. 

|, Z reku na rok wzrasta nakład 
| podręczników szkolnych. W br. 
ukazało się 1.795 tytułów pod- 


ręczników w łącznym nakładzie | 


 166.000.000 egzemplarzy. W ce- 
|lu dalszego zwiększenia produk- 


cji podręczników szkolnych bu- | 


|dowany jest w Saratowie spec- 
jalny kombinat poligraficzny, 
którego produkcja wynosić bę- 
| dzie przeszło 600.000.000 arkuszy 
rocznie. Rozpoczęto również bu- 
dowe kombinatu poligraficzne- 
| go w Jarosławiu. 


| Szybkie. tempo budowy 


| D . 
/budapeszteńskiego metra 
, (d) BUDAPESZT (PAP). W 
tych dniach minęła rocznica od 
| dnia powzięcia przez Radę Mi- 
nistrów Węgierskiej Republiki 
Ludowej uchwały o rozpoczęciu 
budowy budapeszteńskiego me- 
tro. 

Budowa kolei 


Kim tempie. W budowie tego 
| wielkiego obiektu bierze udział 
| przeszło 3.000 robotników i in- 
żynierów. Metro połączy pery- 
| ferie miasta z jego centrum. W 
į chwili obecnej prowadzone są 
| prace przy budowie stacji „Sta- 
dion ludowy“ oraz tuneli w róż- 
nych częściach miasta. 

W ciągu ostatnich 12 miesię- 
cy na budowę metro wydatko- 
wano 35 milionów forintów 


Porozumienie o wymianie 
handlowej między NRD 


| i Niemcami zachodnimi 


j 

| (© BERLIN (PAP) W wyniku 
dliugotrwałych rokowań, przed- 
stawiciele Niemiec zachodnich 
i Niemieckiej Republiki Demo- 
kratycznej podpisali 20 wrześ- 
nia porozumienie o międzystre- 
fowej wymianie handłowej na 
rok 1951, 


| 


| kościelny Komitet Walki o Po- ! 
w wydanym oświadcze- | 


pokoju. Wojna jest nie do po- | 


PARYŻ (PAP) — Jak dono- | 


stosowane przy budowie do- | 


rusza się w kierunku pionowym. i 
Zastosowanie tego wynalazku | 


poliqraiicznego w ZSRR 
() MOSKWA (PAP). W ciągu 


jednobarwnego i 4-krotnie — 


ine są w Zwiazku Radzieckim | 
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Pracujący dla pokoju i szczęścia świata 


(Ð MOSKWA (PAP). 


[i 


Członkowie naszej delegacji 
są bardzo zadowoleni z tego, co 
ujrzeli w kraju radzieckim, oraz 
z serdecznej gościnności, z jaką 
ich podejmowali wszędzie przy- 
| jaciele radzieccy. 

Delegacja TPP-R reprezento- 
| wała szerokie koła polskiej in - 
tełigencji, toteż zakres zagad - 
nień, którymi interesowaliśmy 
| się, był bardzo obszerny. Wśród 
| członków delegacji byli pisarze, 
| malarze i kompozytorzy, którzy 
zapoznali się z rozwojem sztuki 
radzieckiej. Inna grupa delega- 
tów interesowała się przede 
wszystkim zagadnieniami nau - 
kowymi. W Moskwie, Lenin - 
gradzie i Rostowie nad Donem 


| 
l 


stytutów naukowo - badaw - 
|! czych, rozmawialiśmy z naj- 
t: wybitniejszymi uczonymi i spe- 
 cjalistami radzieckimi. 

Dzięki nawiązaniu ścisłych 
| kontaktów z uczonymi radziec- 
kimi, już i poprzednio mieli - 


naukowych i o wielkich sukce- 
sach przodującej nauki. radziec- 
kiej. Jednakże nasz pobyt w 
kraju radzieckim w obecnym 
czasie, gdy naród polski zajęty 
jest tworzeniem własnej Aka - 


| szczególnie 


| 


(a) GENEWA (PAP). Na ple- 
kasayTa posiedzeniu Rady Spo- 
| łeczno-Gospodarczej ONZ dele- 
gacje amerykańska i brytyjska 
wysunęły projekt prowokacyj- 
nej rezolucji, wzywającej wszy- 
stkie państwa do udzielenia 
„pomocy* koreańskiej ludności 
cywilnej. 


W związku z tą prowokacyjną 
rezolucją zabrał głos delegat 
polski dr Juliusz Suchy, który 
oświadczył m. in.: 


Delegacja Stanów Zjednoczo- 
| nych i delegacje innych państw, 
które wspólnie prowadzą krwa- 
|wą agresję przeciwko narodowi 
koreańskiemu, mówią dużo o 
„pomocy“ dla cywilnej ludno- 
ści Korei. Robią to one w tym 
celu, ażeby ukryć przed opinią 
publiczną ohydne zbrodnie, po- 
pełniane na narodzie koreań- 
skim przez wojska amerykań- 
skie, angielskie j wojska innych 
państw, występujące pod sztan- 
| darem ONZ. 
Zbrodnie 


amerykańskie 


zwiedziliśmy kilka wielkich in- | 


śmy wyobrażenie o stanie badań | 


demii Nauk — posiada dla nas) 
wielkie znaczenie. | go, 


Jak już podawaliśmy, w Związku 
| Radzieckim bawiła przez trzy tygodnie delegacja Towarzy- 
stwa Przyjaźni Polsko - Radzieckiej. 
ZSRR przewodniczącydełegacji polskiej, minister Szkół Wyż- 
| szych i Nauki — tow. Adam Rapacki — udzielił przedstawi- 
| cielowi agencji TASS wywiadu, w którym stwierdził: 


Przed opuszczeniem 


Wykorzystamy doświadczenia u- ; 


czonych radzieckich w naszej 
przyszłej pracy. 


Minister Rapacki podkreślił, 
że wszyscy członkowie delega- 
cji interesowali się głęboko ży- 
ciem narodu radzieckiego, jego 
sukcesami w dziedzinie przemy- 
słu, rolnictwa i budownictwa 
kulturalnego. Goście polscy 
spotykali się z ludźmi najróż - 
norodniejszych zawodów — z 
robotnikami, kołchoźnikami, u- 
czonymi, pracownikami sztuki, 
lekarzami, pedagogami itp. 


Spotkania te — oświadczył 
min. Rapacki — pokazały nam, 
jak wiele zrobiono w Związku 
Radzieckim dla dobra człowie- 
ka pracy. Ogromny rozmach 
budownictwa we wszystkich 
dziedzinach, otwierającego dro- 
ge do szczęścia nie tylko naro- 
dom Związku Radzieckiego, lecz 
i całej ludzkości — wywarł na 
nas głębokie wrażenie. Naj- 
większy jednak szacunek i po- 
ważanie budzi człowiek radziec- 
ki, zahartowany, zajęty je- 
dynie twórczością pokojową 
Powszechny wysoki poziom 
kulturalny wzbudził w nas 
wielki podziw. Przed oczami 
naszymi wyrósł obraz nowe- 
przodującego człowieka, 


Korei prześcigają nawet zbro- 

dnie, dokonane przez hordy 

hitlerowskie w Europie. 
Delegat amerykański wygła- 


dla ludności koreańskiej, lecz 
gdyby samoloty Stanów Zjedno- 
czonych nie burzyły miast i nie 
paliły wsi Korei, to zagadnienie 
pomocy byłoby proste. 

Polska wie jak straszliwie 
cierpi naród koreański — po- 
wiedział dr Suchy. Naród pol- 
ski przeszedł piekło wojny i o- 
kupacji faszystowskiej, Na fo- 
rum ONZ Polska domagała się 
zorganizowania pomocy dla na- 
rodu koreańskiego. Delegat pol- 
ski w ONZ i w Radzie Społecz- 
no - Gospodarczej gorąco popie- 
rał rezolucję ZSRR, która doma- 
ga się udzielenia pomocy lúdno- 
ści koreańskiej, albowiem ta po- 
moc nie służyłaby do mieszania 


się w wewnętrzne sprawy Ko- 
rei, lecz przyczyniłaby się do 
szybkiej gospodarczej odbudo- 
wy niepodległej Korei. Związek 


w ' Radziecki proponował, aby w 


sza frazesy na temat „pomocy“ | 


człowiek radziecki kroczy ku: szczytom 
wiedzy i kuliury 


Wywiad tow. min. Rapackiego udzielony korespondentowi TASS 


kroczącego ku szczytom wiedzy 
i kultury. 

Ludzie radzieccy są serdeczni 
i pełni przyjaznego uczucia dla 
wszystkich prostych ludzi na 
ziemi, dla wszystkich narodów, 
walczących wraz ze Związkiem 
Radzieckim o pokój. przeciwko 
wojnie. przeciwko amerykań- 
sko - angielskiej agresji, prze- 
ciwko uciskaniu narodów. 

Jesteśmy szczegółnie zadowo- 
łeni z tego. że odwiedziliśmy 
kraj radziecki w momencie. gdy 
jego naród włączył się aktywnie 
do akcji zbierania podpisów pod 
apelem Światowej Rady Po- 
kojuso zawarcie Paktu Pokoju 
między 5 wielkimi mocarstwami. 
Widzieliśmy. z jakim entuzjaz- 
mem odpowiedzieli na odezwę 
Światowej Rady Pokoju ludzie, 
którzy wnoszą codzienną swą 
pracą ogromny wkład w dzieło 
pokoju. Zapoznanie się z nimi 
pozwoliło nam przekonać się, 
jak więlką siłę posiada podpis 
każdego obywatela radzieckiego, 
złożony pod apelem Światowej 
Rady Pokoju. Jeszcze silniej od- 
czuliśmy znaczenie jedności na- 
rodu polskiego i radzieckiego w 
walce o pokój. prowadzonej pod 
kierownictwem wielkiego, umi- 
łowanego przez wszystkich pro- 
stvch ludzi na kuli ziemskiej 
wodza i chorążego pokoju — Jó. 
zefa Stalina. Wizyta w kraju ra- 
dzieckim jeszcze bardziej umo- 
cniła w nas przekonanie o nie- 
naruszalności trwałej przyjaźni 
miedzy narodem polskim i ra- 
dzieckim. 


Delegat polski piętnuje obłudny projekt USA 
o „pomocy“ dla koreańskiej ludności cywilnej 


Prowokacyjna rezolucja USA w Radzie Społeczno -(Gospodarczej ONZ 


zorganizowaniu pomocy brali u- 
dział przedstawiciele narodu ko- 
reańskiego, Światowej Federacji 
Związków Zawodowych i Mię- 
dzynarodowego £zerwonego 
Krzyża. i 

Naród polski, który zna stra- 
szliwe skutki wojny, pospieszył 
z pomocą ludności koreańskiej. 
Ludność polska zebrała dla lud- 
ności koreańskiej dary, odzież, 
żywność i lekarstwa i wszystko 
to zostało przesłane do Korei. 

Delegacja polska — oświad- 
czył w zakończeniu dr Juliusz 
Suchy — nie może poprzeć re- 
zolucji Stanów Zjednoczonych i 
Anglii, ponieważ „pomoc“, o 
której mówi ta rezolucja, ma, 
służyć nie ulżeniu ciężkiemu lo- 
sowi narodu koreańskiego, lecz 
interesom agresorów amerykań= 
skich 

Polska domaga się pokojowe- 
go rozwiązania problemu ko- 
reańskiego. Naród polski udzie- 
lił już prawdziwej pomocy lud- 
ności koreańskiej i będzie jej u- 
dzielał nadal. 


= H nn, 


l Cvniczne oświadczenie 
przywódcy żołdaków Wehrmachtu 


(£) BERLIN (PAP) Z Bonn 
| donoszą. że przewođniczący u- 
| tworzonego niedawno odweto- 
wego Związku Żołnierzy Nie- 
mieckich, b. hitlerowski generał 


prasową, na której zapowiedział 


poparcie swego związku dla 
l uchwał? waszyngtońskich w 
sprawie przyspieszenia remili- 


taryzacji Niemiec zachodnich i 
utworzenia armii 
| niemieckiej. 
Friessner, który przed konfe- 
rencją prasową uzgodnił swe 
| stanowisko z „prezydentem“ 
| Heussem, Adenauerem i z Schu- 
| macherem, domagał sie szybķie- 
go utworzenia niemieckiego 
sztabu generalnego, pełnej re- 
| habilitacji hitlerowskich zbrod- 
niarzy wojennych i przygotowa- 
nia wojsk niemieckich-do dzia- 


Friessner, urządził konferencję | 


zachodnio- ; 


łań ofensywnych. W związku z. 


tym Friessner zażądał wskrze- 
szenia zarówno lądowej armii 
niemieckiej, jak i lotnictwa i 
| marynarki wojennej. 


Nastepnie Friessner wypo- 
wiedział się za natychmiasto- 
wym wprowadzeniem pow- 
szechnego obowiązku służby 
wojskowej w Trizonii. 


Friessner ujawnił swe hitle- 
rowskie poglądy, oświadczając, 
że strategia Hitlera „odpowia- 
| dała interesom Europy“ 


ko Polsce we wrześniu 1939 ro- 
ku, Friessner cynicznie oznaj- 
mił, że była ona „w pełni uza- 
sadniona...* 


Prasa donosi, że wypowiedź 
Friessnera została zaaprobowa- 
na przez „prezydenta“ 
Hleussa, Adenauera i 
chera. 


Schuma- 


Nowy rząd fiński posłusznym 
wykonawcą amerykanskich rozkazów 


dziemnej w. 
Budapeszcie postępuje w szyb- | 


| (f) HELSINKI (PAP). Wszyst- 
kie dzienniki komentują utwo- 
rzenie nowego rządu. 

Dziennik „Tyokansen Sano- 
mat“ w artykule pt. „Rząd ban- 
krutów'*, stwierdza, że filarem 
nowego rządu są partie, które 


borach parlamentarnych. Jed- 
nocześnie Demokratyczny Zwią- 
zek Narodu Fińskiego, który 


wyborach i domagał się utwo- 
rzenia rządu pokoju, został 
całkowicie odsunięty nie tylko 
od udziału w rządzie, lecz na- 
wet od uczestnictwa w rozmo- 
wach międzypartyjnych, które 
poprzedziły powstanie rządu. 
Przedstawiciełom DZNF dano 
do zrozumienia, że nie dopuści 
się ich w skład rządu dłatego, 
iż domagają się podniesienia 
stopy życiowej mas pracujących. 
Oczywiste jest więc, że nowy 


doznały porażki w ostatnich wy- | 


odniósł poważny sukces w tych | 


rząd utworzony został pod ha- 


Mó- | 
wiąc o agresji Hitlera przeciw- | 


Trizonii : 


słem zubożenia mas pracują- | 


cych. Główną zaś przyczyną 
niedopuszczenia DZNF do rzą- 
du było stanowisko amerykań - 
skich podżegaczy wojennych, 
którzy nie zgadzali się na u- 
dział w rządzie fińskim ele- 
mentów postępowych i chcieli 
takiego rządu, który wykony - 
wałby posłusznie ich dyrekty - 
wy. 

Prasa demokratyczna pod- 
kreśla, że nie jest rzeczą przy - 
padku, iż ministrem spraw za- 
granicznych został dyrektor 
Banku  Fińskiego Tuomioia. 
który nie wrócił nawet jeszcze 
do kraju 2 podróży do USA, i 
Anglii, gdzie prowadził roz- 
mowy z bankierami amerykań- 
skimi i angielskimi, zmierza - 
jące do dalszego  ujarzmienia 
kraju przez kapitał zagranicz - 


ny. 


 Churchill-wielbiciel bomby atomowej 


i wróg narodu angielskiego 
Oświadczenie Johna Campbella 


(f) LONDYN (PAP). — „Dla- 
czego walczę przeciwko Chur- 
chillowi?* — pod takim tytu- 
łem ukazał się w dzienniku 
„Laily Worker“ artykuł jego re- 
daktora Johna Campbella, któ- 
ry będzie kandydował w iym 
samym okręgu wyborczym co 
Churchill, podczas wyborów 
parlamentarnych w Anglii wy- 
znaczonych na 25 października. 

Campbell ujawnia w tym ar- 
tykule rolę, jaką odegrał Chur- 
chill po zakończeniu drugiej 
wojny światowej. Należy zde- 
maskować Churchilla jako wiel- 


` 4 


hiciela bomby atomowej i słu- 
gusa Ameryki — pisze Camp- 
bell. W niewolniczej usłużności 
wobec "USA prześcignał on 
wszystkich innych angielskich 
działaczy politycznych Chur- 
chill wypowiada się za odro- 
dzeniem militaryzmu. niemiec- 
kiego i japońskiego. za agre- 
sją przeciwko ZSRR i krajom 
Europy wschodniej, za jeszcze 
większą usłużnością wobec USA 
iza brakiem jakiejkolwiek kon- 
troli nad wielkim ‘kapitałem. 
Wszystko to demaskuje go jako 
wroga narodu angielskiego. 


Walka z chorobami 


w Chinach 
(f) PEKIN (PAP). — Dzięki 
szerokiej akcji szczepień o- 


chronnych, prowadzonej w Chi- 
nach od chwili wyzwolenia, zlik- 
widowana już w znacznym stop- 
niu epidemie różnych groźnych 
chorób, 


Od wiosny 1950 r. do chwili 
obecnej szczepieniem ospy 0b- 
jęto już 90 procent ludności 
Chin północno-wschodnich. W 
ciągu pierwszej połowy br. licz- 
ba wypadków ospy spadła w 
porównaniu z drugą połową ro- 
ku ub, o 92 proc. W Pekinie, 
Kantonie, Port Arturze i w in- 
nych miastach chorobę tę już 
zupełnie zlikwidowana, 


Prowadzona jest również wal- 
ka z chorobami wenerycznymi. 
W ciągu letnich wakacji w ro- 
ku ub. i bieżącym profesorowie 
i studenci wydziału lekarskiego 
uniwersytetu w Pekinie zorga- 
nizowali specjalne ekipy dla 
zwalczania chorób wenerycz- 
nych. 


Wielka manitestacja 
antyimperialistyczna 


w Damaszku 


(d) TEL AVIV (PAP). Z Da- 
maszku donoszą, że odbyła się 
tam wielka manifestacja ludo- 
wa na znak protestu przeciwko 
panoszeniu się  imperlalistów 
angielskich, amerykańskich i 
francuskich w krajach muzuł- 
mańskich. 


Głównymi ulicami Damaszku, 
przeciągnął wielki pochód, któ- ` 


rego uczestnicy. wznosili okrzy- 
ki; „Precz z imperializmem an- 
gielskim!*, „Niech żyje wolna 
Syria!*', „Niech żyje niezależny 
Egint!", „Precz z imperializmem 
francuskim 


W pochodzie wznoszono rów- 
nież okrzyki: „Niech żyje po- 
kój na całym świecie!*. „Precz 
z imperialistami i podżegaczami 
wojennymi!" ? 

Liczne rzesze 
Damaszku witały z entuzjaz- 
mem uczestników manifestacji. 


Dwaj Anglicy 
i Amerykanin na czele 
handy deiravdaniów 


w Grecji 


(d) RZYM (PAP). Z Aten do- 
noszą, że aresztowano tam 9 
dyrektorów koncernów nafto- 
wych za zdefraudowanie prze- 
szło 13 miliardów drachm. Na 
czele bandy defraudantów stalł 
Anglicy: Wallace Sowdam i Er* 
nest Simson oraz Amerykanin 
Arnold. 


i amerykańskim!*, 
„Niech żyje naród marokański!“ 


mieszkańców 


hoc Ao 0 20 
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TRYBUNA LUDU 


Szkolenie kadr dla rolnictwa w Chinach Ludowych 


We wszystkich prowincjach Chin Ludowych zostały zorganizowane kursy rolnicze, na których 
wieśniacy chińscy przechodzą przeszkolenie z dziedziny nowych zdobyczy 
W jednej tylko prowincji Szantung 40.000 chłopów ukończyło kursy 
kobiety trakiorzystki uczą się wszelkich rodzajów pracy przy prowadzeniu i utrzymaniu | 


Doniosłe zadania drobnej wytwórczości 


Przemówienie tow. min. Żebrowskiego na otwarciu 
Centralnej wystawy drobnej wytwórczości w Poznaniu | 


traktora 


(f) Min. Żebrowski stwierdził, | bów. Walce o jakość musi to- 


że socjalistyczny przemysł drob- 
ny i spółdzielczość pracy po- 
wstały na bazie drobnych zakła- 
dów, na których ciążyło smutne 
dziedzictwo okresu kapitali- 
stycznego. Małe zakłady prze- 
mysłowe były w okresie przed- 


wojennym dziedziną, w której 
panowało całkowite zacofanie 
techniczne i wyzysk robotnika 


w najjaskrawszej formie. Two- 
rząc drobne, socjalistyczne za- 
kłady pracy dźwigamy je na 
wyższy poziom, stwarzając wła- 
ściwe warunki płacy i pracy i 
otaczając robotnika troskliwą 
opieką. Stale zwiększa się masa 
towarowa drobnej wytwórczości 
przeznaczona na rynek. Zwięk- 
szenie produkcji w roku 1951 w 
stosunku do roku 1950 o 68 pro- 


cent i planowany na rok 1952| 


wzrost wartości produkcji o 58 
procent w stosunku do planu na 
rok 1951 — świadczy o istnieniu 
znacznych możliwości rozwojo- 
wych przemysłu drobnego. 

Zwracając uwagę na niedo- 
ciągnięcia w pracy drobnej wy- 
twórczości min. Żebrowski 
oświadczył, że szereg pionów 
arganizacyjnych i wejewództw 
nie wykonuje jeszcze w pełni 
planu, szczególnie zbyt małą u- 
wage zwraca się na wykonywa- 
nie planu asortymentowego. 

Na tym odcinku nastąpić mu- 
si zasadniczy przełom. Ugrunto- 
wać się musi świadomość, że nie 
ma wykonania planu produkcji, 


jeżeli plan asortymentowy nie 
jest wykonany. 
W dalszym ciągu mówca 


wskazuje, że przedmiotem sta- | . Że 
stępnie, że udział rzemiosła in- 


łej uwagi musi być jakość wy- 
robów drobnej wytwórczości. 
Wystawa pokazuje pewne osią- 
gnięcia w tej dziedzinie, Wiemy 
jednak wszyscy, że wciąż jesz- 
cze liczne zakłady i spółdziel- 
nie. zwracając przede wszyst- 
kim uwagę na wykonanie i prze- 
kroczenie planu w wartości i 
ilości, w niedostatecznej mierze 
koncentrują swe wysiłki na wal- 
ce o podniesienie jakości wyro- 


Wilcze prawa sojuszu agresji 


Mętody propagandy kół rzą- 
dzźących USA spotkały się nie- 
dawno z nicoczekiwaną krytyką 
wielkokapitalistycznego pisma 
amerykańskiego „Harpers Ma- 
gazine“. 

„Rzadko mija tydzień — czy- 
tamy tam — by któraś z oficjal- 
nych osobistości amerykańskich 
nie rozpływała się z samozado- 
woleniem o naszym przywiąza- 


niu do wolności, o „równości“ 
swobodnych narodów, o armii 
„Zjednoczonych  Narodów*”” w 


Korei albo o postanowieniach 


„dwunastu“ państw, zjednbczo- | 


nych układem  północno-atlan- 
tyckim..* Cytowane pismo uwa- 
ża tę metodę propagandy za 
szkodliwą, gdyż — jak stwierdza 
— „pozwala ona oskarżać nas o 
dwulłcowość*. Bardziej celo- 
we byłoby — zdaniem pisma — 
mocne pndkreślenie faktu, że 
Stanom Zjednoczonym „z racji 
swej sily“ przysługuje 
dyktatu, że zatem i „pakt atlan- 
tyckt nie jest i nie może być 
paktem równych". 


Narzędzia ujarzmienia 


„Harpers Magazine" oczywi- 
ście nie odkrył Ameryki. Pakt 
atlantycki nie jest i nie może 
być paktem równych, bo jest on 
agresywnym sojuszem sił im- 
perialistycznych, rządzonym zgo 
dnie z  leninowską 
praw i obyczajów świata kapi- 
talistycznego — „według siły“ 
„według kapitału” W obecnych 
warunkach hegemonii monopo- 
listów amerykańskich w świe- 
cie kapitalistycznym — w któ- 
rvm Stany Zjednoczone są 
głównym państwem  lichwia- 
rzem — dzielenie świata kapi- 
talistycznego „według siły“ ~o- 
znacza gospodarcze, polityczne 
i wojskowe podporządkowanie 
sobie państw dłużników, prze- 
kształcenie ich w wasali Wall 
Street i Waszyngtonu. 

Głównymi narzędziami impe- 
rialistów amerykańskich, służą- 
cymi do przekształcenia hege- 
monii gospodarczej nad światem 

| kapitalistycznym w dyktat go- 
spodarczy, polityczny i wojsko- 

w. jest plan Marshalla i jego 

kontynuacja — pakt atlantycki. 


pe 


prawo | 


definicją | 


| kreśla 


|nem „współpracy“ 
| piękną nazwę: „Program Odbu- 


warzyszyć stała walka o obniż- 
kę kosztów własnych. 

Dłuższy ustęp przemówienia 
min. Żebrowski poświęca omó- 
wieniu zagadnienia należytej 
współpracy między handlem a 
wytwórcą, ; 


Dostosować produkcję do 
potrzeb rynku 


Dystrybutorzy — mówi mini- 
ster często nie sygnalizują 
na cz-s potrzeb i braków wy- 
stępujących na rynku. Koordy- 
nowanie planów produkcyjnych 
drobnej wytwórczości z potrze- 
bami rynku ogólnokrajowego 
oraz rynków lokalnych może 
nastąpić tylko pod warunkiem 
jak najściślejszej współpracy og- 
niw produkcyjnych z dystrybu- 
torami na szczeblu centralnym 
oraz na szczeblu wojewódzkim. 

Przechodząc do sprawy usług 
— mówca oświadcza, że szybki 
rozrost sieci 
punktów usługowych, jest zja- 
wiskiem pozytywnym. M. in. w 
okresie od maja do września ro- 
ku bież. zostało już uruchomio- 
nych 530 wiejskich punktów u- 
sługowych i brygad lotnych dla 
usprawnienia obsługi wsi. Ilo- 
ściowemu rozwojowi sieci nie 
towarzyszy jednak jeszcze od- 
powiednie jej zróżniczkowanie 
oraz równomierne rozmiesżcze- 
nie terenowe, 


Rola rzemiosła 
Min. Żebrowski stwierdził na- 


dywidualnego na wystawie pod- 
pozytywną rolę, jaką 
drobne rzemiosło po wyelimino- 
waniu 
może odgrywać zarówno w ob- 
słudze ludności, jak w tych dzie. 
dzinach pracy rękodzielniczej. 
które wymagają specjalnych 
kwalifikacji zawodowych. Wszę- 
dzie tam, gdzie potrzebna jest 
precvzyjna praca rękodzielnicza 


uspołecznionych | 


form kapitalistycznych. | 


agrotechnicznych 


rolnicze. Na zdjeciu: 


Foto CAF 


| 
— rzemiosło ma poważne zada- į 
nia do spełnienia. | 

W końcowej części przemó- | 
wienia min. Żebrowski wskazu- 
je, że drobny przemysł i rze-| 
miosło musi rozszerzyć i pogię- | 
bić ruch współzawodnictwa pra- 
cy w zakładach i spółdzielniach 
W oparciu o doświadczenia ra- 
dzieckich towarzyszy Czutkicha, | 
Korabielnikowej i Kowalowa,. 
trzeba tworzyć brygady naj- 
wyższej jakości, rozszerzać sy- 
stem zespołowego oszczedzania 
i rozpowszechniać metody pra- | 
cy czołowych robotników. Trze- | 


Związek Radziecki 


| blizny po 


| imperialistami 


spisek przeciw ludzkości. 


i przeciwko nim. 


| Obecnie imperialistycznemu, an- 


wy komunistycznego społeczeń- 
stwa. W kraju naszym nie ma; 
miejsca dla fabrykantów śmier- 
ci, którzy wzniecają wojny im-| 
perialistyczne dla zdobycia no- 
wych, dodatkowych zysków ko- 
|sztem krwi i cierpień narodów 
|W Związku Radzieckim nie ma 
|xlas i grup społecznych zainte- 
resowanych w wojnie. Cały nasz 
|naród dąży do pokojowej pra- 


Minęło zaledwie sześć lat od 
dnia zakończenia drugiej woj- 
ny światowej. Jeszcze świeże są 
wielkiej bitwie mi- 
łujących wolność narodów z fa- 
szyzmem, a już obóz reakcji z 
Stanów Zjedno- 
czonych na czele szykuje nowy 


Akademik A. (parin | 


członek Światowej Rady Pokoju Eear agentów imperializmu o 
ać, kraju oparte są całkowi- 
|tie na falsyfikatach i kłamstwie. 
w swej historycznej rozmowie z 
i korespondentem „Prawdy“ wiel- 
iki Stalin zdemaskował nieudol- 
,ne manewry propagandowe pod- 
zegaczy wojennych. Towarzysz 


tworzą agresywne bloki i za- 
wieraja pakty skierowane prze- 
ciw ZSRR i krajom demokracji 
|lndowej. Imperialiści Stanów 
| Zjednoczonych rozpętali krwa- 
wą awanturę w Korei, a obec- 


z . : 

Podżegacze wojenni spieszą £ i nie zrywają pertraktacje o za- 

; ga Gaag >) ee a cy. „Cala nasza polityka i pro- | ,,,: val È pe ~ rr 
się. Wiedzą, że czas pracuje| `“ f ś 3 | wieszenie broni rozpoczęte z ini- 
PA paganda — powiedział Lenin — cjatywy Związku Radzieckiego. 


imperiali- 
styczny i antydemokratyczny o- 
bóz słabnie z każuym dniem. 
że świat kapitalistyczny, który 


bynajmniej nie zmierza do te- 
go, by szczuć narody do wojny, 
lecz by wojnie położyć kres“. 

demokratyczna 


W okresie powojennym ZSRR 
wysuwał corocznie konkretne 
propozycje mające na celu u- 
trwalenie pokoju i bezpieczeń- 


Prawdziwie 


zana: wy w neroayi get 4 polityka zagraniczna Związku stwa narodów. 
wewnętrzne i zewnętrzne sprze- | Radzieckiego napotykała i na-| e A i e A 
cenosci, ZERWIE aa |potyka na rozpaczliwy Opór | kązu broni atomowej. towarzysz 
Boją się pokojowego współza- | państw  imperialistycznuch i | Stalin podkreślił, że tego pra- | 
wodnictwa ustroju kapitalistycz- | wściekłą złość reakcjonistów | gnie wola i sumienie narodów 
nego z socjalistycznym, bo wi- | wszelkich odcieni. Kraj radziec- Związek Radziecki prowadzi | 
dzą. że w tym współzawodni- ki rósł i hartował się w ciężkiej twardą i konsekwentną walkę o 
ctwie zwycięża socjalizm. walce z wrogim otoczeniem Ka- | wprowadzenie,zakazu broni ato- 
i i | pitalistycznym. Imperialiści nie- |mowej. Niejednokrotnie rów- 
Imperialistyczna reakcja spo- | jednokrotnie podejmowali pró- |nież występował o redukcję 
dziewa się znaleźć "w wojnie by zamachu na wolność i nie- zbrojeń i sił zbrojnych wielkich 
wyjście z impasu i obrócić | podległość naszej ojczyzny. Mą- | mocarstw. 


Propaganda burżuazyjna pod- 
nosi ciągły wrzask o sprzecz- 
nościach amerykańsko-radziec- 


|dra i dalekowzroczna polityka 


wstecz koła historii. Złudne na- yka 
|partii Lenina — Stalina, dzięki 


dzieje! Minęły te czasy. kiedy 


r B S ; rej j sz stał się potęż- 

| rzygotowywali |której kraj nasz sta i c c 
5. ł USE w eny |nym przemysłowym i kołchozo- | kich, twierdząc przy tym, że 
WOW % gie i ta s o |wyrm. mocarstwem socjalistycz- | wszystkiemu winna jest nie- 
gdy wojna zwałała się niespo- nym spowodowała. że niecne | chęć ZSRR do współpracy z ka- 


na głowy narodów. | zamiary naszych wrogów dozna- 


Iły nieuniknionego i haniebnego 
fiaska. 


dzianie pitalistyczną Ameryką. Jest to 


twierdzenie — bzdurne, niepra- 
wdziwe i nieuzasadnione. Już 


tydemokratycznemu obozowi 


|jpodżegaczy wojennych przeciw- = w 1920 x. Lenin'w wywiadzie 

|stawia się potężny obóz pokoju, Potężne i miłujące pokój mo- R RAE SR ÓW 2 
ji i socjalizmu, które- socjalistyc zgro- | merykańskiemu podkreślił, 

demokracji i socj carstwo socjalistyczne  rozgro- | zo wode AOE E, pia 


miło w czasie drugiej wojny 
światowej rajpodlejszych wro- 
gów ludzkości — niemiecki fa- 
szyzm i japoński militaryzm i 
uratowało światową cywilizację 
od hitlerowskich ludożerców Z 
jciężkiej próby wojennej wy- 


mu przewodzi wielki Związek 
Radziecki. Setki milionów męż- 
nych bojowników o pokój, ze- 
spoliły się wokół potężnego mo- 
carstwa socjalistycznego, kie- 
rowanego genialnym umysłem 
wodza mas pracujących całego 


przeszkód do pokojowych sto- 
.sunków ze Stanami Zjednoczo- 
inymi. „Niech amerykańscy ka- 
pitaliści nas nie rusżają. My ich 
nie ruszymy” oświadczył 
Lenin. 

Towarzysz Stalin podkreślał 


szedł Związek Radziecki jeszcze 


świata — Józefa Stalina. mocniejszy i potężniejszy. również niejednokrotnie możli- 
: ? HE) s wość pokojowej współpracy 
x W groźne dni drugiej wojny| . W ER: 
f świałowej polityka zagraniczna | między ZSRR i Stanami Zjed- 
Już ponad trzydzieści lat ZSRR kierowana przez wielkie- | noczonymi. W styczniu 1949 ro- 


Związek Radziecki niesie święty | go Stalina miała na celu naj- |ku towarzysz Stalin powiedział: 
sztandar pokoju między naro- | szybsze osiągnięcie pełnego zwy- 
dami, budząc szczerą sympatie | cjęstwa i ustanowienie trwałe* 
i doznając gorącego poparcia go, demokratycznego pokoju. Je- 
mas pracujących wszystkich | szeze burza wojenna szalała nad 


by współpracować z rządem 
| Stanów Zjednoczonych w podję- 
ciu kroków, skierowanych ku 


ba iść śmiało drogą postępu 
technicznego, dźwigać zakłady | 
na wyższy poziom techniczny i. 
produkcyjny, poprzez rozwija- | 
jący się szeroko wśród pracow- | 
ników drobnej wytwórczości | 
ruch racjonalizatorski. 


Laureaci 

Nagród Państwowych 
Minister _prżypomina, że | 
dwóch  racjonalizatorów drob- | 
nego przemysłu zostało odzna- | 
czonych państwową nagrodą w 
dziale postępu technicznego. Sa 
to: Franciszek Mazgaj — sto- 
larz, brygadzista w Państwowej 
Wytwórni Desek Szarpakowych, 
konstruktor i wykonawca wier- 
tarki wielowrzecionowej oraz 
Paweł Kaniut pracownik | 
spółdzielni „Radiotechnik*, wy- 
nalazca metody otrzymywania 
kryształów piezo-elektrycznych. 
Kończąc, minister wskazuje, 
że wystawa przemysłu drobne- 
go i rzemiosła spełni swe zada- 
nia, jeżeli uzmysłowi wszyst- 
kim zwiedzającym, w szczegól- 
ności zaś pracownikom przemy- 
słu drobnego i rzemiosła rolę i 
zadania, jakie ma do spełnienia 
drobna wytwórczość w naszej 
gospodarce narodowej dla za- 
spokojenia codziennych potrzeb 
człowieka pracy w zakresie to- 
warowym i usługowym. | 
Wykonanie tych zadań przy- | 
czyni się do zwycięskiego wy- 
konania planu 6-letniego i do 

zwycięstwa sprawy pokoju. 


J. Starec 


Gdy w początkowym okresie |b. administrator planu Marshal- 


| planu Marshalla burżuazyjne i 


socjaldemokratyczne filie „gło- 
sów Ameryki* chrypły cd opie- 
wania  „bezinteresownego al- 
truizmu'* nowojorskich giełdzia- 
rzy — przeznaczone dla węższe- 
go koła „wtajemniczonych“ pi- 
smo kół rządzących USA, „US 
News and World Report" z dnia 


27.11.48 r. rzeczowo wyjaśniło 
czytelnikom mechanizm planu 
Marshalla: 


„Administrator, który zreali- 
zuje ten program — czytamy — 
powinien stać się kierownikiem 
międzynarodowych stosunków 
gospodarczych. Bedzie on mógł 
natychmiast zatrzymać potok 
dolarów, w razie gdyby kraje 
nie stosowały się do jego wa- 
runków”". 

Te właśnie zasady legły u 
podstaw układów marshallow- 
skich. W zakłamanym języku 
burżuazyjnych polityków dyk- 
tat ten ochrzczony został mia- 
i otrzymał 


dowy Europy“. 


Teoria i praktyka 
planu Marshalla 


Zasady tego programu były 
zupełnie wyraźne. 

Przede wszystkim: „„odbudo- 
wa“, czyli likwidacja lub ogra- 
niczanie tych gałęzi przemysłu 
zachodniej Europy, które utrud- 
niają zagarnięcie rynków przez 
monopole USA, przy jednoczes- 
nej militaryzacji - gospodarki 
tych krajów, a w szczególności 
odbudowie przemysłu wojenne- 
go Niemiec zachodnich. Jasne 
jest, że droga ta prowadzi ró- 
wnież do ograniczania bazy 
przemysłowej „podopiecznych“, 
stanowiącej konkurencję dla 
amerykańskiego eksportu. 


Po drugie: „współpraca“, czy- 
li bezpośrednie zagarnianie 
obiektów gospodarczych w Eu- 
ropie zachodniej, ułatwiane m. 
in. poprzez narzucenie dewalua- 
cji krajom zależnym. Niedawno 


| shalla, 


la Foster zapowiedział kolejny 
plan „Odrodzenia Europy za-| 
chodniej'* polegający na tym, 
że — jak to wyjaśnia „New. 
York Times“ — „określone eu- 
ropejskie towarzystwa, fabryki 
i przedsiębiorstwa handlowe zo- 
staną zaadoptowane przez odpo- 
wiednie towarzystwa lub przed- 
siębiorstwa Stanów Zjednoczo- 
nych“. Jak stwierdza wspom- 
niany dziennik, ta ojcowska tro- 
ska amerykańskich „towarzystw 
lub przedsiebiorstw“ będzie za- 
stosowaniem „czwartego punktu 
Trumana“ dla Europy zachod- 
niej. Warto przypomnieć, że, 
„czwarty punkt Trumana“, to 
oficjalny amerykański program 
kolonizacji... terenów gospodar- 
czo zacofanych... 


Po trzecie — zasadą tego pro- 
gramu jest „zjednoczenie Eu- 
ropy“. A więc utworzenie 
drogą obniżenia i zniesienia ceł) 
„jednolitego, scalonego rynku 
zachodnio-europejskiego" oczy- 
wiście dla amerykańskich towa- 
rów. A więc: „scalenie gospo- 
darki“ zachodnio - europejskiej 
po to, by nie mogła ani po czę- 
ści wymykać się spod amery- 
kańskiej | kontroli; narzędziem 
realizacji tego celu jest głównie 
tzw. plan Schumana, który two- 
rząc kombinat węgla i stali jako 
arsenał amerykańskiej i hitle- 
rowskiej agresji w Europie od- | 
daje jednocześnie ciężki prze- 
mysł Francji, Trizonii i innych 
krajów zachodniej Europy pod 
pełną kontrolę monopolistów 
USA. 

Wreszcie = „zjednoczenie Eu- 
ropy“ oznacza „zglajchszaliowa- 


nie“, konieczne dla narzucenia j 


Europie zachodniej jednolitego 
planu zbrojeń, dla przekształce- 
nia całej Europy zachodniej w 
jeden poligon amerykańskiej 
soldateski, dla utworzenia „jed- 
nolitej" armii agresji. 


Pomoc, która rodzi nędzę 


Po czterech latach planu Mar- 
w krajach zachodniej 
Europy niepowstrzymanie szale- 


|bitnie podstawowe zasady ra- 


| rocznie. W Anglii normy spoży- 
; przedwojennych i oficjalnie za- 


| niżka. Podobnie przedstawia się 


krajów. Autorytet Związku Ra- | światem, gdy stalinowska myśl 
dzieckiego wśród mas pracują- pyacowała już nad stworzeniem 
cych świata rośnie z roku NA |gystemu powojennej współpra- 
rok wbrew wysiłkom nikczem- ley miedzynarodowej. Towarzysz 
nej E Pa SoN M a | mówił już w roku 1944: 
mu. usiłujących oczernić Kraj | : y 
Rad, wypaczyć istote jego AA 4 polega nie e eal 
kojowej polityki, ukryć lub po- HT „aby wygrać Kom 
i również na tym, aby uniemoż- 


mniejszyć jego olbrzymie suk- | e ja 1 ; í 
cesy na froncie twórczej pracy unie PE pa PAREI agne: wielkimi mocarstwami. W nie- 
Radzieckie państwo socjali. |Sji i nowej wojny, jeśli nie na dawnej cdpowiedzi przewodni- 
styczne jest od pierwszych dni | zawsze to przynajmniej na dłu- | czącego Prezydium Rady Naj- 
swego istnienia chorążym poko- | gi okres czasu”. wyższej ZSRR tow. Szwernika 
ina orędzie prezydenta Stanów 


ju na całym świecie. Już w hi-| 

storycznych ' dniach Wielkiego | Zjednoczonych Trumana ponow- 

Października w dekrecie o po- |nie zostałą stwierdzona gotowość 

koju sformułował Lenin do- : Związku Radzieckiego do pôd- 
: > Eh ć 

pozoju demokratycznego. Wj pisania Paktu. Pokoju. 


stworzeniu silnej i aktywnej Or-. Związek Radzieczi dąży stale 
ganizacjji Narodów Zjednoczo- | do umocnienia rzeczowych sto- 
nych widział Związek Radziec- | sunków gospodarczych ze wszy- 
ki jeden z istotnych Środków | stkimi krajami na podstawie 
zapobieżenia nowej agresji. |równouprawnienia i wzajemne- 

Jednakże koła rządzące Sta- |59 Poszanowania. ‘Popiera każ- 
nów Zjednoczonych i Anglii da Propozycję mającą na celu 
przystąpiły do rozsadzenia Or- | POPTAWĘ stosunków handlowych 
między państwami. W tym sa- 


urzeczywistnieniu paktu pokoju 
i prowadzących do stopniowego 
| rozbrojenia”. 


Pragnąc zmniejszyć istniejące 
napięcie międzynarodowe, rząd 
radziecki niejednokrotnie wy- 
jstępował z propozycją zawarcia 
Paktu Pokoju między pięcioma 


Postanowienia konferencji te- 
herańskiej, jałtańskiej i pocz- 
damskiej miały właśnie na celu 
| stworzenie i utrwalenie systemu 


dzieckiej polityki zewnętrznej 
opartej na równouprawnieniu. | 
wolności i niepodległości wszy- 
stkich narodów. 

Walka przeciw imperialistycz- 
nej ekspansji i reakcji, o trwały, 
demokratyczny pokój i współ- 
pracę między narodami, walka 
przeciw podżegaczam do 


7 J > no~ |ganizacji Narodów Zjednoczo- | ; SA 
wych wojen, przeciw uciskowi nych. Stworzywszy w ONZ Mym czasie rzad amerykański, 
narodowemu i niewoli kolonial Gozo agresorski, aneo kansty | WOABtAWIAJĄCY po faryzeuszow- 


sku o wspólpracy między naro- 
dami, zerwał nicdawno umowę 
handlową z ZSRR i żąda ahy 


nej w jakiejkolwiek formie — 
oto zadania, które sobie stawia 
radziecka polityka zagraniczna | 
pod kierownictwem partii 
Lenina — Stalina. 

Polityka zagraniczna państwa 


impcrialiści wykorzystują tę or- 
ganizację dla swoich przestęp- 
czych celów. 3 oC $ 
i Z A kraje kapitalistyczne zależne od 
Władcy Stanów Zjednoczonych Stanów. Zjednoczonych również 


depczą brutalnie uroczyste zo- Ą RI 0 
|bowiązania, które wzięli na sie- | BoPO NRA, zeuben dlasiebie 


radzieckiego wynika ściśle z je-|bie w myśl umów międzynaro- krok. 2h 
go systemu społecznego, ekono- | dowych, odbudowują militaryzm | Trubadurzy amerykańskiego 
micznego i politycznego. Okre- niemiecki i japoński, budują na imperializmu usiłują oszukać 


prostych ludzi, szerzą łgarstwa 
o wielkim kraju zwycięskiego 


ślają ją nie względy koniunk- 
turalne. lecz wielka idea budo- 


i terytoriach innych państw woj- 
i skowe bazy lotnicze i morskie. 


„Oczywiście. Rząd ZSRR mógł-; 


e eee r E 


ostoja pokoju 


(ARTYKUŁ NAPISANY SPECJALNIE DLA „TRYBUNY LUDU") 


socjalizmu. Nie jest trudno prze- 


|konać się, że oszczerstwa płat- 


Stalin wykazał: że rzady reak- 


!' cyjne starają się: ”,,...omotać sie- 


cią kłamstw swe narody, oszu- | 


|kać je i przedstawić nową woj- 
nę, jako obronną, a pokojowa 
politykę krajów miłujacych po- 
kój — jako agresywna. Stara- 
(ja się oszukać swe narody, w 
| tym celu ażeby narzucić im 
,gnać je do nowej wojny". 
Józef Stalin oświadczył da- 
lej: i 

„Co się tyczy Związku Ra- 
dzieckiego, to będzie on rów- 
nież nadal niezachwianie pro- 
wadził polityke zapobiegania 
wojnie i zachowania pokoju". 
| * 

Stalinowska polityka zagra- 
niczna odpowiada najżywotniej- 
szym interesom narodu radziec- 


kiego, jest wyrazem jego da- 
żeń i nadziei. Masy pracujące 


idowy komunizmu, 
jaskrawym i niezbitym dowo- 
dem umiłowania pokoju przez 


nie redukuje on. lecz odwrotnie. 
rozszerza przemysł pokojowy. 


nych elektrowni wodnych i sy- 
stemów irygacyjnych, nie za- 
| przestaje, lecz odwrotnie, kon- 
'tyntuje politykę obniżania cen. 


l wiedzieć wybitnym działaczom 
| międzynarodowego ruchu walk: 
|o pokój—o szczęściu radziec- 
kiego uczonego biorącego bezpo- 
średni udział w tych gigantvcz- 
| nych przeobrażeniach przyrody, 
które realizuje się w kraju ra- 
|dzieckim, w tych wielkich bu- 
| dowlach, które naród nasz słusz- 
nie nazwał budowlami komu- 
nizmu. 

Ludzie radzieccy. którzy z za- 
pałem urzeczywistniają genial- 
ny stalinowski plan budowni- 


nymi i niezachwianymi szermięc- 
rzami pokoju. 


ślnie wypowiedzieli się za za- 
kazem broni atomowej. Pod 
tym dokumentem podpisało się 
115 milionów obywateli ra- 
dzieskich — cała dorosła luc- 
ność kraju, 

Wyrazem nieugietej woli po- 
koju narodu radzieckiego jest 
ustawa o obronie pokoju uchwa- 
lona przez Radę Najwwższą 


ZSRR. W naszym kraju propa- | 


ganda wojenna uważana jest za 


najcięższe przestępstwo. Umiło- | 


wanie pokoju przez rząd ra-., 
dziecki i cały nasz naród 
znalazło jaskrawy wyraz w 


fakcie ustanowienia Międzyna- 
rodowych Nagród Stalinowskich 


„Za utrwalanie pokoju: między | 


narodami“. Nagrodami tymi no- 


swe agresywne plany i WCIQ-. dzieckiego w walce o pokój. 


l 


| odosobniony w swej 


į wielki 


kuli ziemskiej, płomienni bajo- 
wnicy o pokój na calym świecie. 

Obecnie ludzie kraju socja- 
lizmu jednomyślnie podpisują 
jeden z najważniejszych doxu- 
mentów naszej epoki apel 


Światowej Rady Pokoju o za- 
i warcie Paktu 


Pokoju między 
pięcioma wielkimi mocarstwa- 
mi. 

Sprawę 
popierają 


utrzymaħia pokoju 
ludzie radzieccy o- 
fiarną i bohaterską pracą na 
chwałę wielkiej miłującej po- 
kój ojczyzny. Losy pokoju roz- 


'strzygają się przede wszystkim 


fabrykach. w kołchozach 4 


W 


'sowchozach, w instytutach i la- 


boratoriach. Nasze osiągnięcia 


iw budowie komunizmu są naj- 


poteżniejszą bronia narodu ra- 


nie jest 
wytrwałej 
wałee o pokój i szczęśliwą przy= 
szłość ludzkości. Stoi on na cze- 
le potężnego i niezwyciężonego 
obozu pokoju. demokracji i so- 
cjalizmu. Ramię w ramię ze 


Zwiazek Radziecki 


i Związkiem Radzieckim kroczy 


naród chiński mężnie 


: broniący swych zdobyczy. Z 0- 


j 


| 


nie zwija, lecz odwrotnie, rozwi- walka 
ja budownictwo nowych potęż- i POKÓJ sdeniokraciej i 


Doznawałem uczucia szczegól- | 
| nej dumy, gdy na jednym z po- | 
siedzeń pierwszej sesji Świato- | go zwrócone są oczy wszystkich 
wej Rady Pokoju mogłem opo- | ludzi 


ctwa komunistycznego są męż- | 


Gorąco poparli : 
Apel Sztokholmski i jednomy- : 


bozem pokoju mocno złączyły 
się europejskie kraje demokra- 
cji ludowej į Niemiecka Repu- 
blika Demokratvczna. 


Ponad 800 milionów ludzi za- 


naszego kraju są zainteresowa- mieszkuje terytorium ZSRR ł 
ne w utrzymaniu długotrwałe- | terytoria 
i go pokoju niezbędnego do reali- į ludowej, 
I zacji gigantycznych płanów bu- Związku Radzieckiego w walce 
i Najbardziej | przeciw nowej wojnie świato- 


krajów demokracji 
skupionych wokół 


wej. Po raz pierwszy w histo- 
rii więcej niż trzecia część ca- 


Związek Radziecki jest fakt. że | łej ludzkości walczy w sposób - 


'zorganizowany o pokój. 
Konsekwentna i wytrwała 
narodu radzieckiego o 


przeciw imperializmowi i reak- 
leji zdobyła sobie miłość 1 
wdzięczność uczciwych ludzi w 
,całvm Świecie, 

W stronę Związku Radzieckie- 


dobrej woli. Z nami są 
'masyv pracujące. wszyscy postę- 
powi ludzie państw kapitali- 
Į stycznych. kolonii i krajów 7a- 
leżnych, wszyscy ludzie. którzy 
;czynnie występują w obronie 
„wolności i niezawisłości wielkich 
i małvch narodów, w obronie 
pokoju na calym świecie. 

Kampania zbierania podpisów 
(pod apelem Światowej Rady 
Pokoju wykazała wzrost siły i 
,zwariości ruchu obrońców po- 
koju we wszystkich krajach. 
Około pół miliarda ludzi dobrej 
woli podpisało się pod tvm do- 
kumentem. Nowe dziesiątki mi- 
ilionów podpisów ludzi radziec- 
kich pod apelem Światowej Ra- 
idy Pokoju stanowić będą znacz- 
(ny: wkład do walki narodów o 
pokój w całym świecie. 

„Pokój zwycięży wojnę" — to 
|uskrzydlone hasto mknie po ca- 
jłej ziemi. z jednego do drugiego 
kraju. Narody zdecydowane są 
| walczyć o pokój i pewne są zwy- 
cięstwa sprawy pokoju. Wiedzą, 
że jest na Świecie siła zdolna 
do okiełznania rozzuchwalonych 
| agresorów. Tą siłą jest niezwy- 
ciężony obóz pokoju i demokra- 
ji ze Związkiem Radzieckim 
na czele, 

Pokój zwycięży wojnę, ponie- 


szącymi imię wielkiego chorą- | waż na sztandarze wszystkich 


żego pokoju Józefa Stalina. wy- | bojowników o pokój 


różniani są najlepsi ludzie na 


widnieje 
imię wielkiego Stalina. 


mee m ZH br 


lana jest zarówno data wyborów 
we Francji, jak i budżety Anglii 
i Francji, Włoch i Belgii. 
Dochodzi: do tego. że w Kon- 
gresie USA oficjalnie podejmo- 
wane są ustawy dotyczące... 
krajów zmarshallizowanych. Ta- 


mieckiego w Triz , na szyb- 
ką odbudowę Wehrmachtu. Wa- 
szyngton zmusza rządy zachod- 
nio-europejskie do poparcia re- 
militaryzacji Trizonii, mimo, że 
stanowi ona śmiertelne niebez- 
pieczeństwo dla ich krajów. 


je inflacja. Nawet według ofi- 
cjalnych danych tzw. „Europej- 
skiej Komisji Gospodarczej" w 


okresie działania planu Mar- | ką jest przyjęta niedawno „u- Do tej znamiennej „współ- 
shalla realne płace w krajach | stawa Battleʻa“, narzucająca sa- | pracy* dorobiona jest nawet od- 
tych spadały o 15 — 25 proc. telitom ograniczenie do mini- powiednia, ideologia. Nie na 


mum handlu z ZSRR i krajami 
demokracji ludowej i zastrzega- 
jąca prezydentowi USA decyzję 
w sprawie „wyjątkowych oko- 
liczności* — przypominamy: w 
sprawach dotyczących nie Sta- 
nów Zjednoczonych, lecz Fran- 


darmo zastępca sekretarza sta- 
nu USA F. Jessup, w książce pt. 
„Współczesne prawo narodów“ 
pisał, że suwerenność narodo- 
wa „nie jest pożądanym atry- 
butem państwa”, lecz... „źródłem 
zła“. Działalność praktyczna Je- 


cia są o 25—30 procent niższe od 


powiedziana jest dalsza ich ob- 


sytuacja w innych krajach pak- 
tu atlantyckiego. 


Pod j ; cji, Anglii, Włoch, Holandii i | ssupa (jak i całego Departamen- | 
hall Kr PE wyniki Mar- | wszystkich innych  „suweren- | tu Stanu USA), w pełni odpo- 
snallowskie]j „pomocy organ | nych“ państw imperialistycz- | wiada jego teorii, która uznaje 


Krajowego Zrzeszenia Przemy- | nego bloku. A przecież nawet 
słowców USA, „Saturday Eve- | zachódúip emon koła rzą- 
ning Post“ cynicznie pisał: |dzące przyznają, że ogranicze- 
|nla te godzą przede wszystkim 
[w interesy ich własnych kra- 


suwerenność państw dosłownie 
..do stopnia osiąganego przez 
poszczególne stany USA! 
Podobne kosmopolityczne teo- 
rie wyznają burżuazyjni i pra- 


„Kraje europejskie muszą 
wydawać teraz tak wielkie su- 


my na zbrojenia, że nie mają  JÓW. wicowo - socjalistyeczni sługusi 
już nadziei na osiągnięcie samo- u Waszyngtonu. Teorie te mają! 
zielności gospodarczej do roku „Wsnpółpraca” na celu „uzasadniać" politykę 
1952, kiedy to zakończyć się za cene suwerenności zachodnio-europejskich rządów | 
miało działanie planu Marshalla. z b: zdrady narodowej, haniebnie 
Obecny nacisk na remilitaryza- W dziedzinie wojskowej, zaprzedających suwerenność 


cję Europy przeciąga termin jej. „współpraca“ atlantycka ozna- 
odbudowy w nieskończoność”. | cza okupację krajów satelickich 
przez wojska USA. Amerykań- 
ski generał Eisenhower spra- 
wuje kontrolę nad wojskami 
krajów zachodnio-europejskich. 
Kraj. który dla Francuzów sta- 
nowi ojczyznę, jest dla Eisenho- 


swych krajów. 


Metody .współpracy" —— 


Sojusz „supermanów'* morderstwa i szantaż 


z quislingami  Narzucając likwidację poko- 
jowych gałęzi i redukcję bazy 


Tak więc, służąc jako narzę- przemysłu zachodnio - europej- 


dzie gospodarczego i polityczne- 


| 
c ty | wera „strefą komunikacji“. | skiego, dyktat waszyngtoński 
go opanowania zachodniej Eu- Kraj, stanowiący ojczyznę BE godzi w wielu wypadkach nie 
ropy, plan Marshalla był | gjjków jest dla Eisenhowera | tylko w narody i żywotne inte- | 
niczym więcej, jak BENT] RZE lotniczą”. resy zmarshallizowanych kra- 
szą , fazą paktu atlantyckie- |. Na tym nie wyczerpuje się | Jów. ale również w poszczegól- | 
go — agresywnego SOJUSZU | jednak specyfika wojskowej | Ne grupy przemysłowców. Dą- 


między napęczniałym od zysków 
imperializmem USA, a imperia- 
listam! Europy zachodniej, któ- 
rzy szukając pod skrzydłami 
agresorów amerykańskich o- 
chrony przed. własnymi naroda- 
mi, oddają im w pacht swoje 
kraje. | 


żąc do osiągnięcia monopolu 
jeśli chodzi o surowce i rynki. 
zbytu, monopoliści amerykańscy 
usiłują, z całą bezwzględnością 
i wszelkimi środkami zagarnąć 
pozycje znajdujące się w rę- 
kach swych sojuszników z blo- 
ku agresji Wewnątrz bloku im- 
perialistycznego zaostrzają się 


| „Współpracy atlantyckiej". „Ta- 
niej jest prowadzić wojnę za 
pomocą obcych żołnierzy — mó- 
wi senator Taft — nawet jeśli 
będziemy musieli ich uzbrajać, 
niż rękami młodzieńców ame- 
rykańskich*. A b. minister ob- 
rony Marshall w oświadczeniu 
przed komisją spraw zagranicz- 


Obecnie amerykańscy polity- 


cy i generałowie publicznie in- nych senatu USA. niedawno | stale sprzeczności. które poważ- 
struują rząd brytyjski i fran- |stwierdził: „Naszym wkładem |nie osłabiają i rozsadzają blok | 
cuski o konieczności nieustanne- | Sq raczej dolary niż żołnierze, | agresji. 


choć ponieśliśmy pewne straty 
w Korei. Druga strona (sprzy- 
mierzeńcy europejscy) tro- 
szczą się o żołnierzy.“ 


go obniżania stopy życiowej 
ludności w związku z military- 
zacją gospodarki. Ambasador 
USA w Rzymie głośno karcił 
rząd włoski, gdy raz, w pew-| Żądając „tańszego* mięsa ar- 


_Na pierwszy plan wysuwają. 
się sprzeczności anglo-amery- | 
kańskie. Żadna ze stron nie gar- 
dzi przy tym metodami mordów | 
skrytobójczych, o czym świad- 


| Wilcze prawa imperialistycznej 


tej „współpracy jest wzajemny | wetowymi* w „odpowiedzi na 
szantaż wypolerowany pieknie | wzajemne dyskryminacje. Przy- 


brzmiącymi frazesami o „trady- kłady 


takie można mnożyć 


cyjnych prawach“ itd. Tak np.|w nieskończoność. 


Amerykanie zmuszają Anglię do| 
zakładów przemyv-. 


zamknięcia 
słowych z powodu braku siarki 
zmonopolizowanej przez USA. a 
gdy Anglicy domagają się 
„sprawiedliwego rozdziału“ siar- 
|ki, Amerykanie szantażują ich 


żądaniem „sprawiedliwych“ cen: 
jace się w 
Tak kwit-| 
„Wspólpraca“ 


|na surowce znajdu 
| rekach brytyjskich. 
nie gospodarcza 
, drapieżników. 
Sprzeczności wewnętrzne 
| osłabiają blok agresji 


| Do tego dochodzą poważne. 


„rozdźwicęki w dziedzinie polity- 
ki międzynarodowej. Tak np. ze 
względu na bardzo wyraźną po- 
:stawe narodów. koła rządzące 
krajów  zachodnio-europejskich 
musiały długo kluczyć nim pod- 
,porządkowały się ostatecznie 
amerykańskiemu dyktandu w 


Wielkiej Brytanii amerykański 
traktat z Japonią. godzący m. in. 
jw interesy imperium  brytyj- 
| skiego. 

Zakończona niedawno konfe- 
' rencja w Ottawie jaskrawie wy- 
dobyła na wierzch zaostrzające 
| się tarcia i rozdźwięki wewnątrz 
‘bloku agresji. Wynikają 

im. in. z obawy rządów satelic- 


li waiką mas wobec ruiny go- 


|spodarki i spadku stopy życio- 
wej na skutek narzuconej przez 
USA dalszej militaryzacji go- 
spodarki marshałlisianu. 

_Zgrzyty w  machinie agresji 
| nie ograniczają się tylko do roz- 
„dźwięków anglo-amerykańskich. 


dżungli rozciągają się na cało- 
kształt " stosunków w bloku 
agresji. Gdy przedstawiciele 
Anglii i USA |konferowali na 
Malcie, doszło do tego. że rząd 


francuski posłał 
cyjną przeciw „dyskryminowa- 
niu“ go w  decvdowaniu o 
sprawach  śródziemnomorskich 


notę protesta- 


nych szczegółach nie- stosował | matniego od swych satelitów 
się ściśle do amerykańskich in- | Stany Zjednoczone kładą przede 
strukcji Publiczną jest tajem- wszystkim główny nacisk na 
nicą, że w Waszyngtonie usta- | wskrzeszenie- militaryzmu nie- 


czy m. in. długa lista pomordo- 
wanych premierów i ministrów | 
w krajach Bliskicgo Wschodu ; 
Uznaną i wypróbowaną formą, 


„Współpracujące: w ramach 
Beneluxu rządy Belgłi i Holan- 
dii, od czasu do czasu grożą 


one, 


kich przed wzbierającą goryczą . 


sprawie odrodzenia niemieckie- 


. go militaryzmu. Trzeba było 
również długich zakulisowych 
'machinacji, bv "np. narzucić 


! pod 


„Pakt atlantycki — pisze ga= 
zeia amerykańska „Daily Com= 
pass“ — to układ, w którym 
skrupulatnie magazynuje się 
wszystkie istniejace między mo= 
carstwami zachodnimi 
sprzeczności i w którym sprze- 
czności te jeszcze bardziej się 
zaostrzają”. 

Rzeczywistość dała druzgocą= 
cą odpowiedz na próby wvciąg= 
nięcia z lamusa zbankrutowa= 
inych teorii socjalzdrajców © 
 „Superimperializmie*, o możli= 
| wości zapewnienia „harmonii* 
wewnątrz obozu imperialistycz= 
nego. podporządkowanego naj= 
,.silniejszemu spośród drapieżni- 
ków. Rzeczywistość wykazała, 
że powojenny okres dominacji 
amerykańskiej nie przyniósł 
, wzmocnienia państw satelickich, 
ani też konsolidacji obozu agre= 
sji, 
dłem dalszego zaostrzania się 
powszechnego kryzysu kapitali= 
zmu. 


me 

Bandycka szajka agresorów 
i nie może stanowić zwa! tege moc= 
: nego sojuszu. iok agresji nie 
i jest bowiem oparty o prawdzi= 
we interesy uczestniczących w 
nim krajów, a zasadniczym 
jego spoidłem jest dvktat najsil- 
niejszego spośród drapieżników, 
wymierzony przeciw najżywot= 
niejszym interesom narodow. 
Ten zojusz imperialistów i wa% 
sali Wal] Street, otoczonych nie- 
nawiścią własnych narodów. os= 
łabiony jest wewnętrznymi 
sprzecznościami. Podważy go 
potężniejaca wciąż walka. którą 
przewodem komunistów 
prowadzą narodv o niezależność 
narodową. o pokój. 

Otuchę i pewność zwyciestwa 
czerpia one z istnienia ostol 
światowych sił pokoju — potęż- 
nego obozu pokoju i demokracji: 
Obozu scementowanego brater= 
ską współpracą i pomoca wza- 
jemną. opartą na stalinowskiej 
polityce przyjażni między na- 
rodami Obozu niezwyciężonego 
dzięki kierownictwu wielkiego 
Związku Radzieckiego, silniej- 
szego Z dnia na dzień pokojową, * 
twórczą pracą zespolonych w 
nim wolnych i suwerennych nae 


. 


sobie wzajemnie „środkami od- | 


rodów. 


socjalizm ` 


tarcia ia 


że jest on wyrazem i źró” 
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TRYBUNA LUDU 


, Cukrownia „Przeworsk“ 


gotowa do kampanii 
(OD WŁASNEGO KORESPONDZNTA „TRYBUNY LUDU') 


W cukrowni „Przeworsk“, 
która rzuciła innym cukrow- 
niom wezwanie do współzawo- 
driewa o sprawne i oszczędne 
przeprowadzenie tegorocznej 
kampanii, trwają ostatnie pra- 
ce przygotowawcze. 


_ Zgodnie z umową, przybyli 
już  plantatorzy z pierwszymi 
transportami buraków  Znacz- 
nie wzrosła liczba  plantato- 
rów jak również wzrósł upra- 
wiany przez nich areał upra- 
wy buraka cukrowego. Jeśli 
w ub. r. 74.791 plantatorów do- 
starczyło dla cukrowni w Prze- 
worsku buraki z 10.145 ha, to 
w roku bieżącym zawarto umo- 
wy z 96.955 piantatorami, któ- 
rzy odstawią buraki z 14.141 
ha 


Przygotowania do kampanii 


Kierownictwo cukrowni. przed- 

stawicieie organizacji partyj- 
nej. rady zakładowej, przodo- 
wniev cukr wni Niem ec i Cie- 
śla oraz przodującv piantator 
z Przeworska J Krupa — prze- 
kazują załod.e wskazania na- 
rady przedkambpanijnej która 
onegdaj odbyła się w Lubel- 
skim Zjednoczewiu Cukrowni 
Wskazania te nakazują prze- 
prowadzić kampanię jak naj- 
oszczędniej, jak najwięcej cu- 
kru uzyskać z buraków. 


Właśnie pod hasłem wzmożo- 
nej oszczędności i walki o ob- 
aiżkę kosztów własnych pro- 
ducji, przebiegały remonty w 
cukrowni. Dziś są one całkowi- 
cie zakończone. a do sprawne- 
ge ich przebiegu wiele swą 
wytężoną pracą przyczynili się 
tow. tow Krawczak.  Siącel, 
Wojnarowicz, Gazda. Gdula, 
Śliwa, Pułtorak, Pomorski, Le- 
wicki oraz Eugenia Połonkie- 
wicz. Maria Stuklińska, Halina 
Huczyńska i wielu innych. 


Już od rozładunku, to jest na 
pierwszym etapie produkcji. 
rozpoczynać się będzie walka 
'o oszczędność Zastosowanie 
zmontowanego w czynie l-ma- 
jowym spławu dla buraków. 
snowoduje, że w punkcie tym 
można będzie postawić o 15 ro- 
botników mniej i przenieść ich 
do innych. pilniejszych prac w 
cukrowni. 


Zwiększenie zespołu maszyn 
w cukrowni o dwie nowe wi- 
rówki pozwoli wyprodukowac 
przy niezwiekszonej obsadzie 
o 4 tony cukru na dobę więcej. 
aniżeli cukrownia produkowała 


f 


| cował 


i sV 


dotychczas. Przebudowanie tzw 
ekonomizatorów to gwarancja, 
że przy wysiłku palaczy zużycie 
węgla pod kotłami zostanie 
znacznie obniżone. 

Ulepszenia, wprowadzone do 
anaratów saturacyjnych, mają 
na celu uzyskanie większego 


|procentu cukru z buraków. 


W walce z „wąskinit. gardła- 


mi“ poważną rolę odgrywa- 
ja pomysły racjonalizator- 
skie przeworskich cukrow- 


ników. Już zakończono 
przy instalowaniu urządzenia 
do mechanicznego naładunku 
wvsłodków na wagony. Pomysł 
ten zgłosił i przy pomocy 
techników cukrowni opra- 
dozorca suszarni—Fran- 
ciszek Głab., 


Wezwanie rzucone innym 
cukrowniom, poważnie zobo- 
wiązuje. Nad realizacją posta- 
nowień produkcyjnych już dziś 


jpracuje załoga. a właściwe for- 


my kontroli współzawodnictwa 
międzyzmianowego. grupowego 
indywidualnego przygotowuje 


rada zakładowa. rozprzcowując | 


równocześnie rozmaite e.emen- 
ty propagandy poslądowej. jak 
tablice przodowników. wykre- 
współzawodnictwa itp. 
Pomyślano również o cyklu 
odczytów i  przezroczy z do- 
świadczeń radzieckiego cukrow- 
nictwa. 


Podstawowa organizacja par- 
tyjne wespół z rada zakładową 
i kierownictwem dokonała 
szczegółowego brzeglądu į a- 
nalizy stanu urządzeń cukrow- 
ni. rozmieszczenia ludzi itd. 


27 bm. rusza produkcja 


Szybko zmieniają się kartki 
w kalendarzu cukrowni. Każ- 
dy dzień przynosi prace ściśle 
zanlanowane: 19 bm. — pierw- 
sze dostawy buraka, 24 bm. — 
techniczny odbiór remontu. 
wreszcie 27 bm pierwszy 
dzień kampanii. 


Tak więc 27 września ruszy 
cukrownia Przeworsk jako 
pierwsza w Zjednoczeniu Lu- 
belskim. 


prace | 


| 


| 


I już 29 bm. pójdą stąc pierw- | 


sze wagony, załadowane 
wym” cukrem którego 
worskie zakłady wyprodukuja 
w ciągu bieżącej kampanii 


2.667 ton więcej, niż w roku u- 
biegłym. 


CECYLIA BŁOŃSKA 


Wykonali zadania produkcyjne 
trzech lat sześciolatki 


(a) Robotnicy 
Sprzętu Komunikacyjnego we 
Wrocławiu, dzięki udziałowi 
we współzawodnictwie, syste- 


matycznie zwiększają wydaj- 
ność pracy. 
M. in. szlifierz Ludwik Le- 


wandowski, wykonując przecięt- 
nie przeszło 200 procent normy, 
z dumą donosi o wykonywaniu 
zadań produkcyjnych czwartego 
roku Planu 6-letniego. Do 15 


Remont 15 


|Nocuń, który wykonał 


Wytwórni | września br. ten dzielny robot- 
| nik 


zrealizował już normę 
trzech i pół lat. Nie ustępuje 
mu w pracy frezer Konstanty 
swoje 
zadania 3 lat Planu 6-letniego 

Poważne osiągnięcia uzyskują 
również tokarze: Jan Sabiński. 
Józef Żeleźniak, Czesław Trela 
Stanisław Latos, Jan Kuś i A- 
niela Sobczak, którzy systema- 
tycznie wykonują od 130 do 160 
procent normy. 


tysięcy izb mieszkalnych 


w Szczecinie 


(a) W Szczecinie przeprowa- | 


dzane są intensywne prace re- 
montowe budynków mieszkal- 
nych. 

W br. wyremontowano prze- 


szło 7.609 izb, a dalszych 7.560 | 


izb znajduje się w remoncie 


Od początku roku bieżącego 
do 31 sierpnia br. przeprowadzo- 


już rze- | i F 
pose caremin iyana FF | obecnych skupiła się- przy gło- | 


o, 


szło 2.420.000 zł., podczas gdy w 
okresie całego roku ubiegłego 
wydano na remonty sumę 
1.677.000 zł. 


Powstaje pełnometrażowy iilm 
dokumentarny o Warszawie 


j 


(a) Wytwórnia Filmów Doku- 


mentarnych realizuje pełnome- ` 


trażowy film dokumentarny o 
Warszawie. Film ten ukaże w 
sposób plastyczny proces prze- 
mian, jakim ulega stolica Pol- 


ski. przekształcając się z daw- i 


nego miasta 


kapitalistycznego | 


w stolicę narodu budującego so- | 


cjalizm. 

Końcowa część filmu ukaże 
przyszłość miasta, jego ostatecz- 
ny wygląd po pełnym zrealizo- 
waniu 6-letniego Planu Odbu- 
dowy Warszawy. Zdjęcia do tej 


przy pomocy specjalnych ma- 
kiet filmowych. 


I 
l 


i stwowej Ludmiła 


54 | nie plenerowych. 
części filmu dokonane zostaną | filmu 


| pierwsze 


Film o Warszawie realizowa- 
ny jest przez zespół, który two- 
rzą: reżyser Ludwik Perski, inż. 
Stanisław Jankowski i red. Ka- 
rol Małcużyński. Wszyscy trzej 
są laureatami Nagrody Pań- 
stwowej Operatorem filmu jest 
Sergiusz Sprudin, którego szereg 
filmów uzyskał nagrody i wy- 
różnienia na międzynarodowych 
festiwalach. Nad montażem czu- 
wa laureatka Nagrody Pań- 
Niekrasowa 
W chwili obecnej wykonano 


, około 40 procent zdjęć, przeważ- 


I 


Ukończenie 
jest na 
przyszłego 


` 


> 


przewidziane 
miesiące 
roku. 


Otwarcie ogniska muzycznego 
w spółdzielni produkcyjnej 


(a) W spółdzielni produkcyj- | mieszczeń dla 


nej w Dziewiętlicach, pow. Ny- 
sa odbyło się uroczyste otwarcie 
Państwowego Wiejskiego Og- 
niska Muzycznego, które jest 
pierwszą tego rodzaju placówką 
na Opolszczyźnie. 

Ognisko mieści się w jedno- 
piętrowym budynku. specjalnie 
przystosowanym do odbywania 
ćwiczeń muzycznych. Posiada 
estrade koncertową, bogato za- 
opatrzoną bibliotekę muzyczną 
i szereg jasnych wygodnych po- 


|ufundowanych przez 


poszczególnych 
zespołów. 
Nowa placówka otrzymała 
fortepian, pianino oraz pełny 


komplet instrumentów dętych. 
Zw. Sa- 
mopomocy Chłopskiej. 

Nad 56-osobową grupą mło- 
dzieży, rekrutującej się z sy- 
nów i córek członków spółdziel- 
ni produkcyjnej i dzieci mało 
i średniorolnych chłopów z oko- 
licznych gromad, czuwać będzie 
dwóch wykwałlifikowanych pe- 
dagogów. ; 


Ogólnopolska wystawa ksią 


Z 


ki 


i ilustracji 


( Dnia 25 września 1951 r. 
w gmachu „Zachęty“ w Warsza- 
wie odbędzie się uroczyste 
otwarcie Ogólnopolskiej Wysta- 
wv Książki i Ilustracji. 

Będzie to pierwsza tego ro- 


dzaju wystawa, umożliwiająca 
przegląd prac instytucji wydaw- 
niczych, jak też dorobku prac 
czołowych grafików polskich, 
w okresie od 1945 r. do dnia dzi- 
siejszego. 


O | 


anO- | 
prze- ; 


| latach 


Wspólną pracą budujemy nowe życie 


Spółdzielnię naszą założyliśmy 
14 marca 1950 r. Przystąpiło do 
niej 28 parcelantów į 3 dział- 
kowiczów, w tym 24 członków 


PZPR i 7 bezpartyjnych. Jako | 


wkłady gruntowe członkowie 
wnieśli 217 ha ziemi. 


Ludzie, którzy przystąpili do: 


spółdzielni — w Polsce przed- | 


wrześniowej i w okresie oku- 


jpacji pracowali za nędzne gro- 


sze w majątku obszarniczym 


Widoków na przyszłość nie by- | 


ież skończeniu dwu- |... 
ło, młodzież po skończeniu | ciętne plony z hektara wyno- 


klasowej szkoły, szła na twar- 
dą służbę do dworu, gdyż innej 
drogi nic było. 

W 1945 r. ludzie z Mortęg o- 
trzymali od rządu 
działki z reformy rolnej. Praca 
jednak na indywidualnym go- 
spodarstwie, mimo wydatnej 
pomocy ze strony rządu 
wego — przedstawiała dla nich 
wiele trudności. 
znaki brak odpowiednich zabu- 
dowań gospodarczych, brak si- 
ły pociągowej. 

Początkowo niektórzy 
kowie naszej spółdzielni 


człon- 


systemie gospodarowania mo- 
gli poprawić swój byt mate- 
rialny Wahania j wątpliwości 


ludowego | 


ludo- | 


Dawał się we | 


nie | 
| wierzyli, aby przy kolektywnym 


te podsycali zdecydowani wro- | 


gowie Polski Ludowej, 


produkcyjnej 
dziady“. 


zejdziemy „na 


poszerzamy areał uprawy 
i rozwijamy hodowlę 


Agitacja ta spełzła na niczym 
Już pierwszy rok wspólnej pra- 
cy wykazał wyższość tej formy 
gospodarowania. 

Pierwszą wspólną pracą na- 
szej spółdzielni były wiosenne 
siewy 1950 r. 

Aby nie prowadzić dwutoro- 
wej gospodarki, na wniosek or- 
ganizacji partyjnej, wszyscy 
członkowie naszej spółdzielni 


| postanowili posiane indywidual- 
|nie zboże ozime wnieść do spół- 
į dzielni, jako wkłady, wycenia- 


jąc je w dniówkach obrachun- 
kowych. 
Zasiewy zbóż jarych j zasa- 


| dzenie okopowych na ziemi spół- 


dzielczej przeprowadziliśmy © 
2 tygodnie wcześniej, niż oko- 
liczni, indywidualnie gospoda- 
rujący rolnicy. 

Po szybkim ygkończeniu akcji 
siewnej na własnych gruntach. 
wykorzystując uzyskany w ten 
sposób czas, wzięliśmy w zago- 
spodarowanie 58 ha ziemi i 14 ha 
stawów po likwidującym 
Uniwersytecie Ludowym w na- 
szej gromadzie. 

Całą tę ziemię obsialiśmy a 4 


ha stawów doprowat iliśmy -- | 


w okresie przedźżniwnym — do 
porządku i zarybiliśmv je. Od 
początku również zaprowadzili- 
śmy hodowlę bydła i 


nych nam kredytów 52 sztuki 
odpowiednich pod 
rasowym krów i kilka macior. 

środek gospodarczy naszej 
spółdzielni urządziliśmy w za- 
budowaniach dawnego majatku 

Ponieważ zabudowania te w 
1945—49 ulegiv poważ: 
nym zniszczeniom, przeto w c- 
kresie między akcją siewną, a 
żniwami odremontowaliśmy 
je częściowo sposobem gospo- 
darczym. Na .remoncie jednej 


ktorzy | 
|przepowiadali, że w spółdzielni 


się | 


trzody | 
|chlewnej zakupując z przyzna- | 


względem | 


"PRA a e | naszym 
Wcześniej kończymy SIEWY, 1951 r. zrzeszyło się w spółdziel- 
|nię produkcyjną. która ma już 
| poważne osiągnięcia. 


| duże 


Władysław Zabłotny 


Przewodniczący spółdzielni produkcyjnej .,Przyszłość”" 
w Mortęgach woj. olsztyńskie 
tylko obory  zaoszczędziliśmy | rybnych, zaprowadzając w nich 


blisko 1 milion zł. w starej wa- 
lucie (firma żądała 2 miliony) 


Wyniki przekonują 
W pierwszym roku istnienia 


spółdzielni zebraliśmy zboża ze 
175 ha i okopowe z 60 ha. Prze- 


siły dla żyta 19,5 kwintala, psze- 


nicy jarej — 13 kwintali, jęcz- 
mienia — 18 kwintali, owsa — 
17 kwintali, ziemniaków — 140 
kwintali. 


Wartość dniówki obrachunko- 
wej w naszej spółdzielni za rok 
1950 wyniosła 24.50 zł. 

Dobre wyniki naszej wspólnej 


jednorocznej pracy, rozwiały v- | 


statecznie 
wszelkie. 


wśród spółdzielców 
wątpliwości co do 
słuszności obranej przez nas 
drogi. Zamknęły one pyski 
wszystkim okolicznym siewcom 
wrogiej propagandy. Wzbudziły 
zainteresowanie wśród 
mało j średniorolnych chłopów 
naszej gromady i okolicznych 
wsi. 

Po podziale dochodów za rok 
1950 — przystąpiło do spółdziel- 
ni czterech nowych członków 
W sąsiedniej zaś gromadzie Ra- 
kowice 14 rolników idąc za 
przykładem, wiosna 


W tym roku pracujemy 

już na podstawie planu 

W roku bieżącym, widząc, że 
przy dobrze zorganizowanej 


| pracy zespołowej i przy maszy- 
przez | 


nowej obróbce ziemi 
POM — jesteśmy w stanie upra- 
wić więcej ziemi — wzięliśmy 
w zagospodarowanie pozostałe 


jjeszcze w naszej gromadzie od- 


łogi w ilości 125 ha. Uprawili- 
śmy je jęż w całości. 

Obecnie obszar użytkowanej 
przez naszą spółdzielnię ziemi 
wynosi 425 ha. w tym ziemi or- 
nej 344 ha, łąk — 28 ha, sta- 
wów — 14 ha. Reszta to pastwi- 
ska i ziemia pod zabudowa- 
niami. 

Od początku br. pracujemy 
już w oparciu o plan finansowo- 
gosbodarczy. Plan ten jest w 
całości realizowany. 

Tegoroczne zbiory w naszej 


spółdzielni są wysokie. Prze- 
ciętna wydajność z 1 ha żyta 
| wyniosła 21 kwintali, czyli o 


półtora kwintala więcej, niż w 
roku ub. Po raz pierwszy w tym 
rejonie uprawiliśmy 5 ha pod 
pszenicę ozimą i zebraliśmy do- 
skonały zbiór 22 kwintali 
ha. W ten sposób wykazałiśmy 
okolicznym chłopom, że i w na- 
szym rejonie może udać 
pszenica ozima. 

Mimo panującej u nas posu- 
chy uzyskaliśmy z jednego hek- 
tara 17 kwintali owsa i 18 kwin- 
tali jęczmienia. Z początkiem 
września przystąpiliśmy do 
młocki. Przede wszystkim wy- 
młóciliśmy zboże na zasiew, a 
w tej chwili młócimy na sprze- 
daż państwu. Do 10 września 


or. spółdzielnia nasza już dosta- | 
wiła do punktu skupu 700 kwin- | 


tali zboża. 
Zgodnie z planem oczyścili- 
śmy dalszych kilka ha stawów 


Po środku stoi wielki stół za- | była taka pogadanka na temat 
"dekretu o uprawnieniach i ul- 
tłoczno. Nad gazetami pochyłają ; 


rzucony gazetami. Koło stołu 


i się głowy blond i ciemne, nisko 


ostrzyżone i „wichrzaste*. Część | 


śniku radiowym inni, żywo 
czymś rozmawiają. 
Świetlica ta jest nieco inna 


niż te, do których przywykliś- i 


my. Ludzie zmieniają sie tu co 
dzień. Jest to świetlica dla po- 
borowych w Rejonowej Komisji 
Poborowej W-wa Praga. Wokół 
chłopcy — jedyną kobietą jaką 
spotykamy jest młodziutka 
świetliczanka, aktywistka ZMP 
Wanda Gafetcka. Pracuje tu 
wraz z dwoma kolegami, rów- 
nież aktywistami ZMP. A ro- 
boty jest dużo. 

Młodzież stająca przed komi- 
sją nie powinna tracić czasu na 
czekanie. Czekanie więc jest u- 
rozmaicone. A więc są tu nie 
tylko gazety, jest radio, jest 
fortepian, są pogadanki. Poga- 
danki te co dzień wygłaszają ak- 
tywiści partyjni. Niedawno np. 


gach dla żołnierzy służby kadro- 
wej i ich rodzin. Młodzież za- 
poznaje się bliżej z rolą i za- 
daniami ludowego Wojska Pol- 
skiego w którego szeregi wstę- 


| puje teraz. 


Kimże są ci młodzi ludzie, 
którzy niedługo już przywdzie- 
ją mundur wojskowy? Tramwa- 
jarz Wacław Fraid czeka na o- 
rzeczenie komisji. 

— Od pół roku pracuję jako 


motorowy w MPK, Wyrabiam | 


166 proc, normy i mam tytuł 
przodownika pracy. 

Stając przed komisją Fraid 
snuje już plany na przyszłość. 

— Mam dobre wyniki w pra- 
cy w cywilu — w wojsku rów- 
nież muszę się postarać. 

— To przecież nie to, co za 
czasów naszych ojców — doda- 
je. Oni nie kwapili się do woj- 
ska, ale wtedy było zupełnie co 
innego. Teraz w wojsku ludzie 
nie głupieją, jak to było za cza- 


sów sanacyjnych, będziemy mo-' 


FA 


się | 


| hodowlę karpia i lina. 
dzielnia nasza odstawi 
roku bieżącym do Centrali Ry- 
bnej jedną tonę ryb. wyhodowa- 
inych w naszych stawach. 


Dalej rozwijamy hodowlę 


Posiadamy już dziś 28 koni. 
52 krowy, 7 jałówek. I buhaja 
i 35 cieląt. Chlewnia nasza mie- 
ści 12 macior. I knura. 16 tucz- 
| ników i 30 warchlaków Do 
| końca sierpnia  dostarczyliśmy 
|do GS w Lubawie 48 sztuk tucz- 
| ników oraz 24 byczki. które nie 
nadawały się do chowu. 


| 
| 


t 


| Cielęta rasy nizinnej — własne 


Poważne dochody czerpiemy 
z hodowliękrów, odstawiając co- 
(dziennie do mleczarni 350—400 
litrów mleka. 

Poza inwentarzem  spółdziel- 
czym — wszyscy nasi członko- 
wie posiadają przeważnie po 2 


oraz drób. 
W związku z planowanym 
dalszym rozwojem hodowli 


przystąpiliśmv do remontu spo- 
sobem gospodarczym pozosta- 
łych budynków, a m in. dużej 
obory Prace te zostaną skoń- 
czone jeszcze w bieżącym roku. 

Główną bolączką naszej spół- 
dzielni jest brak elektryczności. 
Władze powiatowe i wojewódz- 
kie jeszcze w roku 1950 obieca- 
ły zelektryfikować naszą spół- 
jdziełnię. jednak do dziś obiet- 
| nicy tej nie wykonały. 


W spółdzielni pracują 
wszyscy zdolni do pracy 


Wszystkie te osiągnięcia do- 
dają zapału i ochoty do pracy 
|ezłonkom naszej spółdzielni. 

Do roboty wychodzi codzien- 
nie 60—-64 osoby, a podczas żniw 
do 100 osób. Wiele pomocy 
udziela nam też POM z Susza, 
który wykonuje wszystkie naj- 
ważniejsze prace rolne. W cza- 
sie żniw wyróżnili się trakto- 
tzyści POM Jankowski, Du- 
bicki i Szurgot. 


O wkładzie pracy poszczegól- 
'nych spółdzielców we wspólną 
gospodarkę mówią liczby 
jdniówek obrachunkowych. 
Rodzina Franciszka Strużyń- 
| skiego, składająca się z 4 osób, 


gli uczyć się, zdobywać kwali- 
„:kacje. A przy tym nasze woj- 
| sko ludowe, to nie wojsko im- 
perialistyczne, jak na przykład 
wojska amerykańskie w Korei, 
(które mają za zadanie grabież 
|eudzych krajów. Nasze wojsko 
ludowe broni zdobyczy narodu. 

Otwierają się drzwi, za któ- 
rymi urzęduje komisja. 

— Fraid Wacław... 


= 


rem w Technicznej  Obsłudze 
Rolnictwa. W pierwszym roku 
Planu 6-letniego został odzna- 
czony dyplomem  przodownika 
pracy. Jest kierownikiem orga- 
nizacyjnym w Zarządzie Zakła- 
dowym ZMP, pracuje aktywnie 


jest sportowcem. W klapie ma- 
rynarki bieleje maleńki zna- 
czek — gołąbek. Właśnie w tej 
chwili Bienias spojrzał na tego 
gołąbka. 

— Ja z niego jestem dumny 
— mówi. — My nie tylko w 
słowach — pracą wykazujemy, 


Przedszkole w dawnym pałacu Zamojskich 


W Kozłówce pow. lubartowski, w dawnym pałacu Zamojskich znalazło pomieszczenie przed- 


szkole dla dzieci pobliskich wsi Kozłówka i Siedliska. Na zdjęciu: 


dzieci przy fontannie 
Foto CAF — Targoński 


Spół- | 
już wj 


krowy, po kilka świń i owiec | 


Zygmunt Bienias jest monte- | 


w radzie zakładowej, prócz tego | 


wyrobiła 750  dniówek; ro- 
dzina Michała Michalskiego 
(3 osoby) — 615 dniówek; rodzi- 
na Andrzeja Łachmańskiego, 
składająca się z 3 osób — 668 
dniówek. 

Wydatnie pracują kobiety 
dojarki: Leokadia  Ruczyńska, 
Elżbieta Szymańska i Leokadia 
Maliszewska  Przodują w pra- 
cy również członkowie koła 
ZMP, a między innymi Janina 
Strużyńska, która wyrobiła 170 
dniówek i Teresa Stasińska — 
171 dniówek. 

Kobiety mogą dziś spokojnie 
wychodzić do pracy. W dawnym 
obszarniczym pałacu mieści się 
bowiem dobrze urządzona 7-kla- 
sowa szkoła. ładny żłobek i 
przedszkole. w którym uczą się 
i zdrowo chowają ich dzieci. 

W ciągu roku bież. zaliczko- 


go chowu 


spółdzielni Mortęgi 


|waliśmy członków okresowo w | 


| pieniądzach uzyskanych ze 
sprzedaży mleka i tuczu. Załicz- 
ki były wypłacane w wysokości 
60 procent wartości dniówki 
obrachunkowej przewidzianej 
planem spółdzielni. Obecnie 
przystąpiliśmy do  zaliczkowa- 
nia członków w zboże. 


Organizacja partyjna 
pomaga zarządowi 


W mobilizacji spółdzielców do 
wykonywania zadań produkcyj- 
nych pomaga zarządowi orga- 
nizacja partyjna. 

Na zebraniach podstawowej 
| organizacji partyjnej omawiane 
są plany gospodarcze, osiągnię- 
| cia, oraz analizowane niedocią- 
gnięcia spółdzielni. Tó właśnie 
na wniosek POP ogólne zebra- 
nie podjęło uchwałę, aby na 
rok 1952 zaplanować zwiększe- 
nie hodowli trzody chlewnej co 
najmniej o 100 sztuk. 

W roku bieżącym, wobec 
zwiększenia obszaru zasiewów i 
wydajności z hektara, przy nie- 
|przekroczonej ilości zaplanowa- 
|nych dniówek obrachunkowych 
— dniówka obrachunkowa wy- 
niesie około 30 zł. Siłą rzeczy 
wzrosną znacznie i dochody 
członków spółdzielni. 

Takie jest nasze życie, taka 
nasza praca. 

Szybkimi krokami zmierzamy 
|do dobrobytu, wskazując swą 
praeą innym właściwą drogę. A 
wyniki gospodarcze roku ubie- 
głego i bieżącego dają nam 
bodźca do jeszcze lepszej, jesz- 
cze wydajniejszej pracy. 


W świetlicy dla poborowych 


jak pragniemy 
pokój walczymy. Chciałbym w 
i wojsku również pracować spo- 
łecznie. Na pewno tam jest or- 
ganizacja ZMP. Przez organi- 
zację budzimy młodzież, mobi- 
lizujemy ją, podnosimy jej po- 
ziom ideowy i moralny. Ładna 
robota, prawda? I pożyteczna... 


* 


Co chwila przychodzą nowi 
ludzie. Grupki rozmawiają mię- 
dzy sobą. Ktoś włączył radio i 
muzyka zagłuszyła na chwilę 
gwar rozmów. 

— Mamy zamiar urządzać tu 


występy artystów — mówi kol. 
Gałecka. — Będzie jeszcze we- 
| selej. 


Nie przypomina ten pobór ni- 
czym ponurych poborów z wier- 
szy Konopnickiej, nie przypo- 
mina niczym poborów z lat sa- 
nacyjnych. Ta młodzież, która 
dopiero wstępuje w życie, a 
która dotychczas brała czynny 
udział w pokojowym budowni- 
ctwie, wie jaki zaszczytny obo- 
wiązek bierze na siebie. Wie. 
że służąc w szeregach Wojski 
Polskiego będzie miała można 
zdobyć nowe wiadomości. będzie 
miała możność uczyć się i pod- 
nosić swoje kwalifikacje. wie. 
że przodując w wyszkoleniu 
bojowym tak. jak przodowała 
w pracy. przyczyni się do pod- 
niesienia obronności Ojczvzny. 
do utrwalenia pokoju Z. K. 


Teatr Dramatyczny 


z Drezna w Łodzi 


(a) Do Łodzi przybył serdecz- 
nie witany zespół Państwowego 
Teatru Dramatycznego z Dre- 
| zna. 
|. Zespół teatru wystawił w 
| teatrze Nowym sztuki: „Die 
| Sonnenbrucks* (Niemcy) Leona 
Kruczkowskiego i „Emilia Ga- 
: lotti“ Lessinga. 


Występ 
zespołu bułgarskiego 
na Siasku 


(f) Bawiący w Polsce bułgar- 
ski robotniczy zespół taneczny 
im. Miłewa przybył w dniu 
21 bm. do Katowic. 

W godzinach wieczornych ze- 
spół wystąpił w Domu Górnika 
w Sosnowcu z koncertem dla 
robotników miejscowych kopalń 
i hut. Występ spotkał się z nie- 
zwykle serdecznym przyjęciem 
licznie zgromadzonej publiczno- 
ści. 


| komisja 


Nr 265 


Centralne Koło Lektorów TPPR 
przed Miesiącem pogłębienia 
przyjażni polsko-radzieckiej 


O W dniu 21 bm. w Zarzą- 
dzie Głównym TPPR w Warsza- 
wie odbyła się pod przewod- 
nictwem tow. min. St. Matu- 
szewskiego, narada Centralne- 
go Koła Lektorów. 

Koło Lektorów pracuje 
trzech sekcjach: kultury, 


w 
na- 


{uki i oświaty, sekcji polityczno- 


gospodarczej oraz sekcji 
nicznej. 

Plan pracy koła przewiduje. 
w okresie Miesiąca pogłebienia 
przyjażni polsko - radzieckiej. 


tech- 


odczytv uczestników wycieczki 
do Związku Radzieckiego, od- 
czyty w Nowej Hucie, Żeraniu, 
Zakładach im. Stalina w Fo- 
znaniu, Stoczni Gdańskiej, Za- 
kładach im. Stalina w Łodzi i 
innych dużych ośrodkach prze- 


'mysłowych i rolnych. 


Przewodniczącym Koła Lek- 
torów został wybrany członek 
Zarządu Głównego TPPR Ża- 
ruk-Michalski, wiceprzewodni- 
czącymi — sędzia Bzowski 1 
dyr. Bardach. 


Metalowcy stosuja coraz szerzej 
metodę inż. Kowalowa 


(f) Robotnicy przemysłu meta- 
lowego stosują w coraz szerszym 
zakresie metodę radzieckiego in- 
żyniera Kowalowa. Ostatnio 
przystąpiono do wprowadzenia 
tej metody pracy w „Konstalu* 
oraz w Fabryce Maszyn Górni- 
czych na Śląsku. 

Bodźżcem do wprowadzenia 
metody inż. Kowalowa w „Kon- 
stalu“ stały się doskonałe wyni- 
ki, osiągane przez przodujących 
robotników wydziału mecha- 
nicznego. Np. tokarz Norbert 
Sitko osiągał przy szybkościo- 
wej obróbce metali 300 procent 
normy, a wielu innych toka- 
rzy wykonywało ok. 180 pro- 
cent normy. 

Na żądanie załogi powstała 
metodyczna, która 
przeprowadzi szczegółową ana- 
lizę pracy czołowego tokarza 
Norberta Sitko i kilku innych 
przodujących robotników. Na 
podstawie ich doświadczeń ko- 


misja opracuje najlepszą meto- 
dę wykonywania wszystkich 
czynności przy obróbce metali. 


Dobre wvniki uzyskuje komi- 
sja metodyczna, powstała w Fa- 
bryce Maszyn Górniczych. Spo- 
rządziła ona już tzw fotografię 
dnia roboczego czołowych przo- 
downików pracy formierzy: 
Józefa Pszowskiego i Rudolfa 
Niemca Analiza pracy w odlew- 
ni wykazała. że tracono tu dużo 
czasu roboczego z winy złej or- 
ganizacji pracy Komisja prze- 
prowadziła szereg narad pro- 
dukcvjnych z załogą odlewni i 
przodującymi robotnikami, na 
których omówiono sposoby usu- 
nięcia blędów w organizacji 
pracy warsztatowej i wskazy- 
wano na możliwości usprawnie- 
nia niektórych czynności. Komi- 
sja metodyczna postawiła sobie 
za zadanie zastosowanie metody 
Kowalowa w całej odlewni. 


Od 7.X -zimowy rozkład jazdy 
autobusów PKS 


(d) 7 października br. wcho- 
dzi w życie nowy, zimowy roz- 
kład jazdy autobusów Państwo- 
wej Komunikacji Samochodo- 
wej Jednocześnie PKS urucha- 
mia 10 nowych linii autobuso- 
wych. Linie te będą czynne 
m. in. na trasach: Skierniewice 
— Głuchów — Łódź, Mielec — 
Kołbuszowo — Rzeszów oraz 


Komunikat Polskiego 


Dyrekcja Polskiego Monopolu 
Loteryjnego komunikuje, że trzy 
główne wygrane ostatniego dnia 
ciągnienia 1 rzutu 2 Krajowej 
Loterii g enieżnej po 100.000 zł 


Uruchomien'e nowych linii 


Zębowice — Lubliniec — Tare 
nowskie Góry — Katowice. 

Poza tym PKS uruchomi kil- 
kanaście dalszych linii, na któ- 
rych będą kursować autobusy 
przewożące robotników z miej- 
sca zamieszkania do pracy i z 
powrotem. Najwięcej takich 
linii otwartych zostanie na Ślą- 
skn i w woj. łódzkim. 


Monopolu Loteryjnego 


padły w dniu 22 bm. na nume- 


| ry: 120810 w Warszawie, 45316 


w Krakowie oraz 121775 w Ka- 


| liszu. 


Waadomości sportow 


Siatkarki polskie wicemistrzyniami Europy 


PARYŻ. Na wypełnionym po brze- 
gi stadionie ` Coubertin, siatkarki 
polskie rozegrały ostatnie swoje 
spotkanie w ramach mistrzostw Eu- 
ropy. Przeciwnikiem Polek była 
drużyna Francji. Siatkarki polskie 
odniosły zwycięstwo 3:0 (15:13, 15:12, 
15:4), zdobywając tym samym tytu! 
wicemistrza Europy. Mistrzem Eu- 
ropy w siatkówce kobiet została 
drużyna Związku Radzieckiego. 

Mimo dużej przewagi technicznej, 
Polki grały stabo w pierwszych 
dwóch setach, tracąc szczególnie du- 
ża piłek przy zagrywkach. Ścię - 
clon brak było również precyzji i 
siły. 


Tylko 15 zawodników 


Drużyna francuska grała ambitnie 
t ofiarnie, szczególnie w defen - 
sywie. W drugim secie Francuzki 
prowadziły De a następnie 12:8. 
Polki koncentrują się, demonstrują 
piękne zagrania i rozstrzygają o- 
statecznie seta na swoją korzyść. 
W trzecim secie drużyna polska mia- 
ła zdecydowaną przewagę, nie do- 
puszczając Francuzek do głosu. Od- 
zwierciedla to wynik ostatniego seta. 

Ostateczna klasyfikacja mistrzostw 


Europy w siatkówce kobiet: 1) 
ZSRR — 6 pkt. — mistrzostwo Eu- 
ropy, 2) Polska — 4 pkt. — wice- 


mistrzostwo Europy, 3) Jugosławia 
— 2 pkt. — 4) Francja — 0 pkt. 


hez punktów karnych 


w raidzie tatrzańskim 


ZAKOPANE (tel. wł).  Uczestni- 


J | cy IX raidu tatrzańskiego mają już 
pokoju, jak o | 


za soba dwa c.ukie etapy jazdy 
terenowej. Po I etapie, który u- 
kończyło 73 zawodników, tylko oko- 
ło 25 motocyklistów wystartowało 
do II etapu bez punktów karnych. 
Wśród nich znaleźli się w kompiecie 
nasi najlepsi raidowcy oraz kiiku- 
nastu młodych zawodników, 
gólnie w kat, do 125 ccm i 250 ccm. 

Na starcie II etapu. długości 104 
km, w tym 57 km jazdy terenowej, 
stanęło 69 zawodników, ukończyło 
go 60. Poważny defekt maszyny wy- 
eliminował z raidu jednego z fa- 
worytów w kat. ponad 350 ccm 
Dąbrowskiego. 

Mimo, że etap II był łatwiejszy 
i odbył się w lepszych warunkach 
atmosferycznych (słońce i wiatr o- 
suszyły nieco ścieżki górskie), po- 
sypały się dałsze nunkty karne tak. 
że ilość kandydatów do złotych me- 
dali (bez punktów karnych) zma- 
lała do 15 zawodników, Na fakt 
ten wpłynęły duże 


stosunkowo 


szcze- | 


szybkości regulaminowe w poszcze- 
gólnych kategoriach, mimo, że za- 
stosowano 10 procent tolerancji cza- 
su, zmęczenie poprzednim etapem 
oraz iiczne defekty maszyn. 

Wśród 15 zawodników, którzy ja- 
dą bez punktów karnych wymienić 
należy: 

w kat. do 125 ccm — Puzia, Pło- 
cickiego i Schmidta, 


w kat. 250 ccm — Kopro'vskiego, 
Jankowskiego, Urbaniaka i Żura- 
wieckiego, 


w kat. 350 cem — K. Bruna (jedy- 
ny. bez punktów karnych w tej ka- 
tegorii), 

w kat. ponad 350 ccm — Gorgula 
i Kwiatkowskiego. 

W klasyfikacji drużynowej pro- 
wadzi CWKS IL przed Ogniwem (By- 
iom) i CWKS II. 

W niedzielę, 23 bm., odbędzie się 
zakończenie raidu. w dniu tym 
przeprowadzona będzie próba szyb- 
kości terenowo - szosowej na dy- 
stansie 30 km oraz jazda przez od- 
cinki obserwowane. (r) 


Pływacy i lekkoatleci NAN przybeda do Polski 


Na zaproszenie GKKF przybędzie 
do Polski w najbliższych dniach re- 


prezentacja pływacka kobiet i 
mężczyzn NRD. która rozegra w 
Warszawie w dniach 29 — 30 bm. 


w najbliższym czasie oczekiwa- 
ny jest również przyjazd reprezen- 
tacji lekkoatletycznej kobiet i mę- 
żCzyzn NRD, która rozegra w War- 
szawie na Stadionie Wojska Pol- 


międzypaństwowe spotkanie Polska | skiego w dniach 6 — 7 października 


— NRD. 


br. międzypaństwowe spotkanie Pol- 
ska — NRD. 


Aktvw sportowy ocenia Spartakiadę 


22 bm. odbyła się w GKKF kon- 
ferencja poświęcona omówieniu i 
analizie I Ogólnopolskiej Spartakia- 
dy Letniej. w konferencji udział 
wzięli członkowie Komitetu Orga- 
nizacyjnego Spartakiady, przedsta- 
wiciele pionów i zrzeszeń, szeroki 
aktyw sportowy oraz dziennikarze 
sportowi. $ 

Stronę organizacyjną Spartakiady 


0 wejście do I 


omówił sekretarz Komitetu Orga- 
nizacyjnego Spartakiady mgr Na- 
wrocki. Oceny sportowej Sparta- 
ktady dokonał dyr. Askanas. Na- 
stepnie odbyła się szeroka dyskusja, 
którą podsumował pizewądaiczący 
Komitetu Organizacyjnego Sparta - 
kiady Szemberg. 

Na zakończenie wręczono dypło- 
my za wspólpracę na Spartakiadzie 
licznym działaczom sportowym. 


liqi piłkarskiej 


OWKS (Kraków) — Budowlani (Gdańsk) 3:1 


KRAKOW. Mecz o wejście do I li- 
gi piłkarskiej między OWKS (Kra - 
ków) i Budowlanymi (Gdańsk) za- 
kończył się zwycięstwem druzyny 
krakowskiej, dla której bramki zdo- 
byli: Dwernicki, Kucharski i Kro- 
czek. Honorowy punkt dla poko- 


nanych zdobył Kokot z rzutu wol- 
nego. 


Drużyna wojskowych była zespo” 
tem bardziej wyrównanym oraz 
przewyższała przeciwnika lepszą dy- 
spozycją strzałową. 


Pólfinały mistrzostw Polski w hokeju na trawie 


TORUŃ. W Toruniu rozpoczęły 
się półfinałowe rozgrywki o mistrzo- 
stwo Polski w hokeju na trawie. 
W rozgrywkach biorą udział cztery 
zespoły: Kolejarz (Gniezno), Ko- 
lejarz (Poznań), Spójnia (Gdańsk) 
oraz Budowlani (Bielsko). 

W pierwszym dniu rozgrywek w 


poszczególnych spotkaniach padty 
następujace wyniki: Kolejarz (Po = 
znań) — Budowiani (Bielsko) — 3:2 
(3:1), Kolejarz (Gniezho) — Spójnia 
(Gdańsk) 5:1 (5:0), Spójnia 
(Gdańsk) — Budowlani (Bielsko) — 
3:2 (1:2), Kolejarz (Gniezno) — Ko- 
lejarz (Poznań) — 6:0 (2:0). 


Kajakowe- mislrzostwa Polski juniorów 


W ramach kajakowych mistrzostw 
Polski juniorów odbyły się 22 bm. 
wyścigi półfinałowe. 

Do finałów zakwalifikowały się w 
poszczególnych konkurencjach na- 
stepuiące osady: 

dwójki mężczyzn — 500 m I mię- 
dzybieg — 1) Radziejczak — Nowak 
(Stal — Poznań), 2) Wojciechowski 
— Stachowiak (Kolejarz — Poznań). 
3) Piotrowski — Konarzewski (Spój- 
nia — Warszawa). II międzybieg — 
1) Mochnicki — Bartoszewski (Ogni- 
wo — Poznań), 2) Łakomski — Do- 
liński (Spójnia Warszawa). 3) 
Stolpiak — Kęsy (Stal — Poznań). 

Czwórki mężczyzn — 500 m I mie- 
dzybieg — 1) Spójnia (Warszawa), 2) 


s 


Stal (Poznań). 3) Unia (Szczecin). H 
międzybieg — 1) Stal (Poznań), 2) 
Ogniwo (Poznań). 

W sztafecie 4x500 m jedynek męż- 
czyzn do finału zakwalifikowały sie 
osady: Stal (Poznań). Ogniwo (Po-= 
znań). Spójnia (Warszawa), Ogniwo 
(Poznań) Kolejarz (Poznań) oraz 
Kolejarz (Toruń). 


W wyścigu jedynek mężczyzn na 
500 m z I mieędzybiegu do finału 
zakwalifikowali się: 1) Augustyniak 
(Stal — Poznań). 2) Nowak (AZS — 
Kraków). 3) Skupiński (Unia — 
Szczecin). 


II międzybieg zostanie powtórzo< 
ny 23 bm. 


z 


. 


TRYBUNA LUDU 


Z NOTATNIKA 
M 1IKSZAWY 


Nie powtarzać błędów 
roku ubiegłego 


Do reku bieżącego fundusze 
na odbudowę i uzupełnianie 
oświetlenia ulic stolicy znaj- 
dowały się w budżecie Za- 
kładu Sieci Elektrycznych, je- 
żeli chodzi o oświetlenia elek- 
tryczne, lub też w budżecie 
Zakładów Gazownictwa okrę- 
gu warszawskiego, jeżeli szło 
o oświetlanie garowe. 

W roku bieżącym pieniądze 


na ten cel znalazły się w 
budżecie terenowym, a więc 
Prezydium  Stolecznej Rady 
Narodowej. Ponieważ Prezy- 


dium St R. N. nie posiada 
własnych przedsiębiorstw, któ- 
re roboty tego rodzaju mo- 
głyby wykonywać, zwróciło 
się do Zakładu Sieci Elek - 
trycznych i przedsiębiorstwa 
przy gazowni o wykonanie 
zaplanowanych robót. Żakła- 
dy Gazownictwa okręgu war- 
szawskiego, mające własne 
przedsiębiorstwe, przyjęły to 
zlecenie i roboty rozpoczęły. 
Tymczasem Zakład Sieci Elek- 
trycznych, który po reorgani- 
zacji nastawiony był wyłącz- 
nie na konserwację istnieją- 
cej sieci i nie przewidział te- 
go rodzaju, bądź co bądź po- 
ważnych robót, przez długi 
czas bronił się przed podję- 
ciem robót przy odbudowie i 
uzupełnianiu oświetlenia. 
Rozpoczęła się długa kores- 
pondencja, aż wreszcie po kil- 
ku miesiącach zakład ten zgo- 
dził się wyjątkowo na wyko- 
nanie robót. Roboty te roz- 
począł przed paru dniami. 
Wydaje się więc, że Mini - 
sterstwo Gospodarki Komu - 
nalnej powinno wyciągnąć 
odpowiednie wnioski z do- 
świadczeń tegorocznych i za- 
radzić tego rodzaju wypad - 
kom na rok przyszły. Wyda- 
je się, że dużo lepszym roz- 
wiązaniem byłoby umieszcze- 
nie funduszów na odbudowę i 
uzupełnianie oświetlenia na 
placach i ulicach w budże- 
tach Zakładu Sieci Elektrycz- 
nych i Zakładów Gazownictwa 
okręgu warszawskiego. Przed- 
siębiorstwa te mogłyby, wie- 


. dzac co i kiedy mają wykonać, 


przygotować się organizacyj- 
nie i materiałowo do tych ro- 
bót, co usunęłoby chaos w 
tym zakresie. - (gk) 


Uwaga wykładowcy 
kursów szkolenia 
partyjnego II stopnia 


KW PZPR Sekcja Szkolenia 
Partyjnego zawiadamia, że se- 
minaria na tematy: „Lud polski 
w walce przeciwko wyzyskowi 
i uciskowi* i „Walka polskiej 
klasy robotniczej pad kierow- 


nictwem SDKPIL“ odbędzie się i 


dla wykładowców dzielnicy: 

Wola — 25 bm. o godz. 16.30 
w Centralnym Ośrodku Szkole- 
nia Partyjnego, ul. Mokotow- 
skasz5; 

Śródmieście — 26 i 27 bm. o 
godz. 16.30 w Centralnym Ośrod- 
ku Szkolenia Partyjnego ul. 
Mokotowska 25; 

Mokotów — 28 bm. o godz. 
16.30 w Centralnym Ośrodku 
Szkolenia Partyjnego ul. Moko- 
towska 25; 

Grochów — 26 bm. o godz. 
16.30 w lokalu KD PZPR Gro- 
chów. ul. Podskarbińska 6: 


Starówka — 27 bm. o godz. E 
16.30 w Dzielnicowym Ośrodku | ķ 


Szkolenia Partyjnego ul. Świer- 
czewskiego 77; 

Żoliborz — 27 bm. o godz. 
16.30 w lokalu KD PZPR Żoli- 
borz, ul. Górskiego 3-5; 

Praga - Centralna — 28 bm. 
o godz. 16.80 w lokalu KD PZPR 
Praga-Centralna, ul. Stalowa 71; 

Ochota — 28 bm. o godz. 16.30 
w lokalu KD PZPR Ochota, ul. 
Grójecka 34; 

Bródno — 28 bm. o godz. 16.30 
w lokalu KD PZPR Praga-Cen- 
tralna ul. Stalowa 71. 

Wykładowcy przygotują się 
do wymienionych tematów z 
broszury biblioteki szkolenia 
partyjnego 1951-52 pt. „Jak ro- 
botnicy i chłopi polscy walczyli 
przeciw kapitalistyczno-obszar- 
niczym rządom wstecznictwa i 
zdrady narodowej“ oraz ż zale- 
conej w tej broszurce literatu- 
ry dla wykładowców. 


Dziesiątki ulic na peryferiach stolicy 
otrzymały wodę i kanalizację 


| Wielki plan 

| Warszawy dotarł do mieszkań- 
leów ulicy Nasiełskiej, na razie 
|w niepozornej, 


postaci. Pracownicy Miejskie- 
go Przedsiębiorstwa  Wodocią- 
gów i Kanalizacji rozpoczęli 


na tej ulicy roboty wodocią- 
gowe. Wkrótce w mieszkaniach 
domów leżących przy tej ulicy 
pojawiły -<się krany. Ludzie 
pracy otrzymali czystą wodę. 


— Dziś już nie potrzebujemy 
chodzić z wiadrami po wodę 
¡na inne ulice. Ta, zdawałoby 
się drobna rzecz, jak posiada- 
nie wody w mieszkaniu, spra- 
wiła nam wielką radość — mó- 
wi ob. Anna Dworak mieszkan- 
ka domu nr. 14. 


— Jakże jesteśmy szczęśliwi, 
że mamy wreszcie wodę. To 
jest widomy wyraz troski na- 
szego rządu o poprawę pasen 
warunków mieszkalnych 
mówi ob. W. Kobylińska. 


Takie i tym podobne wypo- 
wiedzi. słyszymy od wielu, wie- 
lu mieszkańców tej ulicy, Sły- 
szymy je od mieszkańców uli- 
cy Borzymowskiej na dalekim 
Bródnie, słyszymy je od miesz- 
kańców domów przy ulicy Nie- 
świeskiej, od setek, setek mie- 
szkańców domów dziesiątków 
į ulic, które w roku bieżącym 
i otrzymały wodę, otrzymały ka- 
nalizację. 


Spuścizna kapitalizmu 


| Troską rządu ludowego jest 
jjak najszybsze zlikwidowanie 


z drzewnym materiałem budow- 
lanym jest zjawiskiem dość czę- 
sto spotykanym na wielu budo- 
"wach stolicy. 

Ze zjawiskiem takim często 
można się spotkać na budowie 
osiedla Muranów, kiedy zdro- 
wego materiału drzewnego ro- 
botnicy używają jako podkładu 
pod taczki, niezależnie od tego 
czy materiał ten nadaje się do 
innych celów czy nie. Np. na 
błoku nr, 140 używa się pod 
taczki i na rusztowania dla mu- 
rarzy materiału zdrowego, mi= 
mo iż wokół bloku leżą deski 
zniszczone. 

Materiał drzewny na 


zdawałoby się, | 


swoje plany produkcyjne 


Realizowanie tego planu przy- | 
padło załodze Miejskiego Przed- 


,nalizacji oraz Zakładowi Insta- 
lacji Sanitarnych. 


A do odrobienia jest wiele. 
Warszawa przedwojenna to ca- 
łe dzielnice peryferyjne poz- 
bawione wody, pozbawione ka- 
nalizacji. Rynsztok z cuchną- 
cymi wyziewami. studnia z nie 
nadającą się właściwie do pi- 
cia wodą, jakże częsty to ob- 
razek na ulicach: Powązek, 
Woli, Bródna i Targówka, Pra- 
gi i Grochowa. Wystarczy wy- 
mienić, że w przedwojennej 
stolicy tylko 46,1 procent do- 
mów miało kanalizację, a 62 
procen. wodociągi. (Dane z ro- 
eznika statystycznego 1938 r.). 
Jeżeli weźmiemy pod uwagę 
fakt, że właśnie w dzielnicach 
pozbawionych tych urządzeń 
| stopień zagęszczenia ludności 
na 1 izbę sięgał 5 osób, gdy w 
dzielnicach zamieszkałych przez 
|burżuazję nie sięgał 2, to wi- 
dzimy, że poważna część mie- 
szkańców Warszawy pozbawio- 
|na była wody i nie miała w 
|swych domach urządzeń kana- 
lizacyjnych. 


Odrabiamy zaległości 


Przed załogą MPWiK po wy- 
zwoleniu stanęło zadanie prze- 
de wszystkim odbudowy  zni- 
szczonych przez hitlerowców 
urządzeń, a potem — odrobie- 
nia zaległości. Dzięki wydatnej 


Nieoszczędne obchodzenie się | wach marnuje się również pod- 


cząs rozbierania szalunków z 
konstrukcji betonowych. Z wie- 


loma przykładami takiego mar- 


notrawstwa można się 
spotkać na budowie MDM, o- 
becnie na bloku 3-a, gdzie de- 


"sposobem przez podważanie ło- 


mem. Wskutek gwałtownego 
zrywania szalunków 


witemu zniszczeniu i nie nada- 


ie się do dalszego użytku. 


Drugą bolączką większych bu- 


nowa, Pragi II, a nawet MDM 


Ea Mtynowa, Mirowa, Mura- 


budo- jest niszczenie materiału drzew- 


siębiorstwa Wodociągów i Ka-| 


znaczna | 
jczęść desek ulega poważnemu 
| uszkodzeniu, częściej zaś całko- 


przebudowy | zaległości z okresu kapitalizmu | pomocy wojsk i 


i 


Į rej Warszawy, doszły do 


specjalistów 
| radzieckich uruchomiono pompy 
i filtry. 

Ofiarną pracą takich 
jak Antoniego  Calskiego 
montera, Bazylaka i wielu, wie- 
lu innych sieć wodociągowa 
stolicy była odbudowana w dziel- 
nicach zamieszkałych już w ro- 
ku 1949 Dzięki ofiarnej pracy 


ludzi 


takich ludzi jak Piotr Pielak. 
Bolesław Salwin, jak  Giem- 
zała, jak wreszcie Fr. Stani- 


szewski, który od 28 lat pra- 
cuje przy budowie kanałów. 
sieć tych kanałów odbudowana 
została już do roku 1948. 


Równocześnie z odbudową 
szła w parze budowa nowych 
dziesiątków kilometrów kana- 
łów i wodociągów. Odrabiano 
zaległości. 

W r. 1947 wybudowano no- 


| wej sieci wodociągowej 1.200 m. 


w r. 1848 — przeszło 3 km, w 
1949 — 22 km, w roku 1950 
przeszło 36 km. 


Przewodów kanalizacyjnych 
wybudowano dotychczas ponad 
44 km. Olbrzymie kolektory 
wyszły daleko poza granice sta- 
no- 
wych dzielnic i idą wciąż da- 
lej. Właśnie w trakcie są ro- 
boty przy wykonywaniu wie- 
lokiłometrowej długości kolek- 
tora do Okęcia. 3 


Urządzenia bez których 
nie ma nowoczesnego 
miasta 
Roboty wykonywane przez 
załogę MPWiK są mało wido- 


nego przez wyrzucanie go z 


(wyższych pięter na ziemię. Nie- 


, dawno jeden z robotników za- 


i 
f 


trudnionych na bloku nr 121 na 


często Muranowie wyrzucał „hurtowo“ 
| deski z czwartego piętra, a pod- 


ręczny murarski z tegoż samego 


|skowanie rozbiera się utartym bloku wyrzucił przez okno pięć 
'skrzynek do zaprawy. 


Prawie 
wszystkie skrzynki rozleciały się, 

Podczas oczyszczania z mate- 
riałów budowlanych budynku 
bursy na Mirowie również wy- 
rzucono przez okna sporą ilość i 


desek. Na osiedlu Praga II w, 


dniu 19 bm. stolarze układający 

podłogi w bloku nr 4 wyrzucali 

przez okno zbędny materiał 
Przykładów takich można wy- 


W „Nowej Dziekance'* zamieszkają studenci 


Budynek bursy akademickiej 


„Nowa Dziekanka”* przy ul. Krakowskie Przedmieście w War- 
szawie oddany będzie do użytku w końcu września br. 


Ośrodki zdrowia służą ludności. 


W roku 1936 było w Warsza- 
wie 10 Ośrodków Zdrowia. Tak 
mówi Mały Rocznik Statystycz- 
ny z 1938 roku. Tyle samo — 
dziesięć Ośrodków Zdrowia — 
było w roku 1938. 


A jak jest dziś? Chociaż licz- 
ba mieszkańców w stolicy jest 
o połowę mniejsza niż przed 
wojną — mamy obecnie w War- 
szawie 18 Ośrodków Zdrowia, 
rozrzuconych po różnych punk- 
tach miasta. I liczba ta wzrasta 
z roku na rok. Z roku na rok ro- 
śnie liczba osób korzystających 
z Ośrodków Zdrowia, z roku na 
rok polepsza się wyposażenie 
techniczne Ośrodków, rośnie 
liczba lekarzy i personelu lekar- 
sko-pomocniczego. 


Pierwszym i najważniejszym 
zadaniem Ośrodków Zdrowia 
jest opieka nad zdrowiem lud- 
ności, zapobieganie rozszerzaniu 
się chorób, zapobieganie choro- 
bom i systematyczna troska i 
opieka nad regularnym, zdro- 
wym rozwojem dzieci i mło- 


dzieży. 


A jak wyglądała 
przed wojną? 
Ośrodki Zdrowia to 
lecznictwo dla ubogich — mó- 


ta opieka 


wiono przed wojną — dla nę- 

dzarzy i bezrobotnych. 
Przypomnijmy sobie w jakich 

to warunkach mieszkali bezro- 


botni mieszkańcy Warszawy. W, 


klitkach często podobnych wię- 
cej do chlewów niż do mieszkań 
ludzkich, w barakach, „peki- 
nach* i innych norach, gdzie 
nawet przy najlepszych chęciach 
nie można było utrzymać cho- 
ciażby jakich takich warunków 
sanitarnych, w nieotynkowanych 
ciemnych. 
cach, będących  rozsadnikami 
wszelkiego rodzaju chorób. 


Lekarz był bezsilny 
wobec nędzy mas 


Przypomnijmy sobie jak wie- 
lu było w Warszawie ludzi, tych 
tzw „ubogich“, ludzi którzy nie 
mieli pracy, nie mieli pieniędzy 
nawet na czarny, razowy chleb, 


a co mówić na leczenie gruźli- 
cy. lub krzywicy u dzieci. 

— 25 lat pracuję już w OQśrod- 
kach Zdrowia — mówi dr. Or- 
gańska, naczęlny łekarz Ośrod- 
ka Zdrowia przy ul Wiejskiej 
19 — Przed wojną pracowałam 
w Ośrodku przy ul. Grochow- 
skiej Był to jedyny Ośrodek 
Zdrowia na całą Pragę i Gro- 


1 


wilgotnych piwni- | 
‘o swoich pacjentach z Annopo- 


chów. Nieraz odwiedzałam swo- 


lich pacjentów, mieszkańców o- 
,sławionego 
jtam kilka tysięcy osób. Jedna 


„Polusa“. Mieszkało 
na drugiej gnieździły się rodzi- 
ny. 


słomy, pełnej robactwa. Cóż mo- 
gła tu pomóc nasza działalność 
profilaktyczna? Ludziom tym 
trzeba było przede wszystkim 
pracy oraz widnych i jasnych 
mieszkań. 

Dr Orgańska opowiada dalej 


la. W okropnych, antysanitar- 
nych warunkach mieszkało tam 
kilkanaście tysięcy  bezrobot- 
nych 

— Czy można było prowadzić 
jakąkolwiek opiekę nad matką. 


'nad dzieckiem? Lekarz był bez- 


silny Przecież nędza i olbrzy- 
mia liczba zachorowań wśród 
ludności były winą panującego 
w przedwrześniowej Polsce u- 
stroju — mówi dr Orgańska. 


Dziecko jest dziś pierwszą 
osobą w Ośrodku 
Ośrodek Zdrowia nr 2 przy 
ul. Wiejskiej prowadzi różnego 
rodzaju poradnie. Jest tu po- 
radnia, która przeprowadza 
badania przed wybraniem 


Za łóżko służyła niejedno- | 
krotnie wiązka stęchłej, starej | 


Foto WAF dzieci. 
pracy 1 zawodu, porad- : wie. 
nia kobieca tzw. „K“, która 


opiekuje się matką ciężarną i 
ma za zadanie łeczenie oraz za- 
pobieganie chorobom kobiecym. 
Do poradni „K“, kobiety ciężar- 


ne zgłaszają się co pewien czas., 


Są tu one badane, tu mają mo- 
żność wysłuchania prelekcji i 
odczytów związanych z ciążą, 
opieką i wychowaniem dziecka. 
W 7 miesiącu ciąży każda ko- 
bieta otrzymuje wyprawkę z 
bielizna dziecięcą i innymi nie- 
zbędnymi rzeczami. 

Poradnia „D“ 


dziecięca, 


przeprowadza badania zdrowych . 
dzieci do lat trzech. Dzieci do : 
pół roku badane są, co dwa ty-. 
roku — co. 


dzieci do 
Lekarz udziela matce 


godnie, 
miesiąc. 


wskazówek na temat wychowa- 


nia i opieki nad dzieckiem. Po- 
za tym na specjalne recepty le- 


karskie wydawane sa mieszan- į 


ki dla niemowląt. Poradnia „D“ 
organizuje również pogadanki i 
odczyty 


— Dziecko jest u nas pierw- 


szą osobą — mówi dr Orgańska 
Przed wojną było to nie do po- 
myślenia Przed wojną śmier- 
teliność wśród dzieci była bar- 
dzo wysoka 

Długo można by jeszcze mó- 
wić o niezwykle szerokiej dzia- 
łalności prowadzonej przez każ- 
dy Ośrodek Zdrowia w Warsza- 


| dziły naszą 


czne. Pracownicy MPWiK nie 
pozostawiają po sobie takich 
efektownych obiektów jak Ma- 
riensztat, Koło. Ale 
bez 
właśnie przez wodociągarzy i 
kanalizatorów nie do 
ślenia jest w dzisiejszym budo- 
wnictwie postawienie żadnego 
domu. Ukryci przy swej pracy | 
nieraz kilkanaście metrów pod | 
ziemią drążą kanały 
zdrowiu mieszkańców nowych 
osiedli, poprawie warunków w 
starych dzielnicach. Pracują po 
to, by zniknęły z ulic cuch- 
nące rynsztoki, aby zniknął z 
ulic widok kobiety niosącej z 
daleka wodę w kubełku. 


. 


50 tysięcy ludzi 
poprawiło swe warunki 
bytowe 


Trudno jest naprawdę uwie- 
rzyć, ale w przeciągu paru tyl- 
ko lat, dzięki robotom związa- 
nym z odrabianiem zaległości z 
okresu przedwojennego w stoli- 
cy, poprawiło swe warunki sa- 
nitarne 50 tysięcy osób, a więc 


tyle, ile mieszka w dość du- 
żym mieście. Przeszło tysiąc 
domów otrzymało podłączenia | 


; wodociągowe i kanalizacyjne | 


ulic w najbardziej peryferyj- 
| sieci jak również rozbudowa 
samej Warszawy wzmaga zna- 
|ecznie spożycie wody. Spożycie 
wody na mieszkańca wynosiło 
w roku 1938 82 litry na do- 


Zaostrzyć walkę z marnotrawstwem drzewa na budowach 


„liczyć więcej. Świadczą one 0 


| braku uświadomienia wśród ro- | 


botników budowlanych o Ko- 
inieczności walki z marnotraw- 
istwem. Wina leży tu po stronie 
| kierownictwa budów i rad za- 
kładowych, które zbyt, mało ro- | 
bią na odcinku walki z marno- 
trawstwem, a zdarza się że nie 
zwracają uwagi na fakty wy- 
noszenia drzewa z budowy, 
Obowiazkiem rad  zakłado- 
| wych i komórek kontrolerów 
'społecznych na budowach jest 
„wyjaśnianie robotnikom budow- 
|lanym, że marnotrawstwo ma- 
teriału budowłanego — w ja- 


kiejkalwiekby ono nie wystę- : 
powało formie — jest szkodą 
dla budowy. (z) | 


| Inauguracyjny koncert 
| Filharmonii | 


Warszawskiej 


|  Nowv sezon Filharmonii War-.| 
szawskiej zainaugurował w dniu; 
21 bm. koncert . symfoniczny, 
zorganizowany w ramach Festi- 
walu Muzyki Polskiej. 

Na koncercie tvm zostały po | 
raz pierwszy wykonane. dwa | 
u.wory kom cozytorów polskich: | 
G. Bacew: czówny „Koncert wio- | 
| lonczetowy“ i Z. Mycielskiego : 
„Symfonia polska“. 

Solista koncertu był wiolon- | 
czelista czechosłowacki M. Sa- 
dlo. któremu G. Bacewiczówna | 
dedykowała swój utwór. Orkie- | 
strą anayeoa W. Krzemieński. 


| 


Dz'eri na budowę stolicy | 


W dniu wczorajszym . odwie- 
redakcję dzieci z. 
przedszkola PLL „Lot“. Mili go- | 
ście naszej redakcji — dzieci z| 
przedszkola „Lożu* przyniosły 
75 zł i 58 gr zebranych między 
sobą, które postanowiły prze- 
znaczyć na budowę Warszawy. 

Dzieci warszawskie kochają | 
swoją stolicę. I chociaż skrom- 
nie, w miarę swoich sił starają 
się przyczynić do szybkiej bu- 
dowy Warszawy, socjalistyczne- 
go miasta, miasta szczęśliwych 


O koloniach letnich dla 
dzieci, o wysyłaniu do prewen- 
toriów i w razie potrzeby do 
sanatoriów. O walce z krzywi- 
cą i innymi chorobami dziecię- 
cymi, o lecznictwie prowadzo- | 
nym na miejscu w Ośrodku | 
przez specjalną poradnię leczni- | 
czą dziecięcą tzw. „D1“. 1 


W trosce o zdrowie 


Odwiedzamy jeszcze wiele in- 
nych poradni Ośrodka przy ul. 
! Wiejskiej: laryngologiczną, den- 
'tystyczną, przeciwgruźliczą dla 
| dorosłych i dla dzieci, przeciw- 
weneryczną, przeciwalkoholową 
"i inne. 

Sieć warszawskich Ośrodków 
Zdrowia ulega stałej rozbudo- 
| wie. Państwo Ludowe troszczy 
się o zdrowie swoich obywateli, 
stara się zapewnić im jak naj- 
| lepszą opiekę lekarską, prowadzi | 


„stałą i bezwzględną walkę z. 
epidemiami i rozszerzaniem się 
| chorób, e 


Rozbudowa sieci Ośrodków 
Zdrowia postępuje w parze z 
rozbudową i przebudową War- 
szawy, budową socjalistycznego 
miasta Miasta, gdzie giną bez- 
powrotnie annopolskie baraki. 
|miasta, gdzie na miejscu „po- 
jlusów"* i „pekinów* powstają 
|l piękne nowoczesne, jasne sio- | 
neczne mieszkania. (iwa) 


przecież : 
urządzeń wykonywanych | 


pomy- | 


służące 


Sieć wodociągowa dochodzi do | 


nych krańcach stolicy. Rozwój | 


Załoga Miejskiego Przedsiębiorstwa Wodociągów i Kanalizacji zwycięsko realizuje 


'bę, a w roku ubiegłym osiągnę- | 


ło 150 litrów. 


3.800 podłączeń i 153 km 
nowych kanałów w planie 


6-łetnim 
W planie Ś6-letnim zostaną 
i wykonane wielkie inwestycje 


| w zakresie wodociągów i kana- 
jlizacji. Wystarczy wymienić 
tu liczbę podłączeń, która wy- 
nosi 3.800. Stan sieci kanałów 
z 390 km w roku 1949, wzro- 
śnie do 543 km w r. 1955. Li- 
czba przyłączonych domów do 
sieci kanałów wzrośnie o 3.500 

Zadania są poważne. Dłatego 
też załoga, MPWiK walczy o 
wykonywanie rocznych pla- 
nów. Rok w rok MPWiK mel- 
duje przedterminowo o wyko- 
naniu planu. Przeszło połowa 
załogi bierze udział we współ- 
|zawodnictwie pracy. Zaszczytne 
tytuły przodowników pracy 
(otrzymało w roku bieżącym 27 
osób. Rozwija się znacznie ra- 
cjonalizatorstwo. 

Załoga MPWiK rozumie, że 
od jej pracy zależy w znacz- 


zostałości kapitalizmu, od 
pracy zależy to jak szybko zni- 
;kać będą cuchnące rynsztoki i 
(studnie z brudną wodą. 


(i) 


nym stopniu zlikwidowanie po- | 
jej | 


| Na terenach Centralnego Parku kultury 


| 


| 
| 
| 
! 
| 
i 


Ludność stolicy z 2ntuzjazmem uczestniczy w społecznej akcji 
budowy Warszawy. Na, zdjęciu: prace odgruzowowcze na tere- 


nach Centralnego Park 


u Kultury na Powiślu Foto CAF 


Są okresy kiedy 
społeczeństwa warszawskiego 
uwielokrotnia się. Są to Mie- 


siące Warszawy obchodzone rok 


ce hitlerowskiego najazdu na 
Polske dziesiątki tysięcy miesz- 
jkańców Warszawy stają na we- 
'zwanie Społecznego Komitetu 
„Odbudowy Warszawy do spo- 
jlecznej akcji związanej z budo- 
wą nowego miasta. Co roku we 
wrześniu na terenie całej War- 
szawy prowadzone są, siłami 
społeczeństwa, poważne roboty 
odgruzowawcze i porządkowe. 


| W roku bieżącym akcja ta 
„szczególnie szeroki ma zasięg. 
! Wystarczy wymienić tu, że do 


chwili obecnej około 70 tysięcy | 


mieszkańców spełniło swój oby- 
watelski obowiązek biorąc ! 
,uuział w społecznej akcji. War-. 
'tość wykonanych robót sięga su- i 
my 100.000 złotych. Nie chodzi : 
tu jednak o same efekty pienięż- 
| ne. Społeczna akcja tegoroczna i 
najdobitniej pokazuje olbrzymi 
'zapał i ofiarność ludności stoli- 
icy Tegoroczna akcja zmobilizo- | 


wała mocniej, niż kiedykolwiek 


całą ludność stolicy do wypeł- 
nienia wielkich zadań, które w 
jdziedzinie przebudowy Warsza- ` 
wy stawia Plan 6-letni Trzeba 


w rok we wrześniu. W roczni-. 


ła warszawska organizacja par- 
tyjna PZPR _ mobilizując masy 
dc tej akcji. Trzeba również 
pedkreślić doniosłą rolę związ- 


ków zawodowych i zakłado- 
'wych komitetów odbudowy 
Warszawy. 

A jak przebiega wrześniowa 


|społeczna akcja odgruzowania? 
Na Powiślu na terenach przy- 
,szłego Centralnego Parku Kul- 


tury stoi wielka czarna tablica ,¿ 


Czytamy: Grupa 
pracowników ZWUT wykonała 
1300 procent, studenci SG 
:290 procent, grupa księży 
129] procent i tak dalej i tak da- 
lie] Pełnomocnik akcji na tym 
terenie tow. Szlązak mówi: 

| — Ludzie pracują ofiarnie i 
chętnie. Zaplanowane roboty są | 
nie tylko wykonywane ale rów- . 
nież znacznie przekraczane Nie. 
rzadkie są wypadki, że przycho- | 
|dzi do roboty więcej ludzi, niż 
jest przewidziane. 


|z wynikami, 


'zowania Muranowa tow. Stani- 
sław Furmanek, mówi: 

— Takiego zapału i ofiarnej 
|pracy mieszkańców nie widzie- 
jliśmy jeszcze nigdy w latach 
, poprzednich. 

i — Przedwczoraj np. — wtrą- 


Pełnomocnik do spraw odgru- | 


Społeczna akcja budowy Warszawy trwa 


wysiłek „podkreślić tu rolę jaką spełni- ca do rozmowy tow. T. Pakuła 


— pracowali tramwajarze. Za- 
jkcńczyli robotę. Spostrzegli jed- 
nak, że jeden z wagonów nie zo- 
;stał załadowany. Zostali dłużej 


załadowali ten wagon. 

— Naszych pracowników nie 
trzeba było przekonywać. aby 
przyszli do roboty — mówi 


tow. F. Markiewicz, ślusarz z 
,p»rowozowni na Odolanach. 
Zgłosili się wszyscy. 

Wagony wyładowuje normal- 
nie na Kępie Potockiej po 4 lu- 
dzi. 

— We czterech? Nie, my przy- 
'szliśmy tu rzetelnie pracować 
idla budowy stolicy powie- 
dzieli pracownicy FSO Zdzisław 
jKostro i Piotr Długołęcki i wy- 
jładowali wagon w dwójkę 

— Budujemy nową, piękniej- 
‘szą Warszawę, miasto dla 
; wszystkich mieszkańców — 
|mowi ZMP-ówka Jadwiga Szu- 
| ba z Instytutu Ekonomiki Rol- 
i nej. - 


jsają przy budowie nowej stoli- 
,cy, miasta nowoczesnych, wid= 
nych domów na 
: miasta zieleni i wypoczynku na 
Powiślu, Wybrzeżu, Ogrodzie 
| ZOO. 

(g) 


Lotne brygady remontu wagonów towarowych 
rozpoczęły już pracę na węźle warszawskim 


W wagonowni Grochów, po- 
dobnie jak i na innych dwor- 
cach towarowych stolicy, utwo- 
rzono specjalną brygadę remon- 
tową, której zadaniem jest na- | 
,prawianie wagonów towarowych 
bez wyłączania ich z ruchu. 

Do pracy w tej specjalnej | 


brygadzie zgłosili się doświad - | 


czeni i długoletni fachowcy, ta- 


cy, jak: Zygmunt Gębski — 
ślusarz, Stanisław Kania — 
kowal, stolarze Jan Czarnecki 


i Jan Wasilewski, oraz wielu 
innych przodujących robotni- 
ków. 

Członkowie brygady specjal - 


|nej dbają szczególnie o to aby 


nie wyłączać wagonów z ruchu 
jeżeli nie zachodzi ku temu ko- 
nieczność. . 

Ten styl pracy robotników 
wagonowni Grochów oraz 
wzmożona kontrola napraw i 
przeszkalanie służby remonto - 
wo - naprawczej przez specjal- 


| nych instruktorów służby wa- 


ły w rezultacie zmniejszenie o | 


syłanych do warsztatów 
| prawczych. 

Wydział Ruchu DOKP War- 
| szawa, powinien robotnikom z 
| lotnej brygady ułatwić wyko - 
nywanie ich pracy przez jak 
najszybsze, terminowe  wsta- 
: wianie wagonów na punkty na - 
| prawcze. 


na- 


:ry boczne i 
! przez kilka dni, 
przez ten czas 
już naprawione. 
Z drugiej strony służba ru- 
chu i handlowa może w wielu 
| wypadkach zapobiec powstawa - 
iniu drobnych uszkodzeń. Służ- 
| ba kolejowa musi roztoczyć wie- 
| kszy nadzór nad wagonami na 


pozostają tam 
podczas gdy 
mogłyby być 


punktach rozładunkowych, po- : 


nieważ pez nieumiejętne lub 
niedbałe odbijanie plomb przez 
odbiorców przy przyjmowaniu 
towaru zdarzają się częste wy- 


— dod. „O puchar ZSRR". 


30 procent ilości wagonów od-_ 


Zdarza się bowiem, | 
że wagony są odstawiane na to- 


! wypadki wyłamywania drzwi. 
przez nieosirożne dojeżdżanie 
samochodami ciężarowymi pod 
wagony, co Świadczy o dużej 
lekkomyślności niektórych kie- 
rowców. 

Ponadto,. służba kolejowa 
| powinna zwracać uwagę odbior- 
com, że po wyładowaniu, towa- 
ru z wagonów, należy kompleto- 


wać części lużne, należące do 
wyposażenia wagonu.  Borty, 
| kłonice i inne podobne części 


powinny być umieszczane w te 
| same miejsca, w których były 
przy przyjęciu wagonu. 
Również gumowe węże ha- 
mulcowe powinny być nakła- 
dane na zaczepy, a to w celu 
uchronienia systemu hamulco =- 
; wego przed zanieczyszczeniem. 
| Pełne wykonanie zadań za- 
równo przez służbę ruchu jak 
a lotną brygadę remontową po- 
, winno przyczynić się do zwię= 
l kszenia taboru zdolnego do ru- 
| chu, a tym samym do spraw- 


gonowej wydziału mechanicz - | padki  wszkadzania zamków nego wykonania przewozów. 
nego DOKP — Warsžawa, da- | drzwi wagonów. Są również (Sw) 
> U 
Dziś w Warszawie 
T E A TRY | w—Z — „Czerwony rumak", Seredyńskiego, 17.00 Pieśni L. Ja- 
Polski — „Sprytna wdówka“ | Stolica — „Zakazane piosenki", SEC, t 15 Aipua świnia 2 
E. 19. Í Loma - NETE przeszkodami „To nie jest takie trudne“, 18.06 
— dod. „li-st utk". j ia — 
kameran - O =łg 44 | f-sty p Zk e Fr. Liszt, 
Narodowy — „Sułkowski” — g | Ochota — „Wędrówki czarodzieja: | 18-40 „Nowy mur“ — 9 odc. pow R. 
18.15. |dod „Nauka i technika" Hussarskiego, 19.15 Aud. dlą młodzie 
Nowy — „Pygmalion* g. 15 i 19., Syrena — „Wesołe zawody” dod | BU. PIU, PCE BEGC gruzińskie, 
Powszechny — „Zgubiony list" — | „1 Maj". 20.45 Aud. dla wsi, 21.00. Utwory 
8. 19. skrzypcowe 21.40 Muzyka roz- 
Tęcza — „Grzesznicy bez winy" A a A i 
= kę PAG SEN W rə- jod „Polowania zimowe” rywkowa p.d. Orzechowskiego, 22.20 
"l za gp : Muzyka symf. 
| Polonia — „Gdzieś w Europie". 
e W iska Folskiego — .„Wzgó- | Lotnik — „Dziewczyna u Zródia* 
| =e re JK), dod. „Przegląd sportowy". Program II na fali 367 m 
Współczesny — „Mieszczanie“! — . Poczatek seansów o godz. 15. 17. 
E. 18. i 19, 21, w kinie Lotnik o 16. 18, 20. 6.15 Muzyka rozrywkowa I pieśni 
{ Letni — „Ojciec debiutantki* — | masowe, 7.45 Duet fortepianowy, 8.00 
s. 19.15. R A D I 0 Przerwa, 13.30 „Muzyka dla wszyst- 
EM, — „Szelmostwa Skape- į z kich“, 13.50 Aud. ZNP. 14.30 „Jak się 
Rata z) o RKA . PONIEDZIAŁEK 24 WRZĘBSNIA | dawniej listy pisały“ — I fragm. I. 
Nowej Warszawy — „Osiem lalek | program I na fall 1322 m | Kasze wsk igo Aan N 
i jeden miś* — g. 12, „Poemat pe- | : į rywkowa, 15.30 Aud. dla drieci, 15.50 
| dagogiczny“ — E. 15. 5.10 Aud. dlę wsi, 5.20 Koncert. | Aud. P.C.K. dla chorych, 16.05 Pio- - 
aRUCOCEO Widza > M — „O żacz- | 6.05 Pieśni masowe i melodie ope- | senki radzieckie. 16.20 Dziennik war- 
PR R NZ + 8. „| retkowe, 7.45 Aud. dla wychowaw- | szawski, 16.35 Utwory Beethovena 1 
z w Li rj „Przy pomarańcze — |czyń przedszkoli, 8.00 Radzieckie | Schumana, 17.05 Odpowiedzi „Fali 
Opera i Filharmonia — „Hrabina“ | piosenki masowe i ludowe, 8.55 Aud. | 49“, a Koncert psa Skrzynka 
g. 19 dla kl. I—II, 9.20 Aud. dia kl. III- | Wszechnicy Radiowej, 18.15 „Słońce 
Cyrk nr. ? (Marszałkowska róg | IV. 9-45 Informacje, 9.50 Koncert so- |na receptę“ — pog. 18.25 Muzyka, 
Rutkowskiego) — g. 19.30. listów, 10.15 Koncert p. d. Górzyń- | 19.00 Wszechnica Radiowa, 19.20 Pile- 
KINA skiego, 10.55 „Liszt“ — odc. opow. | śni polskie, 19.40 Muzyka, 20.30 „U= 
| AA Janowskiego, 11.15 „Muzyka i ak- prawa prosa“ — poemat B. Brech- 
Moskwa — „Wyzwolona ziemia" | tualności”, 11.45 „Głos mają kobie- | +, 21:00 Koncert p. d. Gerta, 21.45 
Praha — „Ziemia drży“ ty“, 12.15 Ludowe pieśni radziec- | ws Em Dolni 22.00 Mu- 
Palladium — „Wyzwolona ziemia” | kie, 12.30 Aud. dla wsi, 12.45 „Na Pomii piao potnica p 
W, | k 
Atlantic — „Pogromca Atamana" | swojską nute", 13.15 Przerwa 1320| Zyka i aktualności‘, 22,30 Muzyka 


Aud. dla dzieci, 16.20 Koncert p.d. | taneczna. 
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Czytelnicy i kor 
Załoga Fabry 


* W dniu 7 września br. Fa- 
bryka Maszyn Młyńskich w 
Ostrowie Wlkp. wykorała plan 
produkcyjny na 1951 r. 
W jaki sposób osiągnięto to. 
zwycięstwo w walce z czasem? 
Kierownictwo Fabryki, przy- 


stępując do realizacji zadań II. 


roku planu 6-letniego, na ogól - 
nym zebraniu załogi omówiło 
założenia planu oraz zadania 
jakie stawia sobie i całej zało- 
dze. 

Po opracowaniu szczegółów 
planu, „pełną parą“ przystąpio- 
no do jego realizacji." 

Na naradach wytwórczych 
omawiano zawczasu braki i 
usterki, które mogłyby spowo- 
dować opóźnienie w produkcji, 
omawiano również wykonanie | 
planów miesięcznych i kwartal- 
nych. 

Klub Racjonalizatorów cały 
czas pracował nad wzmożeniem 
tempa produkcji i nad jej u- 
sprawnieniem. Grupy agitato- 
rów zakładowych ożywiały 
swych towarzyszy w pracy, po- 


W trosce o zdrowie ludzi pracy 


Nasze Państwo Ludowe dba- 
jac o zdrowie swoich obywateli. 
wypowiedziało nieubłaganą wal- 
kę wszelkim chorobom społecz 
nym. a w szczególności grużli- 
cy — chorobie zostawionej nam 
w spuściźnie po rządach przed- 
wojennych i hitlerowskim oku- 
pancie. W tym celu na terenie 
całego kraju uruchomiono wiele 
szpitali, sanatoriów i innych 
ośrodków, w których leczą się 
ludzie pracy. 

Jednym z takich obiektów jest 


Państwowe Sanatorium Przeciw- : 
gruźlicze w Górnie k/Rzeszowa, 


które zostało wybudowane 
wkrótce po wojnie i jest obec- 
nie wyposażone w najnowocze- 
śniejsze środki lecznicze i przy- 


2 
Sladem listów naszych 


13 lipca br. 
list ob. Jana Sulczyńskiego ze 
Szczecina pt. „Jak „Paged“ ro- 
zume akcję socjalną“. Autor 
notatki wskazywał na niedbal- 
stwo i biurokratyczne wypeł- 
nianie obowiązków przez wy- 
dział socjalny PCD „Paged“ w 
Warszawie. Wskutek tego nied- 
balstwa znaczna ilość dzieci 
pracuwników  „Pagedu* wy- 
słana na kolonie z Wrocławia i 
Szczecina nie została z braku 
miejsc przyjęta do domu dzie- 
cięcego w Rabce. Pieniądze 
społeczne wyłożone na prze- 
jazd dzieci i konwojentów zo- 
stały zmarnowane, powstało 
również uzasadnione  rozgory- 
czenie zawiedzionych dzieci i 
ich rodziców. 


leją partyjną, 


a 


espondenci piszą 


ki Maszyn Młyńskich wygrała 
wyscig Z czasem 


| budzały do szlachetnej rywali - 
zacji. 

Współzawodnictwo między po- ! 
szczególnymi działami objęło | 
całą załogę. Zobowiązania gru- | 
powe i indywidualne — podej- | 
mowane dla uczczenia 1 Maja 
oraz 22 Lipca, wyłoniły nowych | 
przodowników pracy — wyra-| 
biających od 140 — 200 pro- 
cent normy. | 

Nad sposobem wykonania po- | 
szczególnych zadań czuwała bez | 
przerwy Komisja Zakładowa. | 
Pod kierownictwem organizacji | 
gartyjnęj prowadzono szeroką | 
akcję uświadamiającą. 

I tak ścisła współpraca kie- 
rownictwa fabryki z organiza- 
radą zakłądową, 
z ZMP i klubem racjona- 
lizatorskim oraz zrozumienie za- 
dań planu przez całą załogę 
przyczyniły się do przedtermi- 
nowej realizacji planu na 1951 
rok w Fabryce Maszyn Młyń- 
skich. 

MATEUSZ PERKOWSKI 
Ostrów Wielkopolski 


rządy lekarskie. Dzięki staran- 
nej opiece lekarzy i pozostałego | 
personelu — co miesiąc kilka- 
dziesiąt osób opuszcza sanato 
rium w poczuciu -pełnej siły b 
zdrowia. | 

Dla wygody kuracjuszy obok | 
sanatorium uruchomiono pla- | 
cówkę pocztową, otwarto sklep, 
spożywczy, a dla zapewnienia 
stałej łączności z Rzeszowem u- 
ruchomiono stałą komunikację 
autobusową. 

Bardzo pożyteczną inicjatywą 
lekarzy sanatorium jest udzie- 
„lanie bezpłatnej pomocy lekar- 
'skiej miejscowym chłopom. 


RUDOLF GLIŃSKI 
Warszawa 


czytelników 


Niedbałych urzędników ukarano 
zamieściliśmy | 


Ministerstwo Leśnictwa ko- 
mumkuje nam w związku z tą 
sprawą, że winę za zaistniałą 
sytuację ponosi referent socjal- | 
ny PCD «„Paged* w Warsza- 
wie, naczelnik wydziału socjal- 
|nego Ministerstwa Leśnictwa i 
kierownik działu administracyj- 
no-gospodarczego „Paged* we 
Wrocławiu. 

Wszystkim trzem niedbałym 
urzędnikom udzielono ostrej | 
|nagany. Ponadto zaś Minister- 
|stwo wydało zarzadzenia zmie- 
.rzające do zacieśnienia kon- 
' taktu między kierownictwem 
|l domu dziecięcego a.jednostka- 
mi dysponującymi miejscami w 
' tym domu. è 


Wystawa twórczości Juliusza 


Słowackiego. w M 


„Muzeum Pomorskie“ w Gdań- 
sku zorganizowało wystawę, po- 
święconą życiu i twórczości Ju- 
liusza Słowackiego. 

Na uwagę zasługują dwa fak- 
ty historyczne, mocno na wy- 
stawie podkreślone. Sa to: wi- 


leński proces Filomatów, który ` 


tak silnie zaważył na twórczo- 
ści poety i wielka manifestacja 
w Warszawie pod kolumną Zy- 
gmunta, ku czci bohaterskich 
rewolucjonistów rosyjskich, ta- 
kich jak: Rylejew, Bestużew, 
Pestel Murawiew į Kcchowski, 


"straconych za udział w Powsta- 


niu Dekabrystów (1825). 


uzeum Pomorskim 


! Wyjątki z pism Hercena, po- 
traktowane jako komentarz do 
tego wydarzenia, wskazują na 
istniejącą już wtedy więź mię- 
dzy rewolucyjnym ruchem Rosji 
„carskiej į Polski. 


| Mimo starannego przygotowa- 
, nia, gystawa ma jednak i bra+ 


| upowszechniania 


Związku Radzieckim 


i ki. Za mało w niej objaśnień i 
: komentarzy, które by mniej wy- 
 robionemu widzowi pomogły w 
zrozumieniu epoki, kształtującej | 
życie i twórczość poetów ro- 
| mantyzmu tej miary co Juliusz | 
Słowacki. l 


TRYBUNA LUDU 


Upowszechnić przodujące 
doświadczenia w pedagogice 


Wychowawcy, teoretycy i 
praktycy, doskonale zdają so- 
bie sprawę, że świadoma myśl 
wychowawcza, tzn. nauki peda- 


|gogiczne mogą się rozwijać je- 


dynie przy twórczym współ- 
udziałe nauczycieli, wychowaw- 


| ców, rodziców, działaczy oświa- | 


towych, szkoleniowców itp. 

Im bardziej twórcza, celowa, 
sumienna i uczciwa jest ich pra- 
ca, im większe będą ich osiąg- 
nięcia, tym bogatszy będzie do- 


i robek ogólny, tym szybciej i le- 


piej zrealizowany będzie plan 
6-letni. 


Za przykładem 
Związku Radzieckiego 


Pisząc o wielkim znaczeniu 
wydobywania i upowszechnia- 


inia przodujących doświadczeń, 


stwierdziła L. Dubrowina, za- 
stępca ministrė oświaty RSFRR, 
że stopniowe zmniejszenie dru- 
goroczności osiąga się dzięki co- 
raz szerszemu wykorzystywaniu 


, doświadczeń nauczycieli. W 1951 


roku jest w Moskwie około 3900 


i nauczycieli, nie mających ucz- 


niów drugorocznych. Takie o- 
siągnięcia możliwe są tylko w 
pedagogice socjalistycznej. 
dagogika burżuazyjna natomiast 
odnosi się do zjawiska drugo- 
roczności jako do zjawiska nor- 
malnego. < 

Jedną z form wydobywania i 

doświadczeń 
pedagogów w 
są tzw. 
„Odczyty pedagogiczne“. Do A- 
kademii Nauk Pedagogicznych 


przodujących 


| w Moskwie napływają stale set- 
ki prac od nauczycieli, wycho- | 


wawców, rodziców, oświatow- 
ców i in. Opisują oni w nich 
metody swej pracy, nowy do- 


robek i doświadczenia. W roku. 
1950 nadeszło do Akademii 1217 | 
które na- | 


tego rodzaju prac, 


stępnie były drukowane, wy- 


Pe- ` 


; głaszane przez radio i na ze- 
| braniach pod nazwą „Odczytów 
| Pedagogicznych".  Odczyty te 
stanowią jedno ze źródeł, z 
którego czerpie tak wspaniale 
| rozwijająca się radziecka teoria 
'pedagogiki, tj. teoria o wycho- 
'waniu socjalistycznego człowie- 
ka. 


|  Odczyty Pedagogiczne 
w Polsce 

W oparciu o doświadczenia 
|. radzieckie rozpoczęliśmy w Pol- 
(sce akcję Odczytów Pedagogicz- 
|nych, jako szczególnie ważną 
formę wydobywania i upo- 
'wszechniania doświadczeń peda- 
gogów i oświatowców. Akcja 


Odczytów Pedagogicznych w | 


Polsce znajduje się na począt- 
ku swej drogi rozwojowej. Or- 
ganizatorem jej jest Państwowy 
Ośrodek Oświatowych Prac 
Prtgramowych i Badań Pedago- 
 gicznych, działający w porozu- 
mieniu z Ministerstwem Oświa- 
ty 


'chowawców, rodziców, w po- 
czątkach ub. roku szkolnego o 
opisanie swych doświadczeń, 
myśli, prób i poczynań — przy- 
niósł 71 prac. Te prace są praw- 
 dziwą kopalnią wiedzy pedago- 
|gicznej, nowych metod warto- 
'ściowych i ciekawych pomysłów. 
| 1 września br. na kiermaszach 
książkowych obok  podręczni- 
ków i innych pomocy nauko- 
wych znalazły się dwie broszu- 
iry, które pomogą niejednemu 
nauczycielowi zaplanować i ob- 
myśleć metody pracy na rok 
'bieżący, 5 

Były to właśnie Odczyty Pe- 
dagogiczne: „Jak walczę o wy- 
niki nauczania“, praca Janiny 
Oberlaitnerowej, nauczycielki 
! liceum w Łodzi, oraz: „Jak wy- 


Apel do nauczycielstwa, wy- j 


Mgr. Maria Rapacka 


rabiam świadomą dyscyplinę w 
(uczniach kl, IV szk. podstawo- 
| wej“, praca M. Waszkiewicza, 


nauczyciela w Giżycku. W dru- 


Wkrótce znajdą się one na pół- 


|kach księgarskich. Nie wszyst- | 


kie były tak dobre, aby można 
| ie było wydać w całości, ale 
į prawie wszystkie zawierają cen- | 
| ne fragmenty lub wartościowe 
myśli, które wykorzystuje prze- 
de wszystkim prasa pedagogicz- 


| ku znajdują się już inne prace. | 


nęły cztery sprawy: walka o 
wyniki nauczania i metody ich 
podnoszenia, organizacja pracy 
| w zespole, współpraca szkoły i 
| domu, doskonalenie się kadr na- 
|uczycielskich. Są to najistotniej 
sze zagadnienia pedagogiki na 


cjalistycznego, 
tów to ludzie starsi i młodzi, 


lic Polski, Byli tacy, którzy mie- 
li już za sobą po 20—30 lat 
praktyki. Nie od dziś pracowali 
nad swymi metodami, ale do- 


na. | 

Zeszłoroczna akcja przyniosła 
i inne korzyści, Autorzy odczy- 
tów kształcili się systematycznie, 
sami studiowali cenną pedago- 
giczną literaturę radziecką i po- | 
stępową literaturę pedagogicz- | 
Ina innych krajów. Uczyli się | 
| pracować zespołowo. Np. w Pe- | 
wli Wielkiej nauczycielka Wiś- 
niewska włączyła do pracy ca- 
ły zespół ZOZ. W Eiblągu nau- | 
czycielka tow. Panas rozszerzy- | 
ła swoją pracę na zespół na- | 
| uczycieli kl. I—IV z kilku szkół | 
w całym mieście. 


jleniem swych metod pracy. Np. 
tow. Cuber, nauczyciel, słuchacz 
kursu pedagogiczno-społecznego 
w Łodzi, zorganizował zespół 


cował w ramach Odczytów Pe- 
'dagogicznych tematy „Samo- 
| kształcenie ideologiczne w MOZ 
li ZOZ £ 

Ten pierwszy etap Odczytów 
|Pedagogicznych zakończył trzy- 
| dniowy zjazd, na którym czy- 
| tano i dyskutowano najlepsze 
| prace, W orbicie akcji Odczy- 
ES Pedagogicznych w ub. ro- 
|ku, a tym samym i w dyskusji 
ina zjeździe jako zasadnicze sta- 


W porcie gdyńskim 


Przeładunek w portach polskich stale wzrasta. Na zdjęciu: fragment przeładunku rudy 


w porcie gdyńskim 


Foto WAF 


POZA NARODEM 


fragment | 


Zamieszczamy poniżej 
książki R. Werfla „Trzy klęski | 
reakcji polskiej“, która ukazała się | 
Wo” nakładem „Książki i Wie- 

zy". 


Dosyć osobliwy zespół „pol- | 
skich* weteranów wszelkich. 
wywiadów  imperialistycznych | 
wydaje pod patronatem amba- 
sady amerykańskie; w Paryżu. :' 
miesięcznik pt. „Kultura. W 
tej „Kulturze“ (nr za luty—ma- ' 
rzec 1951 r.) niejaki pan Mie- | 
roszewski pisze na interesujący 
nas temat, co następuje: | 


„Można uznać za całkowicie 
pewne, że którakolwiek strona 
zwycięży, nie odbuduje układu 
europejskiego sprzed 1939 roku, 
z  szachownicą suwerennych 
państw i państewek. Jeżeli zwy- 
ciężą Amerykanie i ich sojusz- 
nicy — Polska wejdzie w ramy 
systemu federacji europejskiej, 
a jej sytuacja międzynarodowa . 
i polityczna będzie czymś całko- ! 
wicie różnym od pozycji Polski: 
z okresu dwudziestolecia. O tym 
należy pamiętać. Niezależ- 


naa Wio al ko wide ness ús: 
werenni, jak „szlłach-. 
GRike' Wwa „zg rodz tre 


równy wojewodzie" 
— nie będziemy już 
n i gdy. 

Redakcji „Kultury“ dla tego 
przekreślenia niepodległości Pol- 
ski nie wystarczyło Mieroszew- 
skiego, jeśli sądzić z nazwiska — 
urodzonego w Polsce. Zaprosiła | 
ona sobie dla dalszego uświada- 
miania swych nielicznych czy- 
telników w tym samym nume- 
rze pisma jeszcze jednego wy- 
soce w tej sprawie kompetent- 
nego teoretyka. Jest nim pan 
Teodor Oberlander, przed woj- 


| jedno narodowe. pokojowe i de- 


| tlumaczy Polakom, 
'ległość Państwa Polskiego — to 


'nizm. O tym mówił „nieodżało- 
| wany“ nauczyciel p. Oberlinde- 
ra 


Pan Oberldnder w tak dobro- ; 
tliwy sposób tłumaczy nową 
amerykańską ewangelię  „pol- 


, skim untermenschom*: 


„Egoizm i megalo- 
manię konserwują, 
państwa narodowe.| 
Tutaj także zmora granic łączy: 
się z drobnopaństwowością, któ- 


'ra w epoce samolotów odrzuto- ; 


wych i opanowywania energii; 
atomowej jest pożałowania god- 
nym anachronizmem'". 


Pan Teodor Oberliinder jako 
amerykański minister Bawarii 
broni istnienia rzeczywiście „po- 
żałowania godnego  anachroni- 
zmu* — drobnego państewka 
bawarskiego, wykrojonego z ży- 
węgo ciała narodu niemieckie- 
go, walczy rozpaczliwię prze- 
ciwko zjednoczeniu Niemiec w 


mokratyczne państwo. 


Tak mu każe jego pan i wlad- 
ca — imperializm amerykański. . 
Ale ten sam pan Oberlander 
że niępod- 


„drobnopaństwowość*, „zmora | 
granic“ i „pożałowania godny 
anachronizm"“! Już «królowie 
pruscy, którzy byli głównymi 


promotorami rozbiorów Polski, 
mówili, że niepodległość Polski 
to pożałowania godny anachro- 


— Adolf Hitler. Nowością 
jest tylko, że dla tych antypol- 
skich wywodów udziela swych 
łamów pismo redagowane przez 
ludzi pretendujących do miana 
Polaków! 


Trudno tu doprawdy powie- 
dzieć, kto kogo uczy: monachij- 


ną dyrektor hitlerowskiego i 
„Instytutu Gospodarczego" w 
Królewcu, a obecnier z łaski 


amerykańskich władz okupacyj- 
nych wiceminister spraw we- 
wnętrznych Bawarii, zajmujący 
się szczególnie Niemcami wy- 
siedlonymi z naszych Ziem Za- 
chodnich i prowadzacymi na te- 
renie Bawarii ożywioną akcję 
antypolską. 


ski lokaj Wall Street jej pol- 
skich najmitów cz% też polsko- 
londyńscy agenci Wall Street 
jej monachijskiego fagasa. Ale 
jedno jest pewne, że przez ten 
dwugłos niemieckiego neohitle- 
rowca i polskiego faszysty prze- 
bija wyraźnie „głos ich pana“, 
głos ich wspólnego „gospoda- 
rza“ — amerykańskiego impe- 


rializmu, dla którego suweren- 
ność i niepodległość państw eu- 
ropejskich stanowi przeszkodę 
na jego drodze do panowania 
nad światem. Oto, dlaczego im- 
perializm amerykański traktuje 


| tẹ niepodległość — jako „drob- 


nopaństwowość*, „zmorę gra- 


i nic“ į „pożałowania godny ana- 
EEI í 


chronizm'. 


Te teoretyczne łamańce 


mieroszewskich i oberländerów ! 


mają zupełnie określony anty- 
polski sens: chodzi o nasze Zie- 
mie Odzyskane. 


W planach imperializmu ame- 


rykańskiego rola głównego od- | 
działu szturmowego, jego głów- | 
przeciwko | 


nego najemnika 
Związkowi Radzieckiemu i kra- 
jom demokracji ludowej przy- 
dzielona jest, jak wiadomo, od- 
budowywanemu przez Amery- 


kanów imperializmowi niemiec- į 
, kiemu. 


Amerykańscy imperia- 
liści wiedzą, że w takich kra- 
jach kapitalistycznych konty- 
nentu europejskiego jak Fran- 
cja i Włochy ruch robotniczy 
stanowi siłę zbyt wielką, by 


| można było oprzeć się na tych 


państwach w walce przeciwko 
krajom demokracji ludowej. 


Liczą oni natomiast, że w Niem- i 


czech zachodnich, gdzie pod 


troskliwą 


li się niemal.bez szwanku ban- 
dyci hitlerowscy z różnych SS 
i Gestapo, gdzie ci bandyci po- 
siadają swoje ośrodki wpływa- 
ją na bardziej zacofane elemen- 
ty narodu niemieckiego į pró- 
bują odbudować wpływy hitle- 
ryzmu w masach, uda się zwer- 
bować dostateczną ilość najem- 
ników dla antysocjalistycznej i 
antydemokratycznej wyprawy 
wojennej. Rząd Adenauera. rząd 
marionetek amerykańskich po- 
kornie wykonuje wolę swych 
nowojorskich władców, prześla- 
duje ruch obrońców pokoju ire- 
wolucyjny ruch robotniczy w 
Niemczech zachodnich, popiera 
natomiast i finansuje odradza- 


opieką anglosaskich | 
władz okupacyjnych przechowa- : 


jący się szowinizm i nacjona- 
lizm niemiecki w najrozmait- 
szych jego formach. 


i szowinizmowi 
trzeba rzucić jakiś żer. 
żerem jest nagonka antypolska, 
(jest kampania rewizjonistyczna 
przeciwko naszej granicy na 
i Odrze i Nysie. 


Mówi o tym dosyć szczerze 
inny organ amerykańskich a- 
'gentów — wuerenowski emi- 
jgrancki „Robotnik“. 


Pisze on w swym numerze 
styczniowym 1951 roku: 


„Dla Ameryki sprawa przed- 


tecznie walczyć z Rosją w Eu- 
ropie, trzeba uzbroić Niemcy. 
Cena polityczna jest przy tym 
obojętna“. 

Na temat tej ceny — ceny, 


ni emigranci — mówi znowu 
pan Mieroszewski (w „Kulturze“ 
z kwietnia 1955): 

„Dziś kryteria narodowości i 
nominalnej przynależności pań- 
stwowej stanowia definicję nie 
wystarczającą. Pojawił się bo- 
wiem element trzeci, to jest po- 
gląd ideologiczny. I ten ostatni 
element jest decydujący. 

Cele organizacji paktu atlan- 
tyckiego i stojącej za tą orga- 
nizacją polityki amerykańskiej 
nie pokrywają się zawsze 
w każdym szczególe z narodo- 
wą polityką Anglii, Francji, 
Belgii czy Luksemburga. W ta- 
kich momentach mężowie stanu 
Anglii, Belgii czy Francji mu- 
szą szukać kompromisu między 
ściśle narodowa, „lokalną“ po- 
lityką, a 
wyższago rzędu, którą reprezen- 
tuje pakt atlantycki i stojące 
za nim Stany Zjednoczone... 

Weźmy przykład z zagadnień 
własnej polityki. Z punktu wi- 
dzenia „czystej“ polityki Polski 
możemy porozumieć się tylko z 
Niemcem, który stoi na stano- 


Rzecz jasna, że temu odra-; 
dzającemu się nacjonalizmowi į; 
niemieckiemu : 
Tym ! 


stawia się prosto: aby móc sku- | 


którą gotowi są płacić reakcyj- 


wymogami polityki | 


| wisku granicy Odra — Nysa. 
Lecz faktem jest, że 90 proc. 
Niemców, którzy uznają grani- 
cę Odra—Nysa, uznaje również 
Bieruia i Stalina. Natomiast ci 
Niemcy, którzy znajdują się po 
tej samej stronie barykady co 
i my — nie uznają przeważnie 
granicy nad Odrą i Nysą. I po 
tej stronie „żelaznej kurtyny” 
w polityce międzynarodowej po- 
| jawił się nowy element, któ- 
rym jest przynależność do blo- 
ku antykomunistycznego. Soli- 
daryzowanie 
skim, międzynarodowym syste- 
mem antykomunistycznym pə- 


ność rezygnacji z pewnych po- 
stulatów w imię realizacji celu 
ogólniejszego, to jest zwycię- 
stwa nad komunizmem. Dziś 
jeszcze nie musimy wybierać 
między Niemcami. Ale być mo- 
że w przyszłości wypadnie nam 
stanąć po tej samej stronie 
frontu wojennego, co i Niemcy 
zachodnie. 

W miarę jak napięcie mię- 
dzynarodowe będzie wzrastało 


— supremacja polityki syste- 
mowej nad .politykami pań- 
;stwowo - narodowymi będzie 


coraz silniejsza”. 

Co mówi tutaj pan Miero- 
szewski? Przetłumaczymy 
jego wywody z mętnego języka 
amerykańskiego najmity pióra 
na prostą, zwykłą, ludzką mo- 
wę. 

„Solidaryzowanie się z ame- 


— czyli mówiąc po prostu: od- 
danie się reakcji polskiej na 
służbę amerykańskiego 
rializmu — „pociagnąć może za 
sobą konieczność rezygnacji z 
pewnych postulatów“ — czyli 
po polsku: wymaga wyrzecze- 
nia się przez tę reakcję polskich 
Ziem Zachodnich, wymaga soju- 
szu tej reakcji- z niemieckimi 
neonitlerowcami pod hasłem re- 
wizji naszej granicy zachodniej. 
Wszystko to jest konieczne „w 
imię realizacji celu ogólniejsze- 
go. to jest zwycięstwa nad ko- 
munizmem'* — czyli mówiąc po 
polsku: po to, aby wielcy ma- 
| gnaci finansowi Ameryki mogli 


Autorami wielu odczytów by- | 
iły całe zespoły, które w ciągu | 
| roku pracowały 'nad opanowa- | 
niem teorii oraz nad udoskona- | 


samokształceniowy, który opra- | 


się z amerykań- | 


ciągnać może za sobą koniecz- | 


rykańskim międzynarodowym : 
systemem antykomunistycznym* Í 


impe- 


piero Polska Ludowa. stworzyła 
im warunki, w których mogą 
mówić i pisać o swej pracy, 
dzielić się z innymi swym do- 
świadczeniem. 


Akcja na nowym etapie 


Na początku bież. roku szkol- 
nego akcja Odczytów Pedago- 
gicznych weszła w nowy etap. 
Na podstawie doświadczeń ub. 
roku opracowano i wydano bro- 
szurę „O dalszy rozwój akcji 
Odczytów Pedagogicznych“, Da- 
je ona wytyczne i teoretyczne 
uzasadnienie dla Śkcji w no- 
wym okresie. W ostatnich 
dniach sierpnia i w pierwszych 
dniach września broszura do- 
tarła do rąk nauczycieli, wy- 
chowawców i innych pracowni- 
ków oświaty i wychowania. 


Jednak akcja tegoroczna po- 
| winna mieć jeszcze szerszy za- 
sięg. Organizatorzy odczytów 
oczekują, że w roku bieżącym 
włączą się do niej szeroko poza 
nauczycielami i wychowawcami 


dni wychowawcy dziecka: ro- 
dzice. Szerzej włączą się pra- 
cownicy i działacze oświaty i 
kultury w mieście i na wsi, 
działacze i pracownicy związków 
zawodowych, działacze i aktywi- 
ści młodzieżowi i inni, Tego- 
roczna ramowa tematyka obej- 
muje zagadnienia wychowania 
w duchu moralności socjalistycz 
nej, kształcenia i rozwijania 
twórczych zainteresowań dzieci 
i młodzieży, doskonalenia ideo- 
|wo-politycznego i zawodowego 
nauczyciela i wychowawcy. Po- 


szczególni autorzy i zespoły au- | 


|torskie powinny nadsyłać tema- 
|ty swych prac do 30 września 
ibr. do Państwowego Ośrodka 
Oświatowego Prac Programo- 
|wych i Badań Pedagogicznych 
(Warszawa, ul. Górczewska 8). 
Termin zaś końcowy składania 
gotowych prac mija 31 lipca 
| 1952 r. 


W ciągu tych 10 miesięcy au- 
torzy odczytów nie będą pozo- 
stawieni sami sobie. Komisje 
Odezytowe przy wojewódzkich 
Ośrodkach Doskonalenia Kadr 
organizować będą konferencje i 
konsultacje zbiorowe i indywi- 
dualne oraz odpowiadać na li- 
sty. W skład tych komisji wej- 
dą poza przedstawicielami in- 


towych przedstawiciele nauki. 


Prace nadesłane w terminie 
ocenione zostaną przez sąd kon- 
kursowy — następnie najlepsze 


głoszone drukiem, inne zostaną 
wykorzystane zależnie od war- 
tości. Doświadczenia przodują- 


drogą. staną się podstawą wielu 
prac teoretycznych, które wzbo- 


gicznej i oświatowej. Staną się 
również jedną z podstaw bez- 
pośredniej praktycznej pracy 
wychowawczej. 


zapanować na całej kuli ziem- 
skiej, aby kapitalizm zrealizo- 
wał swoje dążenie do panowa- 
nia nad światem. 

Pan Mieroszewski mówi wy- 
raźnie: „W przyszłości wypad- 
nie nam stanąć po tej samej 


stronie frontu wojennego, co ti 


Niemcy zachodnie“ — czyli po 


prostu: w przyszłości polscy re- 


akcjomiści Anders i Bór-Komo- 
rowski chcą 
wspólnie z adenauerami i spei- 
| dlami przeciwko Polsce, w imię 
powrotu niemieckiego imperia- 
lizmu na nasze Ziemie Zachod- 
nie. 

Jeszcze w poprzednim cyto- 
'wanym już przez nas artykule 
|pan Mieroszewski wyciągnął z 
tych swych teoretycznych roz- 
jważań praktyczne wnioski. Pi- 
sze on dosłównie: 

„Każdy kto walczy przeciw 
Rosji, jest naszym sojusznikiem, 
i bez względu na to, czy gotów 
jest gwarantować nasze granice 
na Odrze i Nysie, czy nie... Ka- 
żdy dobry, kto gotów jest bić 
się”. 

Wspomniany 


już przez nas 


swe poglądy w tym samym 
swym polskim czytelnikom: 
„Musimy uczynić wszystko, 
| aly zasypać przepaść istniejąca 
|między Niemcami a Europą 
środkowo-wschodnią. Zrealizo- 
|wać to zadanie można pod wa- 
irunkiem, że mocarstwa grun- 


.zumieją do jakiej ruiny dopro- 
|waudziły nie tylko Niemcy, ale 
także swoich potencjalnych i o- 
ificjulnych sojuszników środko- 
wo-europejskich. Że w naprawie 
tego stanu rzeczy wezmą czynny 
it energiczny udział. Niemcy nie 
mogą zrozumieć, dlaczego : Za- 
chód nie umiał stanąć w Pocz- 
jdamie na wysokości zadania” 
(„Kultura', luty—marzec 1951). 
Dlaczego pan Oberldnder ra- 
zem z naszymi rodzimymi re- 
akcjonistami tak bardzo oburza 
się na Jałtę i Poczdam? 
Dlatego, że w Jałcie zapo- 
wiedziano zwrot Polsce Ziem 
Zachodnich, a w Poczdamie — 


naszym etapie budownictwa so- | 
Autorzy odczy-. 


z różnych szkół i różnych oko- ! 


najbliżsi i najbardziej bezpośre- | 


stytucji pedagogicznych i oświa- | 


prace zostaną MAgrodzone i o-. 


cych praktyków, wydobyte tą, 


gacą dorobek literatury pedago- | 


walczyć razem, | 


Teodor Oberldnder rozwija dalej” 


kierunku. Oto, co oświadcza on , 


tujące strukturę Europy w Te-; 
heranie, Jałcie, Poczdamie, zro- i 


t 


i 


„Armia Europejska" — czyli 


nowa broń amerykańska 
przeciw ludom Europy 
Rys. JERZY ZARUBA 


Teatr s 


Niewiele jest do powiedzenia 
na temat ostatniego przedsta- 


Muzycznym, natomiast sporo 
dałoby sie powiedzieć w ogól- 


i na jego marginesie, Stara far- 
sa Bondego z muzyczką i kup- 


prostu utwór klasyczny, o ile ta 
kie dostojne słowo wolno od- 
nieść do tryskającego żywiołową 
wesołością wodewilu, którc żo 
celem jest jak największe zaba- 
wienie, rozśmieszenie widzów. 

W swoim kształcie obecnym 
historyjka o wysłużonym akto- 
rze prowincjonalnym, który roz- 
wija tysiące forteli i przełamu- 
je tysiące przeszkód, by swej 
utałentowanej, młodziutkiej cór- 
ce utorować drogę do trium- 


zarazem obficie okraszoną hu- 
morem, lekką satyrą na stosun- 


sprzed stu lat, 
kręcą się obrzydliwi a wszech- 
mocni protektorzy sceny rodem 
z Hulankowa, gorliwi opiekuno- 
wie gwiazd (żeńskich) zespołu. 
Sztuka wykpiwa wielkopańskich 
gałganów i głupców, a zarazem 
trafia na scenie za kulisy, pa- 
rodiując przedstawienie tea- 
tralne — ulubiony później mo- 
tyw farsowy. Całość, naszpiko- 
wana dowcipem słownym i sy- 
'tuacyjnym, faszerowana dźwię- 
cznymi piosenkami i posiada- 
jąca bardzo żywą akcję, jest na- 
der udatnym i udanym utwo- 
| rem z kategorii tzw. kupy śmie- 
| chu. 


Kropki 


JEŹDZIEC, LEJCE I.. KONIE 


W jednym ze swych ostatnich 
| przemówień Truman ostro za- 
a LC" senatorów, proponują- 
cych zmniejszenie kredytów na 
„pomoc“ dla Europy. 
| — Nie powinniśmy — powie- 
|dział Truman w  krasomów- 
| czym zapale — stracić konia 


l pod naciskiem Związku Radziec- 
kiego — mocarstwa anglosaskie 
| zgodziły się na ustalenie grani- 
cy na Odrze i Nysie, wysiedle- 
nie Niemców z naszych Ziem 
‘Zachodnich, Pan Oberlander nie 
(ukrywa, że chodzi mu właśnie 
{o to. Pisze on dalej dosłownie: 

„Emigranci i wysiedleńcy po- 
winni wrócić na swoje rodzin- 


wszystkich, bez wyjątku na ich 
|narodowość czy przedwojenną 
ich przynależność”. 

Pan Oberlander pozwala więc 
łaskawię panu Andersowi i pa- 
nu Mieroszewskiemu na powrót 
do Warszawy, ale w zamian żą- 
da od nich zgody na powrót 
'jego hitlerowskich kompanów 
dc Szczecina i Wrocławia, do 
Gdańska, Bydgoszczy i Łodzi. 

Aby uczynić te propozycje 

bardziej strawnymi dla polskie- 
go smiaku, próbuje pan Ober- 
länder nowej amerykańskiej ter 
minologii. Oto powrót Niemców 
| na Ziem e Zachodnie ma się pod- 
lug niego dokonać „drogą okrę- 
'żną, poprzez zjednoczoną Euro- 
| pe“. W ogóle zdaniem pana O- 
berlandera „wszelkie granice 
poustalane i pozmieniane za „że- 
i lazna kurtyną“ da się rozwiązać 
zgodnie i pomyślnie tylko w ra- 
imach zjednoczonej Europy“. 
| Tak na 
„Kultury“ neohitlerowiec (i 
stary hitłerowiec w jednej osó- 
bie) Oberldnder interpretuje a- 
merykańską 
'ropę* w stylu 
„Festung Europa" z jedną za- 
sadniczą różnicą: że... w „zje- 
 dnoczonej Europie“ odbudowany 
| imperializm niemiecki byłby 
| tylko czymś w rodzaju ekono- 
ma, eksploatującego narody 
Europy na „rzecz swego właści- 
,wego pana — imperializmu a- 
merykańskiego. 

Dodajmy zresztą, że taki 
ostrożny, łagodny, „wszecheuro- 
,pejski* jest p. Oberlander tyl- 
ko wtedy, kiedy zabiera głos na 
szpaltach amerykańskiej szmat- 
ki wydawanej po polsku. Gdy 
mówi do swych dawnych hdtle- 
rowskich kamratów, nie owi- 
ja bynajmniej swych hitlerow- 
skich poglądów w „europejską“ 
bawełnę. 


wienia w Ludowym Teatrze | 


nym związku z tym spektaklem . 
| Tych wszystkich elementów nie 


letami, odświeżona i odmłodzo- į 
na przez Leńskiego, to już po | 


falnego debiutu na scenie, jest | 


ki w prowincjonalnym teatrze | 
wokół którego | 


ne obszary... Odnosi się to do: 


łamach paryskiej | 


nad ,, 


„Ojciec debiutantki* ` 


A. Bondy: „Ojciec debiutantki*, Wodewil w 5 obrazach 
| w adaptacji D. Leńskiego. Przekład A. Maliszewskiegu, mu- 
| zyka S. Dzięgielewskiego, reżyseria Witolda Rychtera, cho- 
reografia Weli Lam, scenografia J. Staniszkisa. Premiera 
w Ludowym Teatrze Muzycznym. 


Taką sztuczkę trzeba umieć 
wygrać „na całego“, przy po- 
mocy zgranego zastępu aktorów 
i statystów, bogatej wystawy i 
innych środków technicznych, 
właściwych teatrom operetki, 


dostaje, mimo widocznych wy- 
siłków i dobrych chęci, wido- 
wisku w wiatrem  podszytym 
„teatrze letnim“ na Polnej. Nosi 
ono zanadto cechy teatru tru- 
py Pustosławcewa — mimo ład- 
nego głosu Alicji Barskiej, tem- 
peramentu i werwy scenicznej 
Aliny Żeliskiej, dobrze pomy- 
ślanych akcentów Juliusza Ko- 
linowskiego, wysiłków Czyżew- 
skiego, Orłowskiego i Skrzypiń- 
skiego, szczęśliwych kroków (na 
mylnie wybranej ścieżce) Iwań- 


| skiego; i mimo, że Rychter sta- 


ra się wcale zręcznie a bez na- 
tręctwa uwypuklić w wodewilu 
jego motywy satyryczne. 
Publiczność śmieje się, bije 
brawo, nie odstraszona nawet 
chłodem ziejącym spoza pió- 


|ciennych ścian teatralnego na- 


miotu. Ten fakt jeszcze raz, po 
raz x-ty podkreśla zapotrzebo- 
wanie na lekki, rozrywkowy re- 
pertuar. 


Utalentowanych autorów, któ- 
rzy mogliby być dostawcami 
lżejszej muzy nie brak u nas. 
A więc drodzy komediopisacze, 
wodewiliści, operetkowcy 
czekamy. Tematy aż się kłębią, 
niecierpliwi wiercą się w krze- 
słach. Nie godzi się ich dłużej 
wystawiać rufą do „raju*. 


JASZCZ 
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tylko dlatego, że chcemy oszcze-= 
dzać na lejcach, które go trzy- 
mają. 


Chyba nie trudno było za- 
chodnio-europejskim satelitom 
rozszyfrować, kto - w pojęciu 
Trumana jest jeźdźcem, co 
oznaczają lejce,i kto odgrywa 
rolę... konia. (ka) 


Przemawiając 5 września 1951 
roku w cyrku Krone w Mona- 
chium (w tym samym, w któ- 
rym ongiś z upodobaniem pro- 
dukował się Hitler), przyjaciel 
p. Mieroszewskiego i szanowny 
autor paryskiej „Kultury“ roz= 
wrzeszczał się na cały głos: ` 

„Mamy obowiązek myśleć o 
tym zawsze i mówić o tym głoś- 
no, że nie zrezygnujemy ani z 
jednego kilometra niemieckiej 
ziemi na wschodzie...“ 


Poglądy, które znalazły szcze- 
gólnie dobitny wyraz w cytowa-= 
nych przez nas wywodach pa- 
ryskiej „kultury“, reprezentu- 
ją w praktyce stanowisko całej 
reakcji polskiej. 
one również kierunek, w któ- 
rym działają agentury imperia- 
lizmu amerykańskiego, dywer- 
Syjno - szpiegowskie grupki re- 


akcyjne. usiłujące prowadzić 
działalność na ziemiach pol- 
skich. 


Reakcyjna emigracja polska 
nie od dziś gotowa jest przesza- 
chrować Ziemie Zachodnie Rze- 


czypospolitej w zamian za po-- 


wrót do władzy w Polsce. 

Czy może ona jednak z tym 
programem iść do narodu pol- 
skiego? 

Czy jest ktoś w Polsce, kto 
zgodziłby się na oddanie Wroc- 
ławia i Szczecina, Zielonej Gó- 


iry i Wałbrzycha w zamian za 
„zjednoczoną Eu- ! 
hitlerowskiej | 


taki watpliwej wartości prezent 
jak panowie Anders i Mikołaj- 
czyk w roli kandydatów na dyk- 
tatorów? Czy nie jest jasne, że 
każdy, kto proponowałby na- 
rodowi polskiemu rezygnację z 
naszej granicy na Odrze i Ny- 
sie, każdy kto chciałby naru- 
szyć tę granieę, stawia się sam 


poza nawiasem narodu pol- 
skiego? 
Reakcja polska, zaprzedając 


w imię swego dążenia do po- 
wrotu do władzy niepodległość 
Polski i najbardziej istotne in- 
teresy narodu, nie może liczyć 
na oparcie w narodzie. 

Znajduje się ona poza nawia- 
sem społeczeństwa polskiego, za 
burtą narodu. 

ROMAN WERFEL 
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